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Partio narodu 
M oŻna by wiele o niej pi- niał się w przekonaniu, że to 

sać... Można by dlugie co robi , co buduje - to dla I 
wywody poświęcić histori i jej ';i ebie i stąd - inaczej patrzył I 
powstania i każdemu etapowi - na swoją pracę, stąd i umac­
jej pracy i walki w ciągu dzie- lliala się ch«:ć, by pracę tę Wy-I 
sięciolecia. Można by przy ta- i,onać szybciej, lepil"j, stąd -
cza.ci długie kolumny cyfr, mnó· :;1Yś! racjonalizatorska. 
stwo faktów ... Ale ehyba naj.- Spoiła mocno tym Planem 
pr~ciej powiedzą o ni ej sami jlartia robotniczo-chłopski so­
ludzie, ich zycie, przemiany, .insz. Coraz więcej maszyn w io 
które się z jej Inspiracji, pod zły na wieś pociągi, coraz gę­
Jej kierownictwem dokonały. ~cil\i sypał chłoD w ziemię 

Nasza partIa... j,l lonodajny nawóz, coraz le­
G lat mija odkąd powstała !li eJ żył , ubierał sil:. Coraz le· 

PZPR - spadkobierczyni naj- IJiej zaozął widzieć w tej dro· 
lepszych, rewolucyjnych_ tra- dze. którą, wskazywała partia 
dycji pOlskiego ruohu - robot· - 110 wspólne.i gOSPOdarki, dO . 
niczego. Kongres zjednoczenlo ~półdzieJni - drogę do swego 
wy .połoŻYł kres półwiekowe- dobrob"tu, do dobrObytu całe· 
mu rozbiciu polskieJ kl asy ro- go kr aju. Z coraz wi ękSZym 
botniczej. Nawet nie .. ,okrągla" :r.rozumieniem, po obyWatelsku 
ta rocznica, nie jubil euszowa. dawał miastu owoce swej 
A mimo to, ja.k co roku - bli- pracy. ,-
ska i tyle nasuwają.ca myśli! Zmieniła partia tym Planem 

W programie partii ,' w jej starą inteligencjI:. Przemówi-
ła do każdego - do. inżyniera. 

c" )ldaracjl ideowej skupiły się clo naukowea, do lekarza :r.a-
wiekowe sny, pragnienia i clą- wrotną moŻlIwo§cla rozwl.ia­
żenla na.~zego naroąu. Z na- nla swych zdolności. s'zeTokim 
rodu ona powstała, z jego naj- ja.l, nil\'dy polem dzia.łanla. Po_o 
lepszyoh .synów się uksztaJto- rywa. ł, bo tez nie mógł nie Dor 
wała I tkwl~ ca.ła w narodzie W!l~ lI:!'.ł.dego ten rozmach. lło. 
- Jak drzewo mocno korze- ~ly -!~a<1ry nowej, ludowej Inte­
nlami wczepione w ziemię - l i~('''dl. 
stanęła na jego czele. T,!l~ to w wyniku pn:emlan 

Spójrzmy na lata, które bły- ~~,,~~~ t:7.nych~;;lde dokonały 
skawicznle przełeciał y od r. ~ł~ ~ziękl ~dri!J lloIltyce par 
1948. W gorą,czkowej pracy tli, 10nnC'wał sił) Front Naro­
CZII.I nie wlecze się noga za do,"":\,, front w!\lkl o po~(\j 
noglł. Spójrzmy na te lata, że- I Plan S7. e~.~ioletnl. :t h • .IC!lt 'na 
by zobaczyć zmłany, Jakle za- SllP, najwieks7.e 7i~ycl~l'!two. 
szł,. · w .n .. samlch. -w paszym Nie dOkonywało się ono, 
o'rOCŹeDlu. - ".- głlailto I "łatwo. J'\.f~l ~ poeta: 

T rudDo o lepszą szkołę 'WY­
chowania nOwego społe­

czeitsłwa, jak szkoła Planu 
Sześcioletniego. Planu, o któ­
r y'm powiedział . towarzysz 
Bierut, że jest wyra'ioną w cy· 
trach linią polityczną partl!. 
Partia obroniła II'G przed wro­
gim atakiem niedobitków 
WRN-OWsldoh, na pozór nie­
wInnym, podejmowanym rze­
komo .. w interesie" robotni­
ków ... Naród zrozumiał w ymo­
wę Planu, poparł linię pollty­
CZI1Ił partii jako swo.ia własna. 
.. Przyjacielskim" radom, żehy 
nie turbować się o pn:yszłOŚć 
l nie ponosić ciężarów uprze­
mysłowieni", pr'leclwst&wlł na 
r6d - tak jak uczyła p&!'tia -
pracę nad blldowD, polski, . U­
laza, betonu i stall. 

Stał sip, ten Plan reWOlucją 
Jakiej wyrazić niesposób. 
Wraz ze zmianami gOSpOdar­
czymi zmieniał alę człowiek. 
Szyhko. nie zda.jac sobie czę­
sto z tego sprawy. Opadały z 
niego dawne przywary, prze­
sądy, nieufno§ć. Robo tnik umao 

"Patrz jak stoi uparta 
na rusztowaniach partia 
rozpala się klasowa 
bitwa - nasza budowa". 

ByłO właśnie tak, jak w tym 
wierszu: cała nasza budowa -I 
to jedna wielka klasowa bitwa. 
A to. że partia .. uparta" po­
trafiła w tych bitwach dema­
skować wroga, pokazywa~, 00 I 
się kryje za jego pięknymi nie i 
raz słówkami, mobilizować do 
wa.Iki - jest takie źródłem 
miłości I zaufania, ,jakie za­
skarbiła sobie w narodzie. 
Bitwą klasową był Narado-I 

wy Plebiscyt POkoju 'I każdy 
rok walki o Plan i coroczny 
skup zbół I ' mięsa. Był blłwlł 
rok 1951, gdy na skutek r61-
Dych trudności kułak I speku­
lant chcieli dyktowa~ nam 
swoje prawa. Zaostrzała alę 
ta bitwa Ue\n'06 na Zachodzie 
w'JltJlagały tlę próby roq,ęta­
nla pożogi wojennej, gdy pło­
nęła Korea, walozył Wietnam.' 
Naród uczył się odrófnla6 -

(Ciąg da.lsZ'l/ nil st.,.. ), 

Meldują o wylwnaniu 
plaflu rocznegu 

(e) Załogi kopa·lń Ja'slo wyko­
nały roczny plan produkcji ro: 
py \V dniu 11 g r udnia br. - tj . 
20 dni przed terminem. 

K ' palnie t ego zenpo! u ukoń-
czyły już roczny plan produ kcj i 
ga ; oliny 24 lipca br. oraz pro · 
du kcji gazu w dn iu 15 pa ź dzier­
n ika br. 

Do końcd roku załogi jasiel-
f !d cgo zespołu kopalń wydobędą 

. ponad p lan około J .5 tys. ton n 
ropy, wyproduknją ponad 
tys i ąc tonn gazoliny d3dzą 
845.000 m s~eśc. g azu. 

• • • 
(e) Załoga t artaku nr. l . w 

Przemyślu wykonala roczn y 
plan w dniu 8 grudnia b r. 
_ Dzięld wykonaniu planu na 23 

dni przed terminem rQbotnlcy 
tartaku pracują już na poczet 
1955 r . i do końca grudn ia prze­
trą 1.000 m S'Ześc. surowca, co 
przynieSie . ponadplanową pro­
dukcję wartości 130:000 zł. 

Czesław Witlib 
pracuj~ na poczet 

188. roku 
(el W dn-.lu , gru<1nla o g"dz. 

n-tej Czesław Wltlib - jlusarz 
huty *talowa Wola - wykonał 
po ru drugi zadania planu t-let­
niego, tó Jest od roku 1950 wy­
konał 12 norm rocznych I pra­
cuje obecnie na poczet roku 

- 1962. 
Wykonując 1% norm rocmych 

Cz~ław Wltllb zrealizował swe 
zobowiązanie dłulfofalowe l za 
swo .lą ofiarnI! pracę tostal wy­
brany delegatem na II Zjazd 
ZMP. 

---WQ-j~,"w6d)1:~"L_ 
zlol :UCZ8slniczek 

.konkursu hodow!anege 
Wczoraj w· sali Domu Kul­

tury WSK w Rzeszowie ob­
radowa! woj ewódzki zlot 
przodujących ucze. tniczek 
konkursu horlowl ant'go. 

Na zlot przy było ponad 
350 kobiet · reprezentują­
cych 46-tysi ęczną a rm i ę u­
czestniczek konkursu ho­
dowlanego w woj. rzeszow­
skim w roku 1954. 

Referat pt. .. Udział kobiet 
w reałl1l8ejl %adi'ń II Zjazdu 
PZPR na odci·nku · produkcji 
rolnej" wygłosiła przewodni­
cząca Wojewódzkiego Zarzą­
du LI{ Julia Fallszek. 

W obradach wzięli udział: 
kierownik . Wydziału Rolne­
go Zarządu Głównego ZSCh 
tow. Józef Klercz, prezes Za 
rządu Wojewódzkiego ZSCh 
tow. ~.n Sa-bill, kier. Woj . 
Zarządu Rolnictwa tow. Lu­
cJan Olsz6wka, kierowmk 
Wyd!. Rolnego KW PZPR 
tow. Klubek i inn!. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowe' w Rzeszowie 
z okazji X-lecia TPPR 

(i) SpOłeczeństwo naszego 
województwa, dając wyraz 
przywiązania do Kraju Rad, 
w 10 rocznicę po wstania w 
naszym mieście Towarzy­
stwa Przyjaźn i Polsko - Ra- I 
dzieckiej ufundowało tablic\;! 
pamiątkową. 

Wczoraj o godzinie 14 l icz­
nie zebrali się mieszkańcy 
Rzeszowa na ulicy Świer­
czewskiego przed domem, VI 

którym 10 lat temu odbyło 
się pierwsze posiedzenie Te­
warzystwa Przyj aźni Polsko­
Radzieckiej, by wziąć udział 
VI odsłonięciu tablicy pamiąt 
·kowej . 

Otwarcia uroczystości dr:; ­
konał Stanisław Bańber, 
przewodniczą cy Zarządu 
Miejskiego TPPR w Rzeszo­
wie. 
Przewodni czący Zarządu 

Wojewódzkiego TPPR tow. 
Mieczysław Kaczor, przema­
wiając do zebranych, wska­
zał m. in. na duży wzrost 
liczby członków TPPR w na 

U l'OCZYStoU odslonięcla tabHct/ · pa.młątkowej dla uc%czmła. 
10 rocznicy pow stania TPPR. 

szym woj ew. W chwili obet:­
nej ta masowa organizacja 
liczy już 3.80 tys. członków. 

Odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej doko-nał tow. wi­
ceminister PGR Stanisław 

Tkaczow - pierwszy zało­
życiel tej organizacji na 1-
renie naszego miasta. 
Uroczystość została lakąn­

czona odeiraniem Międzyna 
. !'Mówki; . bel. 

W CENTRUM WARSZAWY U ZBIEGU ALEI JEROZOJ.,1MSKICH I NOWEGO SWI~TA 
MIESci SIĘ MONUMENTALNY GMACH POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

lia zdjęciu: Fragment gmachu PZPR od strony Alei Jerozoli7)1~kich. Fot. E;. Szmidtgal 
1 __ - _________ • _________ ..• _» __ .• _. ___________ __ 

Po gospodarsku rozliczyć ' się 
Z obowiązko\",rch ,ł4.St &łW 

Zaległości nie przynoszą zaszczytu l 
Koniec rotku bllsko, a w I tylko gospodarstw ludzie pra : 

k artotekach wielu chłopów cy nie dOS'tali w tym roku 'I-

ze wsi: Górno. Markowi zna, ok()ło 700 kg mięsa. 
Nięoadówka i Trzeboś wciąż I A przecież w tych .4 wsiach I 
widnieją poważne zaległości zalelga z dostawami dużo wię I 

w realizacJi obowiązków to · cej chłopów. Kilogramy zale-
warowych I wobec państwa. ! głości urastają do tonn, bo 
Np. Anfoni Tupaj z Górna l wi elu chłopów lekceważąoo 
jest wilIlien pań."twu 132 kg 'IoodchOdzi do re ali z a-di 
żywca, Andrzej Murdza z swych podstawowy-ch obo-
Markowimy 175 kg, Zofi-a wiązków . Trzeba powiedz i eć, 
Kiela-row'ska z Nienadówki że takie opieszalstwo za-
109 kg, Jan OŻÓg z TrzeboSl1 S'Zczytu nikomu nie przynosi 

. 171 kg a Marla Drew~Jak z i wielu mo,że naraz-ić na słu-
Góma 109 .kg. Z tych p'ięciu szne kary. 

.,Honorow.·· tabl __ • 
.Gdyby . .t,'ak -§por-zadcić "ho' 

norową" tablicę chłopów ze 
wsi Chechły i GnOjni ca w 
p ow. dębickim ubiegających 
s ię o palmę pie.rwszeństwa 
w o-szuki w aolu państwa -
na czele trzeba by było umie 
ścić koniecznie na zwi sko Sta 

ca i -1:42 -1- mleka . . No, .a ·tr'le· 
ciin miejscem musieliby się 
chyba podzieliĆ Jan Kot i 
Franciszek Ochał. Pierwszy 
winien państwu 142 kg żyw­
ca I 98 1 mleka, a drugi aż 
463 l mleka. . 

ni sława Czyża, prowadzące- Znaleźliby się jeszcze ł in-I 
go gospodarstwo swej ma tki ni, których na7lwiska należało 
Marii, który dotąd nie dosta'r by wymlelIlić na tej tablicy 
czył na obowiązkowe doota· np, Władysław Rymut i Ka· 
wy 100 kg żywca i 65B litr6w zlmierz Magbaj. Po ·to . aby 
ml eka. Drugie mie isce zajcła nazwiska wymienionych usu-
by niewątpliwi e Zofia Ję~ nąć z tej tablicy. trzeba bę' 
d rys'zek , której wydaje się, dzle wezwać chyba do porno' 
że bezka-r ·nie może za· cy Kolegium Or7.ekające przy 
legać z dostawą 109 kg żyw' Prezydium PRN w Dębicy. 

Zalegajq -
jedni z żywcem InD I z -mlekiem 

Według otrzymanych prze,z 
r,alS meldunków z różnych 
stron na,sze·go wo.jewództwll 
wielu chłopów nie rozl iczyło 
się dotąd z państwem w do­
~~a-w ach żywca i n{ldka. No . 
Marcin Janus,% ze W.8j Stani­
, -zew skie (pow. Kołbusz.owa) 
winien je-st pańs,twu 136 kg 
żywca. II Jan Grągi el z Woli 
Ranlżowsklej zalega l do.­
.tawą 123 kg żywca. Paweł 
Borak z Raniżowa "uszcz­
knął" % do.silw tylko 49 ki j 
wyliczyć .się % tego jakoś nie 
myśli, ch~ termin dostawy 
minął mu przecież da wno. 
Długą Ilstę z a 'legają,cych 

mom·a by sporządzić we 
wsiach: Wola Zarczycka, 
Wólkll Nledźwiecka i Sarzy­
na (Po.w. Ła-ńcu~) . Franci-

sze·k Zagaja, BaHazar Szy­
mański , Ja·n Sobot a , Lukalsz 
Cieśla , Wojciech Niedbała , 
Szczepan Siedlecki, Franci­
l!Zek Górecki i Jan Taba:ka 
nie dosta rczyli dotąd blisko 
1100 kg żywca. 

Chłopi -z Ro.pczyc (Po.w. 
Dębica) zaIegają znów z mle 
kiem. Do końca roku lOs'ta­
ło tylk·o 15 dni, a Sta ·oisła -w 
Cw.Jerk ni e do starczył do I 
zlewni I-Ż 173 l mleka , S tefB I 
nil Czyż w inna je-st leszcze 

pańs~wu 143 l, I Józef Al-' 
per ski 127 1. 

Przydałoby sl~ Po.rozma­
wlać z nimi i zapytać jak 
długo. je's t cze ich nazwi,skr: 
figurować będą wśród zale­
gających? . 

Powitają godnie swoje święto . 
Okres przedzjazdowy i wy­

borczy s,tał - .Ię punktem 
zwrotnym w pracy w ielu kół 
ZMP nas zego WOjewództwa. 

W wyniku wszechstronne· 
go omówienia zagadnień ko · 
lekty\vnej gospodarki 3 zet­
empowców gromady St rÓi.na, 
a to: Janina Bogusz_ Mieczy' 
sław Job i Mi eczy·sław Chro 
nowski wstąpiło na statuto­
wych członków do m iejsco· 
wej spółdzl edni produkcyj' 
nej. 

Zetempow~ 7:e Stróżnej 
w ramach czynu zja zdowego 
pomogli spółdm.elcom w wy· 
kopkach ziemniaków i WYbu-1 
dowali w groma<ł:d .. ooisko 
sportowe. 

Koło w Stróźnej wzrosło w 
okresie poprzedzającym II 
Zjazd ZMP i wybory do rad I 
o 17 nowych cZłooków, a 
czterech najolepszych ze-tern· 
powców tego koła wstąpiło 
w s,zere.gi pa-rtii. 
Tak~ ch kół, które poważnie 

wzięły się do pracy, w olue­
sie . poprzedzającym święto 
mł odzieży jes't w po wiecie 
gorlickim wiełe. Zetempowcy 
i cała młodm.eż ~omad Brza 
na, Uście Gorli ckie, Ropa, 
Gródek, Bieśnik i innych w 
ramach wbowiązań II-zjaz­
dowych włączyli sil:- aktyw­
nie do prac \ :Pl"zY liiwidac.li 
O~o.,gów, n3lPrawie dróg. re­
mond.e budl"!lków dla . ~o' 
mad~eh .rad. 

List ze wsi 

W sywf.mehlop61łJ 

mojej gromady 

do zrealizowania 
wszystkich obowiązków 
Gospoda.ruję na. 3,30 ha Ił. 

mi we· wsi Brzana w pO\ll. 
gorlickim. Wszystkie obe 
wiązkowe dosta.wy wyko.na­
lam da.wno. Oddala.m zboże, 

' ziemniaki, żywie·c i mleko. 
SprzedaŁam nawet państwu 
ponad obowiązujący mnie 
plan 5 sztuk świń i ponad 2 
·tys. l itrów mleka.. Wzięłam 
za .to "Ładny grosz. -. 

Wstydzi/abym się gdllbt/ 
mOje nazwisko wymienia. 
no wśród nazwisk tych, któ­
rzy zalegają dotąd z dosta.W4 
mi dla. państwa. Rok się koń 
cży, a są w m ojej wsi i w in 
nych tacy chłopi, którzy za.­
niedbują gospodarkę, za.nied­
bują wywiązywanie się z obo 
wiązków · wobec państwa.. 

Wzywam ich by uregu10wII 
E swoje zaleglości, by sprJe 
dali nawet ponad plan. Lu­
dzie pracy z miasta na zwię­
kszo.ne dostawy produktów 
żywnościowych o.dpowiedzq, 
na pewno zwiększeniem do­
staw towarów przemysŁo­
wych. Apeluję zwla.szcza. do 
chłopów gromady Bobo.wa, 11' 

k.tórej ka.nClydowala.m na 1'ad 
ną do gromadzkiej rady naro 
dowej, by wywiąza.li .ię w 
peŁni z dosta.w żywca. i mle­
ka. Niech na pierwszej ... ;Ii 
na.sze; ra.dy możM będJie 
złożyć meldunek - chło.pi na. 
szej gromady nie.q, wi"ni 
państwu ani kilogra.ma mię­
sa., a.ni litra mleka.. 

BRONISŁA W A GRYZŁO 
Brzana. Po.w. Go.rlice 

Gdzie UbraDla? 
Dlliwny widok zaskakuje pny­

bysza w PGR Nehrybka (pow. 
PrzemYŚl) . Pracują tutllij -lud1l:ie 
w · drelichowych ubraniach i au­
mo·wych butach. Ciepłe ubrama 
ochronne prZYSługują tylk;o (j~ 
twieą-dzi k lerownlctowo PGR) 
stra żnikom e>borowym, !nnl ro­
botnicy mo~ą ma·rznąć. Robotnl­

,cy mają pewien proje,kt, aby 
kierow·nictwo zaopatrzyło Ich W 
plecykr kieszonkowe. My nato­
m iast sądzimy że to by drog~ 
kosztowało. lepiej zaopatrzyó 
robotników z PGR Nehrybka w 
cieple ochronne ubrania . Dro­
d zy lderown;-cy, trzeba pamięta6 
że to g-rudcleń a nie !lipiec. Ze 
robotnicy rolni pracują na po­
wietrzu, a nie siedZI! w ciepło 
o·grzanych salach. 

Oprac. na podst. korespondencji 
Kls 

Dziś W numerze I 

A. SOCHA - Za parę <im 0-
brachunek 

* • • 
~.1.) - Do obywatela rnipka 

w &prawaCh niemleck.tch 
• • • 

OLG~RD WOŁCZmx _"Ma 
rattie"2800 kilometrów na 10-
<izf.n41 
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Partio narodu 
M eźna by wiele o niej pi- niał się w przekonaniu, że to 

sat... MoŻna by długie co robi, co buduje - to dła I 
WYWOdy poświęcić historii jej :,iebie I stąd - inaczej patrzył I 
powstania i każdemu etapowi. na swoją pracę, stąd i umac­
jej pracy i walki w ciągu dzie- uiała się ch~ć. by prncę tę Wy-' 
sięciolecia. Można by przy ta- i,onlJ.ć szybciej, lepiej. stąd -
cza.ć długie kolumny cyfr, mnó· ::;,yśl r'lcjonalizatorska. 
stwo fa.któw ... Ale chyba naj.. SpOiła mo.cno tym Planem 
prościej powiedzą o niej sami mutia ro.botniczo-chłopskl so­
ludzie, ich życie, przemiany, .iusz. Coraz wiecej maszyn wio 
które się. z jej Inspiracji, pod zly na wieś pocilWti, coraz It-::­
Jej kierownictwem dokona·l;J. ~cie,i sypał chłop w ziemię 

Nasza partIa... Jllo.nodajny naw6z. coraz le­
G lat mija o.dkąd powsta.ła \1!e,! żył. ubiera! sit:. Co.raz le· 

PZPR - spadkobierczyni naj- i)!ej za<YZął widzieć w tej dro· 
lepszych, rewo.lucyjnych. tra- dz!'. którą wskazywala partia 
dycji polskiego ruohu · robo.t- - do wspólnej gospOdarki, do 
nlczelfo. Kon~res zjedno.(!zenio ~pMr]zielni - drogę do swego 
wy .położył krcs pólwiekowe- dObrob:vtu. do dobrobytn całe· 
mu rozbiciu po.lskie.i klasy ro- go kra,iu. Z coraz wic:kszym 
bo.tniczej. Nawet nie ... okrągla" zrozumieniem, po obywatelsku 
ta rocznica. nie jublleuszo.wa. dawał miastu owoce swej 
A mimo to., ja.l{ co roku - bli- pracy. 
ska i tyle nasuwają.ca myśli! Zmieniła partia tym Planem 

W programie partii,' w jej 
<'~Idaracjl ideowej skupiły się 
wiekowe sny, pragnienia i dą­
żenia na.!lzcgo narodu. Z na­
rodu ona powstała, z .lego naj­
lepszyoh synów się ukształto­
wała i tkwl~ cała w narodzie 
- jak drzewo mocno korze­
niami wczepione w ziemię -
stanęła na jego czele. 

Spójrzmy na lata, które bly­
skawicznle przeleciały od r. 
1948. W lo~zkowej p.racy 
CZUl nie włecze się noga. za 
nen. Spójrzmy na te lata, że­
by zobaczyć zmla.ny, jakle za­
~złJ' WDa. sa.mycb,· w naszym 
o'fO()Źenlu. - - .-

T rudno o lepszą szkołę wy­
chowania nOwego społe­

czeAstwa., jak szkoła Planu 
Sze.~cloletnlego. Pla.nu. o któ­
rylD powiedział towarzyS'll 
Bierut, że jest wyratoną w cy­
rrach linIą polltY".J':n~ patiJ!. 
Partia obroniła. 10 przed wro­
gim atakiem niedobitków 
WRN-owsldch, na pozór nie­
winnym, pOdejmowanym rze­
komo .,w interesie" robotni­
ków ... Na.ród zrozumiał wymo­
wę Planu, poparł linię po.lity-
0ZIUł partII Jako swoja własną. 
.. Przyjacielskim" radom, żehy 
nie turbować się o przyszło.Ść 
ł nie ponosić cl~rów upr7.e­
mysłowlenla., pr-seclwstawlł na 
r6d - tak ;lak uczyła pIL!'Ua -
pracę nad budOWa polski, te­
laza, betonu I stall. 

Stał slll ten Plan reWOlucją 
jakiej wyrazić niesposńb. 
Wraz ze zmianami lospodar­
ezyml zmienla.ł JIl-:: człowiek. 
Szyhko, nie zdaj~c sobie czę­
sto z tego spra.wy. Opadały z 
niego dawne przywary, pue-
8~dy, nieutnofć. Robotnik umao 

starą IntellgencJt:. Przem6wl­
ła do kaZde!\,o - do. inżyniera. 
do naukowea. do lekarza 7.a­
w!'otna moŹJlwo§cla rozwl.ia.­
nIs swych zdolności. sZf'Tokim 
ja.l{ nil!d:v polem działa.nla. Po­
rywał. bo tet nie mógł nie por 
WAl! kl\+'de~o ten rozmach. Ro· 
~ly ·!{ailry noweJ. ludowej Inte, 
liYI'ł'r,jf. 

T?l{ to w ~'niku pnemlan 
~p<1J1~t:mych ~;,kle dokonały 

~ł~ <Izic:kl ma.dri!.1 noIltyce par 
tli, tomwwał trlf) Front Naro­
dowy. front w!\1kl o p0!tóJ 
I Plan S7.e§doletnL :I: t" .Jelit 'na 
SZ" najwi~ks7.c 7i~ycl"!,,two. 

Nie do1o;ooy:wało . sl~ ono. 
I iaa1l:o'"' l "tatwo. ·Mm« - poeta: 

"Patrz jak stoi uparta 
na rusztowaniach partia 
rozpala sit: klasowa 
bitwa - nasza budowa" . 

Było właśnie · tak. Jak w tym 
wierszo: cliła nasza budowa -I 
to jedna wielka klasowa bitwa. 
A to.. że partia "uparta" po­
trafiła w tych bitwach dema.­
skować wr'oga, pokazywa~, co I 
się kryje za jego pięknymi nie I 
J'az slówka.mi, mobilizować do 
walki - jest także iród.łem 
miłości I za.ulanla, .jakie za­
skarhiła sobie w narodzie. 
Bitwą klaBową był Narodo.­

wy PIcbiscyt POkoju 'i kaZdy 
ro.k wa.lki o Plan I coroczny 
skup zbół I mięsa. Był bitwą 
rok 1951, gdy na skutek rM­
nych trudności kułak I speku­
lant chcieli dyktować nam 
swoje prawa. Zao.strzała alę 
ta bi twa llekr06 na Zachodzie 
""","agały Idę próby roq,ęta­
nla pożogi wojennej, gdy płO­
nęła Korea, walozył Wietnam.· 
Naród uczył sl-:: odrófnla6 -

(Ciąg dalsZ1l na at'/'. ) 

Meldują o wykonaniu 
planu rocznegu 

(e) Załogi kopalń Jasło wyko· · 
nsły roczny plan produkcji ro­
py w dniu 11 grudnia br. - tj. 
20 dni przed terminem. 

K 'palnie tego zec,potu ukoń­
czyły Już roczny plan produkcji 
ga coliny 24 lipca br. oraz pro­
dukcJ i gazu w dniu 15 paid~ier­
nika br. 

Do końcd roku zalogl jasiel­
r :dcgo ze~:poill kopatń wydobędą 

. ponad plan około 1.1> t~/s . . tonn 
ropy. wyproduk\lją ponad 
tysiąc tonn gazoliny dadzą 
845.000 m sześc. gazu. 

• • • 
(el Załoga tartaku nr. 1 . w 

Przemyślu wykonała roczny 
plan w dniu 8 grudniA br. 
. Dzięki wykonaniu planu na 23 

dni przed terminem rObotnicy 
tartaku pracują już na poczet 
1955 r. i do końca gTudnia prze­
trą 1.000 m sześc. "urowca. co 
przyniesie ponadplanową pro­
dukcJę wartości 130:000 zł. 

Czesław WitHb 
pracuje na poczet 

'8811 roku 
(e) W dniu • gro"nla o gbd~. 

n-tej .Czesław Wltllb - ślu~rz 
buty 8tałówa Wola - wykonal 
po rU· drugi udanIa planu '-Iet­
nleio, tO Jest od rbku 1958 wy­
konal lZ norm rocznych I pra­
cuje obecnie na poczet roku 

·196%. 
Wykonując 1% norm rocznych 

Czesław Wltllb zrealizował swe 
zobowiązanie dłulotalowe L "" 
8wo.lą ofiarną pracę tost ... ! wy­
brany delegatem na II Zjazd 
ZMP. . 

__ WQj~eDl6d,,?;~,L 

zlol ,uczeslniczek 
konkursu hodow!anege 

Wcwraj w sali Domu Ku.l­
. tury WSK w Rzeszowie ob­
radował wojewódzki zlot 
przodujących uczestniczek 
konkursu horlowJanego . 

Na zlot przybyJo ponad 
350 kobiet reprezentują­
cych 46-tysięczną armię u­
czestniczek konkursu ho­
dowlanego w woj. rzeszow­
skim w roku 1954. 

Referat pt. .. Udział kobiet 
w realizacji :zadań II Zjazdu 
PZPR na odcinku · produkcJi 
rolnej" wygłosiła przewodni­
cz.ąca Wojewódzkiego Zarzą­
du LI{ Julia Fallszek. 

W obradach wzięll udział: 
kierownik Wydziału Rolne­
go. Zarządu Głównego ZSCh 
tow. Józef Kleroz, prezes Za 
rządu Wojewódzkiego ZSCh 
to w, jan Sa·blk, kier. Woj. 
Zarządu Rolnictwa tow. Lu­
cJan Olsz6wka, kierowmk 
Wyd:z. Rolnego KW PZPR 
tow. Klubek i inni. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Rzeszowie 
z okazji X-lecia TPPR 

(l) Społeczeństwo naszego 
województwa, dając wyrllZ 
przywiązania do Kraju Rad, 
w 10 rocznicę powstania w 
naszym mieście Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Ra- I 
dzieckiej ufundowało tablict: 
pamiątkową. 

Wczoraj o godzinie 14 licz­
nie zebrali się mieszkańcy 
Rzeszowa na ulicy Swier­
czewskiego przed domem, w 
którym 10 lat temu odbyio 
się pierwsze posiedzenie To­
warzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, by wziąć udział 
w odsłonięciu tablicy pamiąt 
·kowej. 

Otwarcia uroczystości d/)­
konał Stanisław Bańber, 
przewodniczący Zarządu 
Miejskiego TPPR w Rzeszo­
wie. 
Przewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego TPPR to\\'. 
Mieczysław Kaczor, przema­
wiając do zebranych, wska­
zał m. in. na duży wzrost 
liczby członków TPPR w na 

Ul'oczysto~ć odslonięcia tabHcv pamiątkowej dla uczezrn{a 
10 rocznicy powstania TPPR. 

szym wojew. W chwili obe<:­
nej ta masowa organizacja 
liczy już 3.80 tys. członków. 

Odsłonięcia tablicy pa-
miątkowej dokonał tow. wj­
ceminister PGR Stanisław 

Tkaezow - pierwszy załc­
życiel tej organizacji na ,­
renie naszego miasta. 
Uroczystość z.ostała zakoń­

czona odeiraniem Międzyna 
r<i<!6wkL bel. 

W CENTRUM WARSZAWY V ZBIEGU ALEI JEROZ0.LlMSKICH I NOWEGO SWIATA 
MIESci SIĘ MONUMENTALNY GMACH POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

Ua zdjęciu: F'ragment gmachu PZPR od strony Alei Jerozolimskich. F'ot. E. Szmidtgal 
I __ - _____________ -:-__ ._,, __ .. _______ . _____ ~ 

Po gospodarsku rozliczyć się 
z obowiązkO\""Cll tł4'St&IW 

~ .. * 
Zaległości nie przynoszą zaszczytu I 
Koniec roku blisko, a w I tylko gospodarstw ludzie pra ; 

kartotekach wielu chłopów cy nie dosiali w tym roku I 
ze wsi: Górno. Markowi zna. około 700 kg mięsa. I 
Niet1ad6wka iTrzeboA wdąż I A przeciei w tych .4 wsiach 
widnieią poważne zaległości zalega z dostawami dużo wię I 
w realiz!lJCli obowiązków to cej chłopów. Kilogramy zale-
warowych wQbec pańgtwa. i głoścl urasta.ią do tonn. bo 
Np. AntOiJJi Tupaj z Górna i wielu chłopów lekceważąoo 
jest willlien pań.~twu 132 kg podchodzi do realizadi 
żywca, Andrzej Murdza z swych pods1awowych obo· 
MarkowiZł1Y 175 k.g, Zofi'a wiązków. Trzeba powiedzieć, 
Kiela.row-ska z Nienad6wki ze takie oplesza11Jtwo za· 
109 kg, Jan Oż6g z Trzebosll S'Zczytu nikomu nie przynosi 

. 171 kg a Marla Drewrąlak z I wielu może naraz·ić na słu-
Górna 109 .kg. Z tych p'i~ciu szne kary. 

"Honorowali labII'. 
.sd'lby. tak ,~Or'ladzlĆ .. ho' 

norową" tablicę chłopów ze 
wsi Chechły i GnOjnica w 
pow. dębickim ubiegających 
się o palmę ple.rwszeństwa 
w CJ.szu.klwaolu państwa -
na czele trzeba by było umie 
ścić koniecznie nazwisko Sta 

ca l 1.1<2 -1· mleka • . No, a ·trrze­
clm miejscem musieliby się 
chyba podzieliĆ Jan Kot i 
Franciszek Ochał. Pierwszy 
winien państwu 142 kg żyw: 
ea I 98 l mleka. a drugi ai 
463 l mleka. 

nisława Czyża. prowadzące· Znaleźliby się leszcze I Jn-
go gospodarstwo swej ma tki ni, których nazwiska należało 
Marii. który d01ą{j nie dostar by wymienić na tej tablicy 
czył na obowiązkowe doeta· np. Władysław Rymut I Ka· 
wy 100 kg żywca i 658 litr6w zimierz Magba.1. Po to, aby 
mleka. Drugie mieiS'ce 7.ajeła nazwiska wymienionych usu-
by niewątpliwie Zofia Ję~ nąć z tej tablicy, trzeba bę' 
dryszek, której wydaje się. dzle wezwać chyba do pomo' 
że be-zka·rnie może za· cy Kolf>gium Or7.ekaiące przy 
legać z dostawa 109 kg żyW. Prezydium PRN w Dębicy. 

Zo'egalq -
jedni z tywcem InDI z mlekiem 

Według otrzymanych prze·z 
r.alS meldunków z różny{;h 
5tron na,s zego województwa 
wielu chłopów nie r07liczyło 
się dotąd z państ'w~ w do­
~~a'Wach żywca i nU,eka. Np. 
Marcin JanuS·z ze w.Si Stani­
izewskJe (pow. Kolbuszowa) 
winien je·st pańs.twu 136 kg 
żywca. II Jan Grąglel z Woli 
Raniżowsklej zalega z do­
.tawą 123 kg żywca. Paweł 
Borak % RanlżowlI "uszcz­
knął" z dos1aw tylko 49 q I 
wyliczyć się z tego jakoś nie 
myśl!. ch~ termin dostawy 
minąl mu przecież dawno. 
Długą listę z alegających 

moma by sporządzić we 
wsiach: Wola Zarczycka, 
Wólka Niedźwiecka I Sarzy­
na (pow. Łańcu~). Franci· 

IIze·k Zagaja, BaHaza·r Szy­
mański, Jan Sobota. Luka,sz 
Cieśla, Wojciech Niedbała, 
Szczepan Siedlecki, Franci­
szek G6recld i Jan Tabab 
nie dosta rczy1i dotąd bllsko 
1100 kg żywca. 

Chłopi . z Ropczye (pow. 
Dębica) zaIegają znów z mle 
kiem. Do końca roku ws1:a­
ło tylko. 15 dni, a Stanisła·w 
Cwlerk nie dostarczył do' 
zl.wnl ai 173 l mleka, Stefa 
nla Czyż winna jest Jeszcze 
psńs~wu 143 1, • Józef Al­
per ski 127 l. 

Przydałoby się porozm3.­
wlać z nimi i zapytać jak 
długo jes zcze ich na zwi,sk& 
figurować będą wśród zale­
~j~y~? . 

Powitają godnie swoje święto 
Okres przedzjazdowy i wy­

borczy sota13lę punKtem 
zwrotnym w pracy w:elu kół 
ZMP naszego województwa. 

W wyniku wszechstronne· 
go omówienia zagadnień ko· 
lektywnej gospodarki 3 zet­
empowców gromady S-tróŻI1a. 
a to: Janina Bogusz. Mieczy· 
sław Job l Mieczysław Chro 
nowski wsta,piło na staluto­
wych członków do miejsco­
wej spółdzielni produkcyj· 
ne.!. 

Zetempow" ze Str6żnej 
w ramach czynu z.ia zdowego 
pomoglJ spółdzielcom w wy· 
kopkach zlemniak6w I WYbU-j 
dorwali w groma<b.i. boisko 
sportowe. 

Koło w Stróinej . wzrosło w 
okresie poprzed41ającym II 
Zjazd ZMP i wybory do rad 
o 17 nowych członków, a 
czterech najlepszych ze·tem· 
powców tego koła wstąpiło 
w szeregi pa.riii. 

Takich kół. kt6re poważnie 
wzięły się do pracy, w okre­
sie poprzedzającym święto 
młodzieży jest w powiecie 
gorlickim wie.le. Zetempowcy 
i cała młodzież J<romad Brza 
na. Uście Gorlickie. Ropa, 
Gródek, Bieśnik i innych w 
ramach zobowiązań II· zjaz­
dowych włąozyli się aktyw­
nie do prac -przY likwidacji 
~o,g<>w, n8lPrawie dróg, re­
moncie budynków dla . łl'o' 
madzkieh rad. 

List :ze wsi 

W sflwtlDlehlopólII 

mojej gromady 

do zrealizowania 
wszystkich obowiązków 
Gospodaruję na 3,30 ha ,ł. 

mi we· wsi Brzana w pow. 
gorlickim. Wszystkie ob..,. 
wiązkowe dostawy wykona-

. łam dawno. Oddałam zboże, 
ziemniaki, żywiec ł mleko. 
Sprzedałam nawet państwu 
ponad obowiązujący mnie 
plan 5 sztuk świń i ponad 2 
tys. litrów mleka. Wzięłam 
%a .to -ładny grosz • 
Wstydziłabym się gd7lbV 

moje nazwisko wymienia 
no wśród nazwisk tych, kt6-
rzy zalegają dotq.d z dostawCJ 
mi dla państwa. Rok się koń 
czy, a sq. w mojej wsi ł w in 
nych tacy chłopi, którzy %a­
niedbują gospodarkę, %anied­
bują wywiązywanie się % obo 
wiq.zków wobec państwa. 

Wzywam ich by uregulowa 
li swoje zaległości, by sprze 
dali nawet ponad plan. Lu­
dzie pracy z miasta na %wię­
kszone dostawy produkt6w 
żywnościowych odpowiedzą 
na pewno zwiększeniem do­
staw towarów przemysło­
wych. Apduję zwłaszcza do 
chłopów gromady Bobowa, U1 

k.tórej kandydowałam na rad 
ną do gromadzkiej radli naro 
dowej, by wywiązali .ię w 
pełni % dostaw żywca ł mle­
ka. Niech na pierwszej '.'ił 
nasze; rady można będ~e 
złożyć meldunek - chłopi na 
azej gromady nie.q wł""ł 
państwu ani kilog'/'ama m,,­
sa, ani litra mleka. 

BRONISŁAWA GRYZŁO 

Brzana pow. Gortice 

Gdzie uhranla? 
Iniwny widok zaskakuje przy­

bysza w PGR Nehryboka (pow. 
PrzemYŚl). Pracują tut;,j ·Iuda:le 
w drelichowych ubraniach i 1'1-
mowych butach. Ciepłe ub rama 
ochronne prZYSługują tyll<;o (jaW 
twie7dzi kierownictwo PGR) 
strażnikom oborowym. inni ro­
botnicy mOą'ą m.anmąć. Robotni­
cy mają pewien projekt, aby 
kierownictwo zaopatrzyło Ich W 
plecykr kieszonkowe. My nato­
miast sądzimy że to by drog~ 
koszto' .... ato. lepiej Mopatrzyó 
robotników z PGR Net\'rybka w 
ciepłe ochronne uborania . Dro­
dzy kierownicy. trzeba pamlęta6 
że to g.ru<:\·z.leń a nie UpIec. :2:e 
robotnicy rolni pracują na po_ 
wietrzu, a nie siedZĄ w ciepło 
ogrzanych salach. 

Oprac. na podst. korespondencji 
Kls 

Dziś W numerze I 

A. SOCHA - Za parlł dm o­
bracłtunek 

* • • 
(fao!.) - Do Obywatela l'I:Iipka 

w sprawach nlemleckdch • • • 
QLG~RD WOŁCZ\l)J( - .. Ma 
~."28oo kilometrów na 10-
dz1n41 
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Za parę dni obrachunek 
D zleń w dzień wraz ze 

wschodem słońca w każ 
<lej wsi zaczy'na s i ę zwykla 
,sobie po,ranna kr z:;',anina. 
Każdy ś w it budzi też ze snu i 
Istarego Koguta. Któż to jes t 
Kogut? A no s tars zy już so­
bie chł op z Tyrawy So lnej 
w powiecie sanock :m, który 
niejedno w s wym życi u prze 
:żył i n ie jedno wic!z i 3 ł. 

,- Trza wsta wać - ma­
mrota z\Fiykle jesz"ze n a 
wpół we śni e - ' d z ' eń s i ę 
Il"obi. Gadzina pev..-nie chce 
już żreć .. 

Guzdrze s i ę trochę z ubie 
raniem, bo jak na złość onu 
ca na jednej nodze skręca 
mu się za każdym poC'iągn'ę 
ciem filcowego butli . Gdy 
przedeż wreszcie, za k tó­
Il"Ymś tam razem uda je mu 
tsię bez uszczerbku wciągnąć 
but na nogę lwychodzi (J ;emal 
Il"ozrado-"Il an y z domu. 

- Ładny d zień będ zie -
mruczy ro żgląd a ,l ąc s ! ę \VO­
kół. - To ci dopier o. Gru­
dzień psia kos tka, a pugoda 
jak w ma ju. 

) 

'lbudowali lo 
wspóLną pracą 

'Wypusz cza jes zcze kury 
Ite s tajni" zagląda ~u i tam 
!W kąty podwór za i za ch w i_ 
lę widzimy go jak drepcze w 
.swym ni erozłącznym slta ­
Il'Yrn kapelus zu i filcowych 
butach ku 'spółdzielc z ej staj­
ni. Z daleka ją widać. Dużą, 
nową, krytą eter nitowym: 
!płytami, błYszczącą w po ran 
nym sł ońcu rzędem oszklo­
n ych okien . Dumni są z n ieJ 
iSpółdz ; e:cy . Własną pracą 
przycz ynili s ię do szybkiego 
~j ukończeni a i co ważniej­
IS ze obniżyli kosz~y j0j wy­
budowania o j ak i eś 200 tys. 
złotych. W jak i sposób? A no 
tak, że ma'te r ia ł z wieźli , ka 
m ien ia d ostarczyli, tarc icę 
Sanem na jej budowę spła- t 
wili, wykonali przy lej budo 
wie wi ele ' n iefachowych I 
prac. W sumie prz es zło 400 
dnió wek w tym roku na ~ę I 
budowę poświ ęcili. I jak tu 
n ie być dumnym i jak s i ę nie 
chwal i ć ~akim naby tkiem. 

Wróćmy jednak do Kogu­
ta. Majstru je właśn i e co~ 
przy skoblach i otw iera du­
że wierzeje. Z wnętrza .sta j­
ni bucha fala ciepłego, na ­
grzanego pr zez zwier zęta 
powietrza. 

Ze źrebaka będzie n iedługo 
koń do robo~y jak s i ę pa- l 
trzy, a zresztą to był pierw I 
szy ich spółdzielczy przy­
chó \yek i dlatego mcże był I 
pupi~k iem wszystkich. Za 0 -

. giera dos tali latem 2 ty s. zło 
,ych nagr ody, bo leps zego 
jak mów iono w okol!cy n ie 
zna jd zi e. A konie roboc ze 
też n ie sl,ały daremnie. Na 
wiosnę 20 ha zaor a ł y, a la­
tem i j esioo i ą il e innych p r ac 
z r obiły trudno zliczyć. W 
każdym bądż razie z arobiły 
na s w oje utrzymanie. 

Zbliża się koniec roku 

Gdy Kogut krzątał się po 
sta jni z drugiej strony ws i 
o tym samym czas ie wy­
s zedł z domu Pio~r K wedy­
rz enko przewodnI cz ący 

spółdzielni. Głowę miał na­
bitą myślami. JIOs zcze wczo­
raj urad zili , że trzeba opr ó± 
nić świetHcę ze zboża, oddać 
pożycz ony owies gminnej 
spółdzielni, dopilnow:lć , by 
c s-zklono resztę ok;en w 
sta :ni, wyj e chać za kupnem 
owiec. Przegadali o spół­
dzielczych sprawach cały 
w ieczór . Ks ięgowy mi ał je­
chać za owcami aż w okoli­
ce No wego 'Targu, a on do­
pilnować po z o'sta ł ych spraw . 
Każde j z ni·ch trzeba było po 
święcić chwilę czasu. 

Wszedł przede wszystkim 
na parę m inut' do Pasionki. 
Ten obrabi ał coś koło góspo 
darsol,wa: 

- Stachu, trzeba by owies 
do GS zawieźć. Wies z ten 
cośmy wiosną na siew wy­
pożycz yl i. P ojedziesz? 

- A czego by n ie - Pa­
sionka był 7awsze gotowy 
do pracy - zara,z idę k on ie 
zaprzęgać. Tyika jeszcze by 
dło, u s iebie odpa sę. 

Kw edyczenko odetchnął -
jedna spra w a 'była zała t wlo 
na. Teraz tylko trzeba byłe 
kobiety namó '';;;~ ć do opr6t­
n ienia świetlicy ! do napeł­
n ien:a w orkó w o'wsem. I do 
księgow ego by wpaść, popy­
~ać , czy pojechał za owcami 

. i do Sanoka zaotelefc;nować 
czy mają szkło. 

Od zakończeni !!. :roku dzle 
lilo ich już niewiele dni. A I 
wiadomo... koniec roku w 
!półdzielni produkcyjnej to 
rado.sny bilans o siągnięć, ra 
ciosny rozrachunek będący 
cila spQIdzielców podsumowa 
n iem cał o'rocznelj pra·cy. By 
jednak ten bilans przeprowa 
a zi ć, by ten rachunek z całe 
go r ,oku by ł sumienn y i ucz-, 
ciwy trzeba było z ał atwić 
pr zedtem do końca ka'żdą I 
sprawę, rozliczyć s i ę z k~­
dej zł'otówki . I stąd tyle 

spraw miał na głowie ~ led I 
nym dniu Kwedyczer'lko. 

Niejeden raz zaczą>iano go 
:la drodze ·i py~ano - słu­
chajcie no pr zewodniczący? 
'A ile to ja w tym roku za· 
r obię i po ile złotych wypad 
nie nam 'dnió wka? 

.Cóż mi ał takiemu odpowie 
dz i-eć? Mówił, że będzie du­
żo \"yżs za od ta mtego t ocz ­
nej , bo jak liczyli wyniesie 
w przybliżenhl od 40 do 50 
zło,tych , ale jesz'cze nie naj­
wyższa, bo ciągle są na do­
robku i ciągle :es zcze inwe­
s tycje pochłaniaj ą część, do­
chodów. WskaZYwał , że w 
tym ro·ku zrobili ogr.omny 
krok naprzód, bo kupUi pa­
rędziesiąt sz ~Uk owiec i je­
szcze coś kupią , kupili 10 
sztuk jałówek, wozy, uprza± 
i pługi; wybudowali piękn ą 
stajn : ę, m ieli ładne urod za­
je n ;ektórych zbóż, sprząt­
nęli wszystko z pola w ter· 
minie i gospodar zą cora'z le 
p iej. I dodawa.ł , że ci, co 
uczdwie pracowali tacy np. 
jak P a s i·onek, cz y Mucha to 
i zarobią, bo wezmą zbóż i 
ckopowych w pr zeI:czen iu 
za jakieś 10 ty'sięcy zl o~ych. 
Zr es,ztą jJr zy żal iczkowaniu 

już s i ę o tym można by łu I 
prze'kona ć. Ci co wi ęcej p r a 
cowali, więcej otrzyma li 
zboża , ziemniaków, k oniczy-
ny itp. I 

Chlubił się tym, bo w tam 
tym ro,ku, idy nie był jesz­
cze przewodniczącym, gospo­
darka dużo gdrzej szła. Za­
pału do roboty n;e było, bo 

bieżących 40 tYS'ięcy złotych 
·kredytów. Zrobić . próśbę żt'­
by ' POM zrezygnował z za­
pła ty w zbożu. Odłożyć na 
przyszły r ok zwrócenie po­
życzek w zbożu GS-owi. Be 
dzie więcej dla nas i Więcej 
na dniówkę wyjdzie. 

Na takie gadanie Kwedy­
czenko mi a ł jedną odpo­
wiedź i n iejeden od n;ego ją 
ułyszał: Jak w' tym roku n ;e 
po,s pła camy k redytów i po­
życzek to na drugi rok tr ze ­
ba będzie płacić więcej . Po­
licz czy zbożem nie możemy 
pospłacać us ług POM i od­
dać je GS. Ile tego będz ie -
dla POM 6 q i dla GS 18 q. 
A my samego owsa zebrali­
śmy pqnad 100 q. Mamy poza 
tym inne zboża. Nie zuboż·e­
jemy, bo i tak po uddaniu 
długów i obc:ążeń prawi e .7 
kg zboża na dniówkę wyj­
d zie . J ak masz wyrobione 
ze 200 dniówek t'o około 14 Ił 
dostanie·sz. I co k t zywda ci 
się s~anie? A 'cO myśli~z, pra 
cow nicy POM to za darmo 
będą u nas robiiIi. a c GS to 
inne młode spółdzie·lni e nie 
będą potrzebowały w przysz­
łym rtYku zboria poriyczyć? 

Widzisz, za to, że oddal!· 
śmy jeszcze w J:pcu zboże 
na obowiązkowe dos ta wy, do 
.5taliśmy 1,5 tys. złotych na­
grody . I za to nas ludzie 
szanują. Wi dzą, że nie krę­
cimy, że r-o,zliczamy się su­
m iennie z każdy,m i dlatego 
m. Jn. galrną idę de na,. no­
wi członkowie. 

* • * 
n ormy na dniówkę były źle Ko,lo połudn i a pierwszy 
opracowane' - dn;ówka liczy wóz z dzies ięcioma kwin~a-
la s ię od w,schodu do zach o- lami ow sa wyjecha ł z Tyra 
du słońca. K o,rzys tali na wy' w kierunku Mr zygłodu. 
tym ci, co lenili się w pra- Dw a tęg i e k onie dob:-ze mu-
cy, tracili ci, co uc z·ciwie s i ały napinać post ronki, by 
pracow ali. I słoma żle za' uciągnąć ten ładunedt po bło-
bezpieczona im zgniła ; i ho- , ci e wie jskiej d rogi. Krok w 
do'w li jeszcze nie mieli l pla ki erunku przybl iżenia rocż · 
nów zbyt śmia łych na pr zy- nego rozracllunku sp6łdziel­
s'złość nie wysuwali . Praca cy z Tyra wy Solnej zrobili. 
f\zła nil;mrf\wo, ::;;:,6in iano ter .Kiedy zrO'bią dalszy? K iedy 
miny r~bót w polu i nic się uko(lczą omłoiy, odstawią 
ja,koś n ie kleiło. Ludzi za,- zboże dla POM, ,spłacą kre-
mi,ast przybywać wS!p6ł· dyty i obciążeni'a finansowe 
dzielni. ub vvJaio. Nie tak jak ,_ ' 
w tym roku, że po zbior ach pz:zeznaczą część docnodu na 
już czterech chłopów z rodz i fundusz społeczny i inwesty 
nami z adekla·rowa ło chęć cy5ny? 
przystąpi en i a do sp6łdzielni . 
Jednym z nich był właśnie 
stary K ogut - obor,owy, ten 
00 to teraz swą troskliwą 
opieką nad bydłem dochodu 
jej przysparza. 

Na;pierm 

w»rówTlać zaległości 

Bo chyba powinni wie­
dz i eć, fe bez tegc ich bil&m , 
nie hęd. j t ],,-::łnJ': że o ile I 
chcą u~zc!" \y1 6 pr 7.ys i; ąp!~ do I 
ca.łor~z.i\1ego ·obr llchun.1(u mIl 

5Zą w p:·(>j:ws zym rzędl. ;e 0d I 
dać to co pożyczyli, zapła- I 
cić ~o co są w;.oo i, Zabp.zpl e I 
czyć s i ę .oB: p!.' z:,,~ złoś~. e r.e I 
nię dZ I elI Ć po sprawledll­
wości tzn. każdemu tyle ile! 

Cza,sami K wedyczence pod sob.ie zapracował. A , będ zie! 
powiadano: A gdyby tak I tego w tym roku n . emało . ! 
wartość dniówki pcdr. ', eść LO I Na prz~s~,ły zaś ro,k chyba I 
by jeszcze ba·rdziej chłopi do I , je,s,zeza ilTlęcej. 
na·. się garnęli. Nie spłacać I . A. SOCHA 
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Na zdjęciu: Fragment elewacj~ budynków skl'zydlo­
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Klika .łów 

- O zespole PGR Rymanów 
. Zespół ' PGR Ryma-nów w 

Zjednoczeniu Sanockim pra' 
cuje w ciężkich w8il'Unkach. 
PoCzątkowo biura admlnl­
ItracJi zespołu mi eściły się 
w gospoda r stwie Odrzecho· 
wa edda:onym od stacj'i ko­
lejowej o 14 km. Od nieda­
wna biura przen:es ie:no da 
Rymano\va -lV~ ._ ~ '~: \ a. v; v ' 
chwili o.l{o ł o 20 pracown'ków , 
pracuje w 3 poko jach. w któ­
rych m:es , czą się te:efony 
i ma..<;zyny do pisania. Owa· 
run!~ach s pni tarno·h:g' en:cz· 
n ych n:e ma nawet m ewy. 
W :ednym małym oSlk'J ;u sie 
ózi 8 osób, a sekr etarz KZ, 
przewodniczący rady zHkła­
do wej i dyrektor ma!ą wso'>l 
ny POc<;ó j o wymiarach SX 2 
m. Zdawałoby się , że spra·w a 
pomieszczenia na ~Iura nie 
ma rozwiązania. ale przeciw 
nic.. Jest w Ryman0wie ład · 
ny budyn~k Nadle~n : ('twR 
Pm~h e~'(ogo. Po długIch 
~rtraktSl:i ach i dyskUSjach 
:pom;,:!),? :! wł ad7.aml pow;~-to 
wyml z SaP10'kH budynek t~n 
m;,' ł byt; '-':'7.<:ka zany dla ze- . 
!'pOlu PGR na b;ur a z ty m, 
~e zego;')ń{ m : a ł lW~ócić k -- s7 -
ty pr)~l ! es ; one T)r zez n B<ileś, 
nlctwr, przv remoncie b1ldyn­
ku.. Pertr-!\.k'taei e trwa.ia. w I 
da~szym ~ą~t1 a ch('dll .lerlv- j 

nie c to. by P r elyc!j1lm Ra- I 
dy Narodow:ej zaop :n i owa ł o : 
pou zebę przenlelsienia biur 

z"połU do nadleśn1.otwa, 
lritóre poosdada nieliozny per· 
lonel 1 łatwiej b~i. 1m 
pracować w mnle~lzym ]o­
kalu. 

A pracy ma,sGWO politycznej 
nadaJ b r a-lt 

Je·st przy ze&po.le rolna ra' 
da zak lcdo\va. l~ tó ra ni e 
przejaw ia zbytnie j a kty-,vllo ' 
śc: . N:e ma m C''.'lY o propa.· 
gandz::e wspó!zawodn:ctwa 
f,j '(=JI.:Y, bro".. : .. : Cl L 't.a -

blic przo<lownik~.II p r acy. 
Przewodr;icl ący rady tow. 
Zygmun t B r zana : es l. chętny 
dQ pracy, a-le wszystkiego 
prz~.cież nie zr obi. 

l"!i e b?z v,~i nv it?st 
tutaj Zarząd 01-;: r ęgowy 

Zwi ą zku Za ,'. odowego Pra­
cowników Rolnych :i Leś-1'1ych 
w Przemyślu . który za mało 
interesował si ę pra cą rady 
zRkhdowej. Ta;~ż" Kf'mitet 

' Zespo łowy PZPR w:nien O' 
toczyĆ więks z ą op:eką r olna 
radę zakład owa ; ud z : e: ~ ć jej 
pomocy ool : tyc7J1e ; ora z o­
pracować nc·we m-·tedy PO" 
mocy; kon t rol cw2 ć pr2 c ę fa­
dy . Mówi ąc o pr ;) cy m asowo' 
politycme.i trzeba wspomnie~ 
o świ etl i cy . k~ ó r a jP. ~ t n ie­
czvnr. lI , trzeba ia doprew a" 
dz: ć do por7ad1<:11. m. in. ))1' ze ?! 
ożyw:e-o i e pracy kcmis ji KO. 

Ja.k wyglądają 

bloe $Pravvy g&spodarOle 

Owce gdy tylko poczuły . 
te oboro w y (bo trzeba do- , 
dać, że Kogut od kilkuna.stu ·1 
dni jest obo rowym w tyr aw 
.skiej spółdzi elni) wszedł do; 
stajni, zbiły s i ę w -bi ałe s·tad I 
ko jak najbl i żej otwa'rtych I 
drzwi. Jałówki za'cz~ły s i ę! 
też niespoko~nie kręc !ć i o-! 
glądać czy oborowy przypad 
ikiem nie zarzuca im s iana. 
Na w e·t 1 konie 'nie ustały w 
miejscu - za·częły par.ska~ i 
pr ze·s~ępywać z nogi na no-

'ę· 
Aby punkłYt . były rzeczywiście usługowe KilerOWl!llk goo,poda«"stwa 

Wróblik tow. Małek kilka­
k:i'o1nie zwracał sit: pi,sem­
nie ' do zesiPołu o l>:,zydz i ał 
de·!ek n'P. w dn iu 12. VI. br., 
20. X. br. , 29. X. br. i 11. XI. 
br. Db tej pory nie tylko n ie 
otrzymał desek, lecz i odpo­
wiedrz!. Trzeba. a by kie row­
nik zaopatrze.nia zespołu ob. 
Ka zim ier z Łączek załatwił 

Dla s tarego Koguta zaczął 
~ię dzień pracy. Zar-zucił 
tliana owcom, wyrzucił na­
wóz spod bydła, p leszczodi­
wie poklepał konie. Ogląd­
nął źrebakowi nogi, czy cza­
,sem w nocy sobie o przegr o 
dę ich nie pokaleczył (wia­
d omo - młode to i niespo­
k ojne), pogderał trochę na 
ogier a , że w nawozie bok 50 
bie utytłał, huknął na kare­
go, któr y nie chciał usunąć 
.się na bok. Ale \V gruncie 
rzeczy .krzywdy żadnEmu by 
nie z r ob i ł , bo kon ie lub':ł , ż e 
,sż s lrach. A poza tym wi e­
-c1ział, że z koni m ieli w spół 
d zielni duży pożytek. I 

Zal'SzYYl , to duża wiee w po 
wiecie sanockim - <izi! B;ie' 
dz iba Gromadzki'e'j Rudy Na 
rodowej.' W Zarszyni e wo­
kół niewielk iego r ynku na 
fasadach parterowych dom­
ków zielone szyldy wskazują 
sklepy Gminnej SpÓłdz.ielni: 
teks1y lny, masarski. artyku· 
łów żela'znych, gOls,poda. Na· I 
wet oąrodek zdrowi a i za- II 
kład dentyst yczny mają chło 
pi w Zarszypi e. Jest więc 
opieka lekar.ska , poprawia 
się zaopatrzenie wsi w art y­
kuły prlzemysłowe. Ale Za r­
szyn ma równi eż swoje bo­
lączki. Dajmy na to, że ko-

Odpowiadamy na pylania czytelnik6w 
Czytałem w Waszej gaze­

cie - pisze jeden z n a~ zych 
czytelników - wyjaśnienia 
niektórych okreś leń uży­
tych w komunikacie Woje' 
wód zkiej Komisji Wybor­
czej. 

P iszecie tllm m. in. ..Je; 
żeli kandydat nie uzyskał 
bez w.zględn ej większości 
ważnych głosów. na jego 
miejsce wchodzi wtedy za· 

. stępca , k tóry otrzymał naj· 
. wię~ ilość głosów". Od· 
no.si się to zaltem do rad 

wojewódzkich. powiato­
wych i m iejskich. które ma 
j ą za.stępoów radnych. Ale 
przecież na karcie do gło 
sowania do gromad1:kiej ra· 
dy narodowej n ie było za· ' 
stępc6w. Proszę o wyjatśnie 
nie tej sprawy. 

ODPOWIEDZ. Je'!ell np. 
rromadzka ra-da narodowa 
w gromadzie X miała liczyć 
24 czł.onków, • jeden z nich 
nie uzyskał bezwzgl~nej 
więuzości ważnych głO!ców, 
wtedy taka rada gromadzka 
Uczyć będzie %3' ozłonków. 

muś przypadkowo odpadł ob- I 
ea .. ' u bu la - zda wa'ł oby , i ę: 
błaha lIprawa, aJe tutllj w l 
Zal'i:zynie gotowa tra.gedia.1 

Dlac zego? Po pros-tu w Zar ! 
nynie nie ma wa,rsztatu 
szewskiego - nowe buty 

' owszem każdy kupi w .pół· 
dmelni, ale starych naprillwić 
n1es!pOSób. 

Tak jelit, w samym Zaa".'ZY­
nie, a w o,kolicw,ych wio,s· 
kach -też nielą>iej. Nie po­
siadają żadnych punktów u­
sługowych takie gromady 
jak P ielnia. Odrzecho wa, o­
bemie ,s iedz,itby r ad gr omadz 
k ich. Bez punktów usługo· 
wych są wsie P cb:edno, Ję­
druszkowice, Dudeńce i wie· 
le innych. Wystarczy powie· 
dzieć,- że w dotychczasowej 
gmini e Zar.szyn znajdowały 
się zaledwie dwa punkty 
kra,wieckie. Dla pc równa­
nia dodajmy, że na terenie 
gminy ' istnieją 23 s,klepy 
miejscowej GS, Chłopi nie 
chcą pogodzić Idę z taką sytu 
ac~. Ządają zakładania dal­
I zych punktów usługowych. 

Bra.l{ warsztatów szew­
ski'ch , krawieokich jest wieI· 
ką bolączką chłopów, ale bez 
porównania Wie}';;sz" bol ącz­
ką jest niemal całkowl~y 
brak punktów usługowych 
zaspoka,jających gO'~podarO!e 
potrzeby chłopów. Mają chlo 

pi ,przę! rOlndClZY, wozy, płu; I 
si, brony, uprząż - mają I 
sprzęt, ala nie mają możli· 
wości aby naprawiać s wój 
spr·zęt. W gminie składającej 
aią dOltycbczes z: 17 wsi znaj­
dował .ię jeden punkt rymar 
ski prowadzony zresZJtą dość 
dobrze przez Władysława Ra 
donia w Posadzie JaĆlnler· 1 
sk iej. Albo punkty usługowe 
robót koło<l z.iejski ch. Wpraw 
dzie znajdują sią w kilku 
gromadach, ale pozba!Wione 
opieki dotychczasowego Pre· 
zydium GRN nie mogą za'spo 
ko·ić potrzeb cPł.oPÓ!W. Nic 
dziwnego, że chłopi z byłej 

. gminy Zal'9z~ j eżdżą dzie· 
ldątkl kilometrów !fu Brzozo 
wa aby zreoe-rować ~ , óz . u· 
~yć lub naprawić uprząż. 

Purudy usługowe organi· 
ruje i otacza opieką GRN. 
Prezydium miało plaon rozwo 
ju punktów usługowych za· 
twierdzony na sesji radY. Nie 
sltety w byłej gminie Zarszyn 
w 1954 r. nie poWlrtal ani je· 
den ptMiki usługowy. Towa· 
rz)'lsza z Prezydium GRN 
długo wyj.aśni ali tz w. obiek 
tywne trudności .iak brak po­
mieszczeń i fachowców, trud· 
ności w uzyskan iu materia· 
łów. 

Zgoda. są trudnoścl, ale r:tly 
mów ta.~ie, aby przez cały 

rok nie moma bYło załOliyć . 
niechby 1-2 punkty Usługo· 
we. A co do fachowców, to 
tacy znajdują s1e nieomal w 
każdej w.s!. Szkoda. że Pre' 
zydium GRN .nie usiłoWało 
skło'nlć ich do podjęci. pra. 
cy w s woim zawodzie. Trze· 
ba jamo powiedzieć. ta Pre· 
zydium GRN nie przejmowa· 
ło się tymi sprawami - za­
ledwie raz i to dość margine 
s<>wo stanęła ta Jpraowa na 
sesji rady. 

I teraz najw~iej.sza spra­
wa. Czy gromadzkie rady na 
rodowe, które obejmuj ą wła· 
dzę w swoje ręce zgodzą się 
z iatniejącą sytuacją? Chyba 
nie. A &zcz.eg6lnie rady gro­
maciz1de jak Odrzechowa i 
Pielnia, gdzie nie ma dotych 
czas ~adnych punktów U$ługo 

- wych sprawie tej muszą po· 
święci~ więce'j uwagI. Z pew 
nościII będą takie czy inne 
t rudności, ale te trz.eba zdecy 
dowanie pl'zezwyclętyć. Wy· 

' magania ka0dego chłopa 
wzrastad. z roku n. rok. Z 
tym trzeba się liczyć. Zle bę­
dzie , jeśli chłopi nadal będą 
zmuszeni reperować wozy w 
,dalekim Brrowwie . jeśli na· 
dal nie będą mogli n& miej· 
scu żneperować pr,~łowio· 
we.go już buta • 

I. P. 

, tę sprawę jak n.ajszybciej . 
Ciekawe. dlaczpgo Zarząd 
Elektry fik ac1i Rolnidwa w 
RZe€zow:e w yk r;na ł instala· 
cję w gospcdarstw ie, lecZ 
nie DodłączY ł jei na całą 
wi eś , w które<:!. znajduje się 
spółdz ielni a produkcyjna. 
Należy wspomni eć jeszcze 

o współnracy dyr ekcji z ra­
dą zakładową. Dyrektor ze­
apolu da/ e palecenia prze­
wodniczącemu r ady zakłado­

wej, które nie leża w jego 
kompe'tencji np. opracowanie 
r~nych sprawozdań, ady; 
rekto'r Zj ednoczenda Sanok 
czyni odpowiedZialnym 0$0-

biście radc~ zakładowe,go za 
zbiór makula,tury. Po tych 
fa~ach wi<lać niemajomość 
dekretu o radach zakłado· 

wych przez dYrektorów. 
W~stkie te niedociągnięcia 
w pracy trzeba zlikwidować. 

M. Ldnlak 
koresp. 

___ Itr_. _1 _________________ • ____ --=".:::O~W:.:..::n.::.rY~ JlZZSzo'WSK:m 

Za parę dni 
D :zleń w dzień wraz ze 

wschodem słońca w każ 
(tej wsi zaczyna sie: zwykla 
Bobie po·ranna krz.<;'.anina. 
Każdy świt budzi też ze snu I 
,starego Koguta. Któż to jest 
Kogut? A no starszy już so­
bie chlap z Tyrawy Solnej 
w powiecie. sanock:m, który 
niejedno w swym życiu prze 
żył i niej " dno wiclzi3 ł. 

- Trza wstawać - ma­
mrota zwyl;Je ies;:;:ze na 
wpół we śnie - dz ' eń się 
Irobi. Gadzina pewnie chce 
już żreć .. 

Guzdrze się trochę z ubie 
ra·niem, bo jak na złość onu 
ea na jednej nodze skręca 
mu się za każdym podągn'ę 
ciem filcowego butno Gdy 
przecież wres zcie, za któ­
IrYmś lam ra zem udaje mu 
,się bez uszczerbku wciągnąć 
but na nogę ,wychod zi n:emal 
Irozrad o-.~·any z domu. 

- Ładny dzień będzie -
mruczy rożgląda;ąc S'ę wo­
kół. - To ci dopiero. Gr\l­
dzień psia kostka, a pogoda 
jak w maju. 

) 

"lbudowali lo 
wspólną pracą 

Wypuszcza jeszc ze kury 
I!e stajni, zagląda ~u i tam 
!W kąty podwórza i za chwi­
lę widzimy go jak drepcze w 
.swym nierozłącznym slta-
4"Yrn kapeluszu i fikowych 
butach ku 'spółdzielczej staj­
ni. Z daleka ją widać. Dużą, 
nową, krytą eternitowym: 
płytami, błyszczącą w poran 
r,)'In słońcu rzędem oszklo­
nych okien . Dumni są z niej 
rBpóldz ;e;cy. Własną pracą 
przyczynili się do szybkiego 
;lij ukończeni a i co ważniej­
rBZe obn;żyli kosz',y j~j wy­
budowania o jakieś 200 Iys, 
złotych. W jaki sposób? A no 
'tak, że ma.[eriał zwieźli , ka 
mienia dostarczyli, tarc icę 
Sanem na jej budowę spła- r 
wili, wykonali przy tej budo 
wie wiele' niefachowych I 
prac. W sumie przeszło . 400 
dniówek w tym roku na ·ę I 
budowę poświęcili. I jak tu 
n ie być dumnym i jak się nie 
chwa lić ',akim nabytkiem. 

Wróćmy jednak do Kogu­
ta. Majstruje wlaŚt1!e coś 
przy skoblach i otw iera du­
że wierzeje. Z wnętrza staj­
ni bucha fala Ciepłego, na ­
grzanego przez zwierzę:a 
powietrza. 

Ze źrebaka będzie niedługo 
koń do robo~ jak się pa- I 
trzy, a zresztą to był pierw I 
szy ich spółdzielczy przy­
chówek i dlatego mcże by! 
pupi~kiem wszystkich. Za o ' 
giera dostali latem 2 tys. zło 
,ych nagrody, bo lepszego 
jak mówiooo w okoł'cy nie 
wajdzie. A konie roboc ze 
też n ie s'. ały daremnie. Na 
wiosnę 20 ha zaor a ł y. a la­
'em i jesienią ile innych prac 
zrobiły trudno zliczyĆ. W 
każdym bądź razie zarobiły 
na swoje utrzymanie. 

Zbliża się koniec roku 

Gdy Kogut krzątał się po 
stajni z drugiej strony wsi 
o iym sam ym czas ie wy­
s zedł z domu Pi~r K wedY­
czenko przewodnIczący 

spółdzielni. Głowę miał na­
b itą myślami. Jp.szc ze wczo­
raj uradzili, że trzeba opróż 
r.ić świetlicę ze zboża, oddać 
pożyczony owies gminnej 
spółdzielni, dop'lnow~ć. by 
cs-zklono resztę on:;en w 
sta:ni, wyjechać za kup:1em 
owiec. Przegadali o spół­
dzielcz ych spra\vach cały 
wieczór. KSięgowy miał je­
chać za owcami aż w okoli­
ce Nowego 'Targu , a on do­
pilnować pozostałych spraw. 
Każdej z nich trzeba było po 
święcić chwilę czasu. 

Wszedł przede wszystkim 
na parę minut do Pasionki. 
Ten obrabiał coś koło go.spo 
dars";wa. 

- Stachu, trzeba by owies 
do GS zawieźć. Wiesz ten 
cośmy wiosną na siew wy­
pożyczyl i. Po jedziesz? 

- A czego by nie - Pa-
Eionka był 7 a w·s ze gotowy 
do pracy - zara,z idę konie 
zarpr zęgać. Tylko jes lcze by 
dla. u siebie odpasę. 

Kwedyczenko odetchnął -
jedna spra"'abyła załatwlo 
[ja. Teraz tylko trzeba byłe 
kObiety namó';;;j ć do oprói­
n ienia świetlicy; do napeł­
nien :a worków owsem. I do 
kSięgowego by wpaść, pcpy­
',ać, czy pojechał za owcami 

, i do Sanoka za.telef<-'O.ować 
czy mają szkło. 

Od zakończenia ·roku dzie 
lIło ich Już niewiele dni. A 
wiadomo... koniec roku w 
spółdzielni produkcyjnej to 
radosny bilans osiągnięć, ra 
ciosny rozrachunek będący 
ala spcildzielców podsUtnowa 
niem całorocznej pra·cy. By 
jednak ten bilans przeprowa 
ozić, by ten rachunek z całe 
go roku by ł sumienny i ucz-, 
ciwy trzeba było załatwić 
przed tem do końca każdą I 
sprawę, rozliczy~ się z ka2-
dej złotówki. I stąd tyle 

obrachunek 
spraw mial na głowie w jed 
nym dniu Kwedyczenko. 

Niejeden raz zaczepiano go 
!la drodze I py~ano - słu­
chajcie no przewcdniczący? 
A Ile to ja w tym roku za · 
robię I po iie złotych wypad 
nie nam 'dniówka? 

.Cóż miał tak iemu odpowie 
dzieć? Mówił, że będzie du­
io wyżs za od tamtegorocz­
nai, bo jak liczyli wyniesie 
w przybliżeniu od 40 do 50 
złotych, ale jesz·cze nie naj­
wyższa, bo ciągle są na do­
robku i ciągle .~eszcze inwe_ 
stycje pochlaniają cz~ść, do­
chodów. WskaZYwał , że w 
tym roku zrobili ogromny 
krok naprzód, bo kupUi pa­
rE:dziesiąt sz·.uk owiec I je­
szcze coś kupią, kupili 10 
sztuk jałówek, wozy, U{JrZ3! 
l plugi; wybudowali piękną 
stajn'ę, mieli ładne urodza­
je n;ektórych zbóż, sprząt- · 
nę1i wszystko z pola w ter · 
minie i gospodar zą cora·z le 
piej. I doda wał, że ci, co 
uczciwie pracowali tacy np. 
jak Pasionek, czy Mucha lo 
i zarobią, bo wezmą zbóż i 
okopowych w przel:czen iu 
za jakieś 10 ty·s:ęcy zlo~ych. 
Zres.zlą przy zaliczkowaniu 
już się o tym można by ło 

prze·konać. Ci co więcej p r a I 
cowali, więcej o,trzyma!; 
zboża, ziemniaków, k Gniczy-
ny itp. . I 

Chlubił się tym, bo w tam 
tym roku, idy nie by! jesz­
cze prz~odnlczącym, iOspo­
darka dużo gorzej szła, Za­
palu do roboty nie byio, bo 

bieżących 40 tys'ięcy złotyCh 
'kredytów. Zrobić. prośbę ż(>· 
by POM zrezygnował z za­
płaty w zbożu. Odłoży~ na 
przyszły rok zwrócenie po­
życzek w zbożu GS-owi. Be 
dzie więcej cI.:a nas i Więcej 
na dniówkę wyjdzie. 

Na takie gadanie Kwedy­
czenko miał jedną odpo­
wiedź i niejeden od n;ego ją 
u!yszal: Jak w· tym roku n ;e 
po,spłacamy kredytów i po­
życzek to na drugi rok trze­
ba będzie płacić więcej. Po­
licz czy zbożem nie mOżemy 
pospłacać uslug POM i od­
dać je GS. Ile tego będz i e -
dla POM 6 q I dla GS 18 q. 
A my samego owsa lebrall­
Ślny ponad 100 q. Mamy poza 
tym inne z.boża. Nie zuboże­
jemy, bo i ta'k po oddaniu 
długów i obc:ążeń prawie 7 
kg zboża na dniówkę wyj­
dzie. Jak masz wyrobione 
ze 200 dniówek t·o około 14 Q 

dostanie·sz. I co krzywda ci 
się s"';anie? A cO myśliSZ, pra 
cownicy POM to za darmo 
będą u nas robW. a - GS to 
inne młode spółdzielnie nie 
będą pot.rzebowały w przysz­
łym roku zbolŻa poiyczyć? 

Widzisz, za to, że oddali­
śmy jeszcze w l :pcu zboże 
r.a obowiązkowe dostawy, do 
.~Ial iśmy 1,5 tys. zło,ych na­
grody. I za to nas ludzie 
szanują. Widzą, że nie krę­
cimy, że rozliczamy się Su­
miennie z każdym i dlatego 
ffi. In. gaifną iię Qe na .• co­
wi ezłonkowle. 

* • * 
normy na dniówkę były źle Koło południa pierwszy 
opracowane - dn;ó\l\'~a liczy wóz z dziesięcioma kwi'n~a-
ła się od w.schodu do zacho- lami owsa wyjechał z Tyra 
du słońca. Ko,rzystali na wy w kierunku Mrzygłodu . 
tym ci , co lenili się w pra- Dwa t"ęgie konie dob~ ze mu-
cy, tra<:ili ci, co uc zciwie s iały napinać postronki, by 
pracowali. I słoma źle za- uciągnąć ten ładunek po bło-
bezpieczooa im zgniła: i ho- o cie wiejskiej drogi. Kr<Jk w 
dowli jeszcze nie mieli j pla kierunku przybliżenia rocŻ · 
nów zbyt Śffi;ałych na przy- nego rozracllunku sp6łdziel­
szłość nie wysuwa!!. Praca cy z Tyrawy SiJmej zrobili. 
~zia nj~mr!\wo, G;;",'lżnłano t.er t'Kiedy zrobią dalszy? K iedy 
miny robót w polu i nic się ukopczą omłoty, odstawią 
ja.koś nie kleiło. Ludzi za- zboże dla POM, .spłacą kre-
miast przybywać w5p6ł- dyty 1 obciążenia finansowe, 
dzielni. u t."\'lcio. Nie tak jak 
w tym roku, że po zbiorach przeznaczą część dochodu na 
już czterech chłopów z rodzi fuodusz społeczny 1 :n west y 
nam: zadekla·rowało chęć cy::ny? I 
przystąpi en ; a do sp6łdzlelni. Bo chyba powinni wie-
Jednym z nich: był właśnie dzieł, że bez tegc ich bilom, 
stary Kogu;; - oborowY, ten 
co to teraz swą troskliwą nie hęd.jl; li,="łny, że o ile' 
opieką nad bydłem dochodu chcą UCZÓ\Y.t6 pr7.ys t ąp!~ dQ I 
jej przysparza. calor<Nz'Oego obrachunku m'l 

5Zą w P:f'):wszym rzęd1. :e 0d 

Najpierm 

w~równać zaległości 

da~ to co pożyc7,yli, zapła-I 
ciĆ ~o co są wi.ooi, zabp.zp!el 
CZyć się na p.':zy,złoŚĆ, 8 re I 
ulę dzielić po stwaw!edl i­
woŚCI tzn. każdemli tyle ile! 

C . K d sobie zapracował. A będzie l 
za'saml we yczence pod I tego w tym roku n : emało . i 

powia{}ano: A gdyby tak I 
wartość dniówki pcd!: ' eść to Na przyszły zaś rok chyba 'I 
by jeszcze ba-rdziej chłopi do . je~zcze więce'j. 
na'8 si~ garnęli. Nie spłacać I A. SOCHA 

Nr 298 (!!!L 

fALAC KULTURY I NAUKI 1M. JOZEFA STALINA 
'.. . W. WARSZAWIĘ 

Na zdjęc!u: Fragment elewacj~ budynków skrzycZ/o­
wych Palacu. 

CAF - fot. Zygm. Wdowińsld 

Klika .16w 

- O zespole PGR Rymanów 
Zespół PGR Ryman6w w 

Zjednoczeniu Sanockim pra­
cuje w ciężkich wantnkach. 
Począ1atowo biura admini­
stracJi zespOłu mieściły się 
w gOSllcdarslwie Odrzecho­
wa c.dda:onym od sbcH ko­
lejowej o 14 km. Od nieda­
wna biura przen:esie:no do 
Rym~no-;;vo - IV; ~ '~: ~ L:1.. ' ") t ~·: 

chwili o~oło 20 pracown'ków , 
pracuje w 3 poko.iach. w któ­
rych m:e~Fczą się te:efony 
1 maszYny do pisania, O wa­
run.":ach scnitarnc ,h:g' en:cz­
nych n:e ma nawet msw)' . 
W ;ednym małym t}!)k'J .~ u sie 
dz! 8 osób, a sekr etan KZ, 
przewodniczący rady zllkła' 
dO\l\'ej j dyrektO'r ma 'ą w~o'>! 
ny pokój o wymiarach 6X2 
m. ZdawałOby się. źe sprawa 
pomieszczenia na biura n ie 
ma rozwiązanie., ale przeciw 
niCi. Jest w Ryman'Jwie ład­
ny budync.k Nadle':'n:('tw~ 
Pm.~w O"II'E:go. Po długIch 
pertral:~~(;\8ch I dysku~jach 
~om''':d?7 wład7.aml powi'lto 
wyml 7. !3aP"}0·kil budvnp.'k te,n 
rn;;·l tv(~ ""~·7.<;ka7anv dla ze- . 
t>pCłu PGR ra b:ura z t ym, 
~e 7,eS"1ńi m:ał 7.w:-6cić k ·· '7, 
ty prm'es;on;> nrzez n ?-dleś ­
nlclwr, Drz" fl"mo.ncle b1ldvn· 
ku. PertN\k't3~i e trwaia· w 
óa,lsz:;rr. ~ą~! I) ch <:-d ł-i jen,,- i 
nie c to . by Pre7.vcUllm R"I - I 
dy Narodmv.ej zaop:n:owało: 
potT zeb~ przenlElSienia bi,ur 

z"połU do nadleśnictwa, 
krtóre posdada nleliozny per­
lonel ! łatwiej będ7;ie Im 
pracowaĆ w mniejszym 10-
kalu. 

A pracy masGWO politycznej 
nad;.>,l br!!)( 

Jest przy zE'spo,le rolna ra­
da zakli'do\va. k'ó:'a nie 
przejawia zb.v:niei akl;Y'\,rno · 
śc;. N:e ma mo'.'!)' o propa­
gandz-:e współzaw;:>dn:ctwa 
,rd'acy, bTJ " .. :. ',J!: ':.a-
bEc przo-down\kL',v pracy. 
Przewedr,ic,' ący rady . tow. 
Zygmun~ Br zana : ss', chętny 
do pracy, ale w~zystk!ego 
prz0.cil':ż nie zrobi. 

I'"!'! e b~z 'v:i~v '~3t 

tutaj Zanąd 01;:ręgowy 

Związ.ku Za .'. odowego Pra­
(:owników Rolnych 1 Leśnych 
w Przemyślu , który za mało 
interesował s-::ę pracą rady 
zakła-dowej. Ta;;-i:~ Komitet 
Zespołowy PZPR \';:n:en O' 
toczyĆ większą o?'pką rolna 
radę zakłado'.vą : udz:e> Ć jej 
pomccy ool'tyc7.nej rJl'az o­
pracować nc·we m-,tody PO" 
mecy : kontrokw2ć pn~(ę ra­
d". M6wiąc o ppcy n18S0WO­
politycm~i tr7.ebfl wspomnieć 
o świ~tlky, k~óra i~st n:e­
CZ\-n!";II, trz",ba ią d0/lrowa" 
dz:ć do pOr7adkll. m. in. ))I'zez: 
ożyw: e,n:e pracy kcm;sji KO. 

Jak wyglądają, 

bloe $Pravvy gospcdarQ18 

Owce gdy tylko poczuły , 
te oborowy (bo trzeba do-, 
dać, że Kogut od kilkuna.stu 'I 

dni jest oborowym w tyraw 
.skiej spółdzielni) wszedł do i 

stajni, zbiły się w białe s~ad I 
ko jak najbliżej otwartych I 
drzwi. Jałówki zaczęły się 1 
też niespokó:nie kręc:ć I o-! 
glądać czy oborowy przypad 
kiem nie zarzuca im siana. 
Na wet 1 konie nie ustały w 
miejscu - zaczęły parska~ I 
prze,s~ępywać z n.ogi na no­
gę· 

Aby punkty\ rbyły rzeczywiście usługowe Kierownik goo:poda«,stwa 
Wróblik tow. Małek kilka­
krotnie zwracaJ się pi,gem­
nle . do zespołu o J)Tzydział 
desek ł1!P. w dn iu 12. VI. br., 
20. X. br., 29. X. br. I 11. XI. 
br. ob tej pory nie tylko nie 
otrzymał desek. Iocr. i odpo" 
wledzi. Trzeba. aby kierow" 
nik zaopalrzenla zespołu ob. 
Ka zlmierz Łączek załatwił 

Dla starego Koguta zaczął 
lię dzień pracy. Zarzucił 
,liana owcom, wyrzucił na­
wóz spod bydła, pieszczotli­
Wie poklepał konie. Ogląd­
nął źreba'kowi nogi, czy cza­
sem w ri,ocy sobie o przegro 
dę ich nie pokaleczył (wia­
domo - młode to i niespo­
kojne), pogderał trochę na 
ogiera, że w nawozie bOik 50 
bie utytłał, huknął na kare­
go, który nie chciał usunąć 
.się na bok. Ale w gruncie 
rzeczy krzywdy żadnEmU by 
nie zrobił, bo konie lub'ił, że 
.aż s lrach. A poza tym wie­
dział, że z koni mieli w spół 
dzielni duży pożytek. I 

ZSl"szyn to duża wieś w po 
wiecie sanockim - dziś !.ie· 
dziba Gromadzki~j Rudy Nil 
rodowej. - W ZarSlzynie wo­
kół nie'Wielkiego rynku na 
fasadach parterowych dom­
ków zielone szyldy wskazują 
sklepy Gminnej Spółdz.lelni: 
teks1ylny. masarskI. artyku­
łów żela'znych, go.s.poda. Na- I 
wet o$rodek zdrowia i za, I 
kład dentystyczny mają chło 
pi w Za'l'szypie. Jest więc 
opieka lekarska, poprawia 
się zao'pa·trzenie wsi w arty­
kułY pr'zemysłowe. Ale Zar­
szyn ma również swoje bo­
lączki. Dajmy na to, że ko· 

Odpowiadamy na PYlania czytelników 
Czytałem w Waszej gaze­

cie - pisze jeden z na~zych 
czytelników - wyjaśnienia 
niektórych określeń uży­
tych w komunikacie Woje' 
wódzkiej Komisji Wybor­
czej. 

Piszecie tam m. in. ..Je' 
żeli kandydat nie uzyskał 
bezwzględnej większości 
wamych głosów. na jego 
miejsce wchodzi wtedy za­
stępca, który otrzymał naj· 
większą 110ść głosów". Od, 
no.s1 się to zatem do rad 

wojewódzkich. powiato­
wych i miej5kich. które ma 
ją zRStępców radnych. Ale 
przecież na karcie do gło 
sowania do gromadzkiej ra­
dy narodowej nie było za- . 
5tępc6w. Proszę o wy jaśnie 
nie tej s.P1"a wy. 

ODPOWIEDZ. Jetell np, 
rromadzka uda narodowa 
w gromadzie X miała liczyć 
24 C%łonków, a jeden z nich 
nie uzyskał bezwzgl!ldnej 
więk!zości ważnych gł02ów, 
wtedy tska rada grom!ldzka 
Uczyt'i będzie 23 ozłonków. 

muś przypadkowo odpadł ob- I 
ca .. u bula - zda wałobY'ię: 
błaha sprawa. aJe tutlj w I 
Zal"lOzynle go1owa trBiedla.1 

Dlaczego? Po pro&tu w Zar 
nynle nitt ma wa,rntatu 
szewskiego - nowe buty 

. O'WSzem każdy kupi w .pół · 
dzielni, ale Irtarych naprawiĆ 
111esipOSób. 

Tak jut w samym Z8l'Ilizy, 
nie, a w okolicznych wiOl­
kach też nielepiej. Nie po­
siadają żadnych punktów u­
sługowych takie gromady 
jak Pielnia, Odrzecho,",,'a, o· 
bemie siedziby rad gromadz 
kich. Bez punktów usługo· 
wych są wsie Pcb: edno, Ję­
druszkowice. Dudeńce i wie­
le innych. Wystarczy powie­
dzleć, ' że w doty chczasowej 
gminie Zarszyn znajdowały 
się zaledwie dwa punkty 
kra·wieckie. Dla pcrówna­
nia dodajmy. że na terenie 
gminy istnieją 23 sklepy 
miejscowej GS. Chłopi nie 
ohcą pogodzić s.ię z taką sytu 
acj~. Ząda.ją zakładania dal­
B zych punktów USługowych. 

Brak warsz,tatów szew· 
skl-ch, krawieckich jest w1!.l1-
ką bolączką chłopów, ale bH 
por6vvnania WJększą bo,ląC!­
kI! jeSlt niemal caHtO'\v!~y 
brak punktów usługo~'ych 
z8SlPoka,jających gO-l!pOO.arOte 
potrzeby chłopów. Mają chlo 

pi ,pnęt roln:lczy, wozy, płu" I 
g1, brony, uprząż - mają I 
s-prz:ęt, ale nia mają motU· 
woścl aby naprawiać IIwój 
spr·zęt. W g;minjs Ikładającej 
Bill dotychczas z; 17 wsi znaj­
dował .Ię jeden punkt rymu 
s-kl prowadzony zre-s2Jtą dość 
dobrze przez Władysława Ra 
donia w Posadzie JaĆlnier­
sklej. Albo punkty usługowe 
robót kołodz,lejskich. Wpraw 
dz1e znajdują siEi w kilku 
gromadach, ale pozbawione 
opieki dotychczasowego Pre­
zydium GRN nie mogą za.spo 
koić potrzeb cPłOPÓ!W. Nic 
dziwnego, że chło:pl z byłej 
gmdny Zal'9zyn jeżdżą dzie­
siątki kilometrów do Brzozo 
wa aby zrepe-rować c'.óz. u · 
szyĆ lub naprawiĆ uprząż. 

Purudy usł-u,gowe organi· 
ruje 1 otaoza opieką GRN. 
Prezydh,:m miBło plan rozwo 
ju punktów usługowych za­
twierdzony na ses.ti radY. Nie 
s1ety w byłej gminie Zarszyn 
w 1954 r. nie !poWlrtał ani je­
den pUnkt uMUgo-wy. Towa­
rzy>sze z Prezydium GRN 
długo wyj-Bśniali t,zw, obiek 
tywne trudności .iak brllk po· 
m:eszczeń i fachowców, trud­
ności w UzYskaniu matNIa­
łów. 

Zgoda. Są trudnośc!, ale azy 
mów takie, aby przez cały 

rok nie matoa bYło załołyć , 
niechby 1-2 punkty usługo­
we. A co do fachowców, to 
tacy z.najdują S'ię nieomal w 
każdej wal. Szkoda. że Pre' 
zydiwn GRN nie usiłoWało 
skłonić Ich do podjęcia pra. 
cy w swoim zawodzie. Trze­
ba jamo powiedzieć. że Pre· 
zydium GRN nle przejmowa · 
ło się tymi sprawami - za­
ledwie raz I to dość margine 
sowo stanęła ta IPn1wa na 
sesji rady. 

I teraz najważniejsza spra­
wa. Czy gromadzkie rady na 
rodowe, które obetmują wła · 
dzę w swoje ręce zgodzą się 
z istniejącą sytuacją? Chyba 
nie. A szcze,gólnie rady gro­
madzkie jak Odrzechowa i 
Pleln1a, gdzie nie ma dotych 
czas żadnych punktów ueługo 
wych sprawie te.l l'llUazą po­
święcić więcej uwagI. Z pew 
n06c1ą bę<la takie czy inne 
trudności, ale te irz.eba zdecy 
dowl!!!lle przezwyel~ć, Wy-

. maga.nla kaMego chłopa 
wzrastaj. z roku na rok. Z 
tym tJrzeba się liczyć. Zle bę­
dzie, jeel1 chłopi -nadal będą 
zmuszeni reperować wozy w 
dalekim Brzozowie. jeśli na­
dal nie będą mogli na miej. 
5C'U ineperować pr,zyllłowio­
wego już buta. 

I. P. 

. tę sprawę jak n.ajszyociej. 
Ciekawe, dlacz(.>~o Za.r;o:ąd 
Elektryfikac1i R'l:nictwa w 
Rz~zowie wyk o'nał inslala­
cj~ w gospodarstwie, lecz 
nie oodlaczYł lej na całą 
w:eś. w której. znaiduje sl~ 
8q)Ółdz:eln;a produkcyjna . 
Należy wSDo:nn;eć jeszcze 

o współmacy dyrekcj i z ra­
dą zakla.dową. Dyrt'ktor ze' 
&poIu da,' e polecroia prze· 
wodni-czącemu rady zakł3do-. 

we1, które nie leża w jego 
kompetencji np. opra>cowanie 
roc.mych sprawozdań, ady' 
rektor Z.iedr.oczen1a Sanok 
czyni odpowiedzi aloym o~o­
biścle r&dcę zakładowego za 
zbiór makulatury. Po tych 
faklta ch wj.da~ nleznajo.mość 

dekretu o radach zakłado. 

wych przez dy rektorów. 
WSl)"stkie te niedodągnJęcla 
w pracy trzeba zlikwidować, 

M. LtAnła.k 
koresp. 
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(Ciąg da~szy ze str. 1) oto czego żąda od nas zycie, 
kto ppeciwko pOkojowi, kto 7.ąda naród, żąda kierownic­
za powrotem dawny.ch czasów, two partii. ChGdzi o to, żeby 
kto wróg _ kto pnyjaciel. Co wytrzebić do ·reszty. szablon, 
raz pewniej i ufniej stawał rutynę, biurokratyczne naW3'­
przy partii. Udokumentowały ki. Żeby ins·tanc,ie i organiza­
to serdeczne poparcie dla par- . cjepartyjne w codzi'ennej swej 
tU '- ma.sowe pOdpisy pod A- ,pracy ,opierały się na 'zasadach 
pelem POkoju, dyskUSJa nad kołeg.ialnosci, krytycznej oce­
projektem/Konstytucji, wybo- ny własnej pracy i pracy in­
ry do Sejmu. stanejl partyjnych, zeby slu-

hoł:" 'dehi"nq manile.loe·ją pOSłOifPg narodu pols'~iego 
1'eg'o całk'owitej 'solida'rReści z polityką zagranic,zł1ąrządu PRL . 

Ta.k oto w ciągu minionych chitly wnikliwie głOSU mas, 
lat rosla ś',-vi:t.i!omość . narodu, pobudzały je do mówienia i 
rosła jedność narodu z partią. działania. Niech ludozie żywo 
A i sama partia. szła .t:lieus ~an- Interesują się wsozystkim, co 
nie na.przód. DO.irzewały I .har !\ię w kraju dzieje • . radzą, de­
towały się jej szeregi w pro- ~ydu,ją. Niech rośnie aktyw 
cesie walki z pozostałościami wokół nowych rad, niech 'te 
oportunizmu i sekciarstwa, so- rad~' rządzą coraz lepiej. Po- I 
cjaldemo'kr?.tyzmu i nacjona- głębić demokratyzm naszego 
lizmu. Partia oczyszczała się ustroju, naszego hcia - takie 
od ludzi Obcych, zdemoralizo- jest waine zadanie partii. 

. Szanowni Obywat-ełe 
i Towarzysze! 
W imieniu prezydium o­

twieram kolejne ·plenarne> 
. posiEdzenie Ogólnopolskie-

go ~omitetu Frontu Narodo­
wego. 

Ostatnie swe plenarne po­
siedzenie Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Narodowego 
poświęcił kampanii wybor­
tzej ' . do rad narcdowych, 
zwrócił się dc wszystkich oby 
wateli naszego kraju ze 
swym programowym "we­
zwaniem" wybcrczym , z ha­
słem: "Wszystkie sBy do 
walki o dcbl'obJt, o llO!.ój, o 
szczęście narodu", z oświad­
czeniem, iż naród 'polski ni­
gdy nie pogodzi się z uzbra­
j'ani'Em odv/etowców niemiec 
kich. 

Przemówienie członka Prezydit:llil Ogólno· 
pólskiego Ktltrlitetil Frontu Narodowego, 
przewodniczącego Rady Panstwa - Alek· 
sandra Zawanzkiego, wygłoszone na żaga­
jeńie plenarnego posiedzenia OI{FN w dniu 
14. ,12. 1954 r. 

i uchr onien ie ludzkOŚO~ 1 jef 
cJ Wilizacji przed gr o zącymł 
j c: j ni ebezpi ecz eństwami, cał­
kowitej solida·mości z poli,ty' 
ką za gra.niczną rządu PRL. 
Obr adować będziemy na 

tym pos iedzeniu w sytuacji, 
gdy n:ebe zpi e.czell stwo raty· 
fikacji uk ł adów londyńskich 
l pa r yskich trwa. Toteż słu­
szne będz ' ~ gdy i w tej do­
n: o.sle i sDraw·ie. na nowym 
etapie' rozwo ju sytuacj i ' mię­
dzynarodowej . Ogólnopolski 
K om ite t Frontu Narodowego 
pod.!1. je,ie swój g'ł o·s w obli­
czu ca ł ego narodu p O-lskiegó. 
- Sta rym lu dobÓjcom, których 
żno'Wu s tawi a ,,ję na czele 
odrodzonego Wehr machtu i 
now ym k andyd a,tcm na ludo- · 
bój ców mówimy : przeUczy; 
ci e s i ę , jak i uż nie:raz w 
hi s·torii lud obójcy przeliczyli · 
się w starciu z pra wem o·r a ·ż 

umiłowan iem na-r odów do 
wolnoŚc.i na sw ej zleJ\i.i, do 
ni 2podległości i suwerBnno­
sci. Sblida r y zujemy się ze 
sł'owarl'.i W. Ivi. :"r.~ ! ()iowa 
- p'ie'I'ws zego za s tępcy prze 
wodnicz ącego Rady Mini· 
·s·t.rów i t'nil1 iska spraw :za· 
graniczny ch ZSRR i słowa 
Jego uważamy również za na 
sze: 

wanych. . ... 1 niech wzmaga się wall,a 
W trosce o to, zeby wy'ple- o to. by z zIemi wydobyć wię· 

nić wszystko. co kładło się cej płOdów, by fabryki prOdu­
przeszkmlą mir,dzy nią, a naro- ko,va,ły wszystko. 00 pfltrzel'me 
dem, co osłabIało więź partii społeczeństwu, by silę kraju 
ze spOłeczeństwem, walczyła wzmocnić, by w ygospódarl)­
I -walczy z tymI, 'któ,rzy usHo- wać środki potrzebne na dał­
wali ·komenderowa.c zam.j'asl szą budowę. 

świśdcż'imiu ludzi pracy 
miast i wsi, na ich niepomier 
nie więksżej niż ki€dykói­
wiek prżed'tem aktywności 
polityczńej i wierze we wla 
sńe siły, na bazie dążeJ'l do 
coraz pełniejsżego zaspokn­
jania ich rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych. 

przekonywać, którzy poctyn'aU * * * 
sobie po dyktator!lku, za,mia>st N le chcemy, nie powinniśmy 
wSpOlnie z towarzysmmi r·a- mówić o tych latach, w któ 
dzić I tlcryd!'wać. kt-cJl'ŻY tli'e rych idziemy pod sźtandarem 
znosili i nie uzmtwali kryt~'·ld. partii, jako o serii samych ra- I 
Nie owl.iano w bawełnę teg·o. dO!Ści, samych spełnionyoh iY-1 
co zdll'rz~'łn ' się w (iryf·lcach CZCi}. Nie chcemy przeds!a­
czy w Luhlinie. tleząo inne 'or- wlac tej drogi, jako gładkiej 
ga.nizaeje na błe'dach I 'wvoa- asfaltowej szosy, po której sa-I 
czeniach, ucząc prawidłowego me' nogi niosą piechura. Ani 
lenlnoVl'sk,iego pojlW'Wania za- to prawda; ani by nie przyspo­
sad kierownictwa politycznego. rzyło chw.ały pa.rtii, ani nie po-

Sz('z~/!ńJn:t wage w życiu 1'&r- zwolil.oby ocenić należycie na- I 
til mial rok. który mi;ia - szego trudu . . Rzeczy wielkie i 
1954. C7.:l'm zawa~ył on w na- nigdy nie dokoriują" się łatwo. 1 

DZIś stawiamy sobie za­
danie dQkonani'a polityczn~j 
oceny wyników wyborów 'w 
dniu 5 grudnia ustosunko­
wania się do naj istotniej­
szych zagadni eń aktualn-ej sy 
tU'tlcji międzynarodowej, II 

t3kże om'ówienia najważnIej 
szych zadań, jakie pilnie sto 
ją i stać będą na przyszło'ś'ć 
przed komitetami Fr·ontu Na 
ródowego. 

Sprawom tym poświęci 
'swój referat sekretarz O­
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Edward 
Ochab . . 

' Można więc mieć przekona­
nie , że ogół naszego społe­
czeństwa będzie z całą świa­
domośc i ą .gospodarza kraju 
dążył do te..go, by program 
Frontu Narodowego w każ­
dej jego terenowej cząstce 
był konsekweńtnie realizo­
wany. 
Nakłada to już teraz nie­

zmiernie odpowiedzialne za­
daniil i obo\;.riązki na wszy­
stkie organa naszej władzy 
ludowej, pócząwszy od włan.z 
naczelnych, 'Zwłaszcza zaś na 
nowowybranE' rady narodo­
we i ich prezydip. 

I8zym żydu? Nie Obiecywała tcgo nigdy na-
'Vn;-ost do serc trafi'ly u- na partia. Niełatwe były ' 

ehwa~:v n 7,la1,d1l. {' f, hWII.lv te pierwsze łata, kiedy kladHś­
ok!tz.alv .. le lla.ileJ:' l' 'Z~'11l dowo- my fundamenty nowego ustro­
dem, j'a~ słu!m1a I mądra by- ju. I dd§ wieje l\~sz~,ze braku­
ła d() tychcz"-!'I Owa, n oJi.fyk3 !J'Ir je ·na.m do pełnego 'zadówole­
m, ktÓ!'9. słWlll.'zyła wa.runki nia.' ubrać by się chdało -ład­
dła peł"h~sze,'!'o nł.ż df)tyf>h- niej. i zjeść lepi ej. I mieszkali 
czas zaspo!>";!'"ia ""trzeb lu- jasnych, nowych - stanowczo 
dzi :ll\· t". e~·.. dla ł~ł'sz"I!'O, do- za ·maJo. Wiele je.szcze zIa 11-

statnjf'5~H,gl) j ~h 'hci"·. Wy- łnldnia nasze życie.. W tym 
razem te.i politył~i były dwie czy 'W innym ui'z~rlzie, in5iy­
obniżki cen. /.ucji ~ niewrażli.woś ... na ludz O grrrmna pomoc dla pracują- kie s.prawy, biurotrratyzm 

cej wsi dała jllŻ pierwsze i próby zagłuszania (l;r,y;egoś 
owoce. MÓwi .. o tym ,wzros~ głOSu ,krytyki · j łamal'll e lud!)­
plonów, rozwój hodowli, dalsZe wej praworza,dno~ci. Mało to 
powstawp.nie . spółdzielni pro- knVi napsuh łudzi om te wszy­
dukcyjnych. Jeszcze bardziej ~tkie płl!,gi codzienncgo dnia? 
umocnił się sojusz robotniczo- Ale kto, jall nie partia jest bi­
chłopski. Je o; zcze raz przeko- czem na bumelFJlt:'iw, na biu· 
nał się naród. że troska o czlo- rokraŁów, Pysz2.łków. tłnmicie 
wieka, że myśl o nim - to gló li krytyki? Kto stoi na straży 
wny c~l p 3. r ;U . to to. cO oży- sprawiedliwości, prawcrząd­
wia całą jej działalność. noś~1. czuwa nad a .parał.em · pa,ń 
Żyjemy ,ies zne wszyscy wy- stwowYnt I jl'ospo.1a.rcz:vm, pro­

borami do rad narodowych. stu,ie je!!:,o błf:dy. pobudza kon­
Cały naród porusz,'ła k!!.mpa- trolę robotników I chło~w, 
nla wyboroza, wcią.gneła do II'Bchęca Ich do śmiałego dec,v­
gospOdarsldej dyskusji chi 0- dowaliia o swoich sprawach? 
p6w nawet z naJbardziej za- Włunledłatego, łe partia u­
padłych wl05!!k. przybliżyła ~y jak zwa.lC'l3ć zło. że daJe 
ich do ludowej wl .... dzy. 97 proc. perspektywy przyszłOśCi - na 
głOSÓW padło na listy Frontu ród stó.i mOcno przy swó.i<>j 
N.arodowego. Czy to nie bylo partii. Poparł ją wl'7ućaiaC 
zuów wieIkie zw~'cjl:stwo par- 5 grudnia swe gł!!'sy do 1Il'ł1. 
tli? Zwyci f'~two jej programu, wyhol'czych. Po",iera .fa, w Jej 
jeJ polityki? polityce za!!'rl!inicznej, w ' ił!!!" 

TRk - rek. który mija - żeniu do dal~!!:eP.'o wmnoc"ie­
szczególnie blisko skupił na- nla sił n1~7lego państwa, sił 0-

ród przy partii. Ale i z3.{lania bozlI pOkoju. 
partii wzrosły . wyższe stawia Popierać ja b~dzle zawsze. 
sobie ·wymaganla. Za to. te hk wyt",~ale wał-

Jesuze bardzh:.i zesllolić kat czv o jego dobro, jego śzczę­
de . o~nłwo pa.rtiI z szerokim! ścle. 
mas Ri'li, pil·prowadzić z całą "Za każdą nową sztolnię 
konsekwenda wa,lke o dalszą, 
.ies"r,.:>:c 1)9.Jniejsza (}",mokrat'l- za kaźde pszeniczne pole 
zac.ię żv ci", wp.wnatrzpa.rt:v.j- za kwi1:l.t na oknie 
ne~t}. ('orJ.:;.iel~!1ie rozmaw!all za chleb na sto'le". 
z mi lll'''1t'''1i Indzi. t:lk J'łk to 
czyniliśmy w t91{11 wyborów - H. SA..'\1:S0NOWSKA 

.Ja pragz1.ą łbym ·w swym 
k.rótkim zagajeniu stwler­
dzi'ć: 

Wybory jeszcze raz, dobit- I 
niej ni ż k iedykolwiek dO-\ 
tychczas, wyka'za'ły , iż na'r@d 
nasz w swej przy tłacza j ącC'j I 
vii ększaści na czele z k18 są 
robotn i czą, jest poli tycz,l'l;e 
skcnsolidow;my i zwarty, 
zdolny dojrzaJe oceniać sy­
tuację i swą postawą poprzeć 
słu'Szną wewnętrzną i zagra­
niczną po litykę swego rządu 
- , rządu Polski L1l1dowej. 

Wy-!Yory wykazałY, że pr,,­
gram wyborczy Frontu Na­
rodowego, podmurowany 
wielką liczbą progr amów te­
renowych , powstałych z 
"myśli , rozważań i parad" 
miłion@w wyborców, trakto­
wany jest przez ogół spole­
qeństwa polskiego z całą po 
wagą i zaufaniem. Terenowe 
programy Frontu Na~odowe 
go rodziły się z serdecznej 
troski millon6w obywateli o 
dalsze zwyci~skle budows­
nie wlelko'ści i siły ojczyzny, 
opierały siE: na bila·nsie lO-le 
cia Polski Ludowej, na do-

RzeSlO.se, rell4tHlcy 
dla Polacu 
KGitury i lalki 

(e) Załoga 'stolarni ZBM 
w Rzeszowie wykonuje dla 
Pałacu Kultury i Nauki .W 
Warszawie drewniane klatki 
schodowe. Ponadto przy mon 
tażu w Warszawie zatrudnio 
na jest l2-osobowa brygada 
Józefa Chuchro, która od mie 
siąca 'września osiąga wyso­
ką 'wydajność pracy, uzysku­
~ąc 180 proc. normy. 

Wresz'Cie wybory potwier­
dziły z ćałą wyrazisto'ścią, 
że jak mówi "wezwanie" -

Front Narodowy - jed­
ność naródu, otJarta na' fun 
damencie śójuszu robótni 
ków i cnłopów - to · nal 
ważniejsze źródło D.'tszd 
mocy. 

W wyborach komitety 
F1'ontu Narcdówego zdały 
swój bojowy egżamin, wy­
kazały, że są ży\vótną Sil'ą , 
że ich ptęzność posiada głę­
bokie korżenle w dążeniu 
naszego naródu do pogłębie­
nia swej jednGści oraz w dą­
zemu coraz . szerszych 
warstw ludności do rosnąćej 
spo~ecznej aktywności. 

Płynie stąd konieczność, 
byśmy tu dziś - Ogólriopol­
ski Komitet Frontu Narodo­
wego wraz 7; zaproszonym 
aktywem - zastanowili s i ę 
nad umocnieniem i dalszym 
rozwójem terenowych komi­
tetów Frontu Narodowego, 
jako organizacyjnej fornlY 
tw6rcz~go współdziałania mi 
lIt'in6'w patriotów - budów­
niczych Pól ski socjaiistyćz­
nej - ludzi partyjnych i bez 
partyjnych - we wszystkich 
dziedzinach życia narodu. 

. I trzeba byśmy się zastano' 
wili nad rola komitetów 
Frontu Narodowego l ich za 
danjami w realizacii tereno­
wych progra.niów działańia, 
nad fOrmami !ch wśpółpracy 
w tej dziedzinie z rada~i na 
redowYmi 'oraż ich prezyai'a­
mi. 

Lecz wra'z z tymi tak aktu' 
alnymi za,gadnieniami w cen­
trum na.szej uwa~i na dzisiej 
!zym plenum powinna się 
róWnież zna·leźć s·prawa. K'tó 
ra do głębi :pÓ'I'mza na.~ z 
naród, która jest wS'p6lna naj 
żywotniejszą Stpra \vą całego 

:-------~ 

"Od czasu, kiedy załoga na­
szego POM w Gorhczynie 
wys lmęła moją kandydaturę 
do V{ RN staram się praro­
wać jeszcze ~epiej. - W kam 
panii przedwyborczej spoty­
kałam i:'i e nieraz ze swoimi 
wyborcami. Już teraz mog } 
powiedzie ć, że z chłopami w 
powi ecie przeworskim zna~a­
z~a.m wspó~ny język. U no,s w 
przew orskim mam.y 13 komi­
I etótv założyciels kich spół­
dzi.elni produkcyjnych. Zda­
ję sob ie sprawę z tego, ' że w 
przyszłOŚCi il ość nowopowsta 
łych spółdzielni i ich przy­
fz ła gospodarka będzie świad 
czyć o mOj ej pracy jako rad 
nego WRN i równocześnie in 
strul: tora Wydziału Po~itycz­
nego POM. Cieszę się, że już 
w kampanii p'rzedwyborczej 
zrobi1.iśmy na odcinku spM­
dzie~czości daLszy poważny 
krok naprzód. W Si'eteszy do 
s pó~dz ielni produkcyjnej 
przystąpiło 3 nowych człon-

Radni mówią o "obie 
... spółdzielnie produkcyjne 
najwain§elszą spraw .. 

. spTCWa. Dotychczcu w Gorli­

.c;zynie tak .było, że nasz PO M, 
nasza młodzież stworzyła tu­
taj wlasne iamkńięte grono. 
MiejScowa młodzież też ,two 
rzyla swoje osobne kółko. 
Cieszę się, ze ostatnio od nas 
wyszła inicjatywa nawiązania 
współpracy. Organtzuj'emy 
wspó~nie zespół artystyczny. 
Sądzę, ż'e zrobimy ·przez to 
dobry krok, aby nawfązać lą 
czność z calą ·gromadą. 

w "łoje) pra~y 
ków, a w Mirocinie 2. Komi­
tet założycie~ski spMdzieLni 
produkcyjnej w Białobokach 
również wzmocnił się POWQ.ż 
nie w kampanii przedwybor-
czej. . 

Te fakty są dla mnie bodź 
cem do jeszcze ofiarniejszej 
pracy nad budową nowych i 
umacni aniem już istnieją­
cych spółdzie~ni produkcyj­
nych - a umacniać spóldzieL 
nię to przecież znaczy zdoby 
wać dla niej nowych uczci­
wych chłopów . . 
Weźmy d~a przykładu spół 

dziel.nię w Pantalowicach. Od 
dłuższego czasu nie zdobyła 
ona ńowyćh członków i to 
jest d~a mnie a~armującym BY 
gnałem, że w Pańtalowi'cach 
tTzeba będzie więcej popra-

cować z chłopami. 
Jeszcze jedna sprawa. Mo­

ją kandydaturę do WRN wy­
sunęła załoga POM w GO'7'li­
czynie. Obecnie całkiem słusz 
nie nasza załoga zwraca się 
do mnie ze swoimi bolączka 
mi. Nie ma u nas elekt1~yczno 
ści. Wprawdzie według pla­
Tiu będziemy mie~i elektrycz­
ność w przyszłym roku, a~e 
moim zadani em jest dopi lno­
wać, aby przypadkiem nie ta 
niedbano tej sprawy. A~bo te 
lefon - zdawałoby się błaha 
sprawa a w gruncie rzeczy 
brak połączenia jest poważną 
boląCZką d~a nas wszystkich. 
Myślę, że i tę sprawę zała­
twię już w najbliższym cza­
sie. 

Na koniee jes!Cze jedna. 

To. aą moje plan1/ na M.1b'iż 
szq przysdolć. Chclałabum 
bardzo, a.by to co teraz planu 
ję wykona.ć w 100 pro·c. Nie 
można. przecież .zawieść zau­
fania swo.ich wyborców. Na 
razie mogę mówić tylko o p~a 
na ch, myślę, i, już niedługo 
będę mogła powiedzieć i c 
tym jak zrealizowałam te pla 
ny". 

MARIA KWASNIAJC 
'"m. lf(yi1r. Polit1/cmego 

POM w Gor!ic~nłe 
pow. PrmwonJc 

olioZu pok oju. demokraCji i 
socjali zmu i która do·tyczy 
beZ):jo.śf(~dn i o be zp:eczen :;twa . 
i bytu wielu narodów Euro- i 
P~', zwłasz cz a Z 3 Ś zapr7Y '~ź-1 
nl on. ego z narc-dem p,o ls}om I 
na r odu fl'3'n cu sl,i'ego. 

Mam na myśli montowane 
"O"·· jak mówi w s '.vym .:świad-: 
czp.-niu na poprzedn: e j ,:~<1 1 
Ogó:no.polski Komitet ]'ron·: 
tu Nar od ::)'\.'.' E' go - przez USA I 
przy udzia:e I"Zi!dów Anglii 
i FrRnc ~i nowe a S1;resywne U· 

grupowanie wojenn e w Euro­
pie. w którym czoł"wa rola 
ma przypaść . wyply\vające­

mu znóW na wi downię Wehr 
machtowi nod ,\,io ·d z ą by!y<::h 
h'itlerow!'k ich zbrndn ia r zy 
w Ojennych. Weh r machtowi , 
który tak haniebnie i okrut­
nie zaui s 8 ł sip w oamięci wie 
lu na.~odów Europy. 

I mam na myśli odbytą w 
dn:ach od 29 Jisto·pada do 2 
grudnia br. konferencję 8 00-

kolowych Jjań s t~" w Mo­
skwie. w której akty wny u· 
d z ia ł wzi ęła delegacja PRL 
z premierem Józefem Cyran 
kiewiczem na cze~e. Na k .oc n­
ferencji tEd ~obitn:e za·. 
br zmi ał i nacs·z gł o s , "ło·s cięż 
ko doświadczonego przez na­
j eźdżców h itl erow skich n8TO­
du polskiego . gł os protes.tu 
prz".ciw no w.emu spisko·wi 
militarystów i m cnoipoli kapi 
ta'istyc 7!lYch. gł o.s ni e:zł om­
nej w oli. by uczynić wszyst­
ko - w soóln ie ze Związkiem 
Radz ieckim - po·tężną osto­
ją pokoju i bezpieczeMtwa 
n arodów. Chii1.sk a h. etJUbliką 
Ludową i i-r.nymi mi łującymi 
p 01kó.i na.rodami, aby skute',cz­
ni e zabeilPleczyć nas ze gra 
nire i nasza niepcdległość. 

Odb.1e w t r zy dni po kcn­
-fere ncji mo sl:; ew~k: e j wyoo-

. rY do rad na-rod owvch były I 
dobitną lT) rtpif~stR cią pos1:a- I 
wy nar rdu po.lskiego. jego i 
ca .łk()'wi~ c. j s ()b:larności z u- I 
chwa·łami knnt<', enc'l, z nie- i 
złomną wa' kll bra·mi ego I 
Zv.:iązku Radzieckiego o u ­
trzyrTl'~ihie pokoju twiatowego 

"Nie ma na świeci. Iłł, 
które mogłyby przesżko­

dzić naszym narodom w 
marszu naprzód po obranej 
przez n ie chlubnej drodze 
socjalizmu". 

I ostatnia sprawa. Trzeba 
stwi erdzi ć , że nasze tereno­
we komi·tety Fro'ntu Narodo 
we.go wywiązały się z hono­
rem ze sw y ch zadań i stały 
sd E: twórc zymi ośrodkami, 
gdzie dz.i ęki aktywności wie­
lo·ty s i ęcllnych rzes z c z łonków 
tych komHetów. obywatele 
naszego kra.ju w kampanii 
przedwybo·rczej o.twarcie, 
Śmiało i z zaufaniem wypo­
wiadali swa troskę o sprawy, 
o,gólne i o nie·zliczone s.pn" 
wy ao tyczące ich codzierll1e" 
go bytu. 
Słuszne ' więc będzie, gdy 

Ogólhopolski Komitet Fron· 
t~ Narod.o·we.go wy razi tym 
b::zny!'l1 członkom i aktywi­
stom korni tetów Frontu Na­
rodowego w imieniu na;rodu 
poLokiego sw e uznanie i ser· 
deczne porłziękow8nie, a za: 
razem zachętę do dal1!zej 
l' i<l'OCne! pracy dla Ojczyzny, 
dIs Polski Ludowe1. 

r~~~~~-; :-;;;.:;~;;:; 'g 

! -D~'-~-~zow~kich brakorob6w 
~ Z Oddziału Produkcji Pomocniczej 
) ZBM w Rzeszowie 
i (e\ Nie dawniej jak pół roku temu załogi budown1~ 
, czy dl :Now ej Huty wystosow'ały telegram do pracow-
) ników Oddziału Produkcji Pomocniczej ZBM w Rze-

) 
szowie, prosząc o przestrzeganie terminów dostaw ma-
teriałów budowlanych dla wznoszonej Nowej Huty. 

Załoga OFP ZBM uroczyście przyrzekła wykony-
wać terminowo zamówienia. Wydawać by się mo­
glo, iż rzeszowscy robotnicy pracujący dla pierwszego 
socjalistycznego miasta potrafią dotrzymać słowa i z 
honorem wypełnią swój obowiązek - dostarczając bu­
downiczym Nowed Huty półfabrykatów budowlanych 
nie tylko terminowo ale i najwy'zs'zej jakości. 
Tymczasem do redakcji naszej wpłynął list od ob. LUD 
WlĘA . REI CHA pracownika ZBM Nowa Huta, który 
poniżej drukujemy: 
DROGA REDAKCJO f 

f "Jestem magazynierem 
(sto~arki budow~anej w 
t ZBM Nowa Huta - Zarząd 

Zaopatrzenia. 
) List ten skierowuję do 

~ 
Was, z uwagi na to, że do­
tyczy on sp1'awy z Waszego 
terenu, a m ianowicie: sto-

~ 
larnia OPP ZBl'II w Rzeszo 
wie dostarcza sto~arkę bu­
dow~aną' d~a Nowej Huty. 
Stolarka ' ta (drzwi i okna) 

) używana jut do budowy na 
, szego pierwszego 80c;alisty-

cznego miasta. Zarówno bu 
downiczowie miasta jak i 
użytkownicy oćżekują na 
sto~arkę prawidłowo wyko­
naną. Dobra zatem produk­
cja winna. byćpu71ktem ho­
noru załogi stolarni ZBM 
Rzeszów. Jest jednak ina­
czej. 
. NacHylane nam półfabł'fl 

katll % Rze8Zowa są (bez 
przesady) Je reguły płodem 
brakoróbstwa. i niechLuj­
stwa. Ostatnio np. tO dniu 

27 ltstopada ottzymaHAm1/ 
z rzeSZOWSkiej stolGrni je­
den wagon stoLarki budow­
lanej. Już podczas odbioru 
wagonu na stacj i stwier­
dziliśmy niechlujstwo pro­
dtl.kcy jne. Przy bliższych 

og~ędzinach w magazynie 
doszliśmy do wniosku, że 
tego Todżaju partactwa nie 
można przekazać na budo­
wę - bO i wstyd przed mu­
rarzami. 

Nie jest to z7'esztq o<tosob 
'nfóny wypadek nadsyłania 
nam podobnych braków. 

Wszyscy dziwimy się bar 
dza jak 7'itogą nasi rżeszow­
scy bracia - robotnicy tak 
postępować, 8tczegó~nie nie 
możemy wyobraZić sobie 
iśtnienia i ro~i tamtejsżej 
organizacji partyjnej, która 
to~eruje tego rodzaju par­
tacką robotę, hamujqcą nie 
ty~ko budowę Nowej Huty, 
lec!! tak.~e podrywającq au­
torytet ..zakladu". 

~dw('k Rełch 
.. . 'f. 

_Rr--:29_~---,-(I-,71-,5)'--____________________ 71Q'O...:..::.._ ..:..:wm.=-,-,-__ ;:..' J\~ZQWBDI str. I ---
p,.rt'o ... rod .. Wybory d,o rad narOdowych ndbyte w trzy dnI po konferencji moskiews,kiej 

(C14g dalszy ze str. 1) 

kto przeciwko pOkojowi, kto 
;ta powrotem dawny.ch czasów, 
kto wróg - kto przyjaciel. Co 
raz pewniej i ufniej stawał 
przy partii. Udokumentowały 
to serdeczne poparcie dla par­
tii - ma,sowe pOdpisy pod A­
pelem POkoju, dyskusja nad 
projektem/Konstytucji, wybo­
ry do Sejmu. 

Tak oto w ciągu minionych 
lat rosIli. ś',-via-domość _ na.rodu, 
rosła jedność narodu z partią. 
A i sama partia. szłal'lieus~an­
nie naprzód. Dlljrzewil-ly i bar 
towmły się jej szeregi w pro­
cesie walki z pozostałościami 
oportunizmu i sekci:ustwa, so' 
cjaldemokra-tyzmu i nacjona­
lizmu. Partia oczyszczała się 
od ludzi obcych, zdemoralizo­
wanych. 

W trosce o to, żCby wyple­
nić wszystkO, CI' kładło się 
przeszkcdą mif;dzy nią a naro­
dem, co osI ablało więź partii 
ze spOłeczeństwem, walczyła 
i wałczy z tyml.kló.rzy usi-lo­
wali -komenderować zamiast 
przekol:lY\~'l!ć, którzy poczynałl 
sobie po dyktatoraku, ząmiast 
wspólnie z t oWlI-rzysmmi ra.­
dzić i rle("'d!'wai, którzy -nie 
znoslII ! nie uznawali kry!,ykl. 
Nie owl.iano w bawełnę tegil, 
co zdl'rzyłn sie w Gryfleach 
czy w Luhllrlie. ucza.o inneM' 
ganiza('je n3 bł~dach I wY1l0-
czeniach, ucząc prawidłowego 
leninowskiego pojIl)(>Wan-la za­
sad kierownictwa politycznego. 

SZ~P.'óln:t wage w życiu par­
tii miał rll!;:. kt.órv mHa -
1954. C:r.ym zawał:ył on w na­
IIz~'m żydu? 

''VIJ~ost do serc trafiły u­
ch'-,&ly n 7,ja1.f1u. lJcnwl'I-łv te 
okamI" '11(" 11<!,iJpP1'P"m dowo­
dem,iak słu!'Z1J!t I m~ra by­
ła dct.y{'hcz~sow~, Tlo1l-t~'klJ, mir 
tii, któr9- stw"l'7.yła warunki 
dla. peJl'I i~ ~s7.e,t'o nIż dot:v-~b­
czas zasP-Ql(t)'pllia p(ltrze\) lu­
dzi !1r",c~·., dla. lN'szl'g!l, ilo­
!ob,tlljf'f~H,gO j~h Życi<l. Wy­
razem tej polityki były dwie 
obniżki cen. 

O gmmna pomoc dla pracują­
c.ej wsi dala jllŻ pierwsze 

owoce. Mówi o tym .-wzrost 
plonów, rozwój hodowli, dalsZe 
powstawIlnie spółdzielni pro­
dul(cyjnych. Jeszcze bardziej 
umocnił się sojusz robotniczo­
chłopski. Je'izcze raz przeko­
nał się nar(ld że troska o czło­
wieka, że myśl o nim - to j!:łń 
wny c~l p9.rt\i, to to. cO oży­
wia całą jej działalność. 

Zyje'TlY jeszne wszyscy wy­
borami do rad narOdowych. 
Cały narod poruszyla kampa­
nia wyborcza, wcią.gneła dO 
gospOdarsldej dyskusji chło­
pów nawet z naJbardziej za­
padłych wiosek, przvbl!źyła 
ich do ludowej włl>dzy. 97 proc. 
glosów padło na listy Frontu 
Narorlcwego. Czy to nie bylo 
znów wieIkie zw~'cjestwo par­
tii? ZWyc: l-'~two jej programu, 
jej polityki? 

Tak - rek, który mija -
szczególnie blisko skupił na­
ród przy partii. Ale i zadania 
partii wzrOsłY, wyższe stawia 
sohie wymag11.nla. 

Jeszcze bardzie.t zespolić każ 
de ogniwo partii z s7-erokiml 
masa~,li, pnprowfI(hić z całą 
konsekwen~ia wałkę o dabzą, 
,i"' s,"c-?'{' "<>Jnidsza d!"mokratv­
zac~e żvc!?, "''''wną.tn:partv,J­
ne!!'!}_ roil:;iennie rozmaw!ae 
z m1P""3-"1i Il1fl zi. , t:l!{ hk to 
czyniliśmy w t<ll{u wyborów -

.-------~ 

"Od czasu, kiedy załoga na­
szego POM VJ Gorliczynie 
wysunęła moją kandydaturę 
do WRN staram się praro­
wać jeszcze lepiej. - W kam 
panii przedwyborczej spoty­
kałam s-ię nieraz ze swoimi 
wyborcami. Już teraz mag: 
powiedzieć, że z chłopami w 
powiecie przeworskim znala­
zIarn wspólny język. U no,s w 
przeworskim mamy 13 komi­
tetów założyciel.skich spół­
dzielni produkcyjnych. Zda­
ję sobie sprawę z tego, że w 
przyszłości, ilośĆ nowopowsta 
łych spółdzielni i ich przy­
;zca gospodarka będzie świad 
czyć o mOjej pracy jako rad 
nego WRN i równocześnie in 
strll/:tora Wudzialu Politycz­
nego POM. Cieszę się, że już 
w kampanii przedwyborczej 
zrobHHmy na odcinku spół­
dzielczości daJ,szy poważny 
krok naprzód. W Sieteszy do 
spó~dzielni produkcyjnej 
przystąpiło 3 nowych człon-

oto czego żąda od nas zycie, 
7.ąda naród, żąrla kierownic­
two partii. ChG-dzi o to, żeby 
wytrzebić do reszty szablon, 
rutynę, blurllkratyczne nawy­
ki. Żeby Ins-tanc,ie i organiza­
cje partyjne w codzi'enhej swej 
pracy .opleraly się nazasada-ch 
koI-eglalnoscl, krytycznej oce­
ny własnej pracy i pracy in­
stancji pa-rtyjnych, żeby słu­
chały wnikliwie głOSU mas, 
pobuuzaly je do mówienia i 
działania. Niech ludzie żywo 
Interesują się wszystkim, co 
!'>ię w kraju dzieje. radzą" de­
rydują. Niech rośnie aktyw 
wokół nm'Vych rad, niech te 
rady rządzą coraz lepieJ. Po­
głębić demOkratyzm naszego 
ustroju, naszego życia - takle 
je8t waine zadanie partii. 

.'glg -dohiłną mORi'esłoeją pos'awB fła.-odlł polskiego 
lego całkowitej solidarności z polityką zagraniczną rządu PRL 

. SZ'ancwnl Obywatele 
I Towarzysze! 
W imieniu prezydium o­

twieram kolejne plenarnE' 
posiedzenie Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego. 

Ostatnie swe plenarne po­
siedzenie Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Narodowego 
poświęcił kampanii wybor­
czej do rad narcdowych, 
zwróci! się dc wszystkich oby 
wateli naszego kraju ze 
swym programowym "we­
zwaniem" wy'ocrczym, z hR­
skm: "Wszystkie siły do 
walki o debl'obyt, o pol,ój. o 
szczęście narodu", z oświad­
czeniem, iż naród polski ni­
gdy nie pogodzi się z uzbra­
jani-em odwetowców niemiec 
kich. 

Przemówienie członka Prezydium Ogólno­
polskiego Komitelu Frontu Narodowego, 
przewodniczącego Rady Panstwa - Alek­
sandra Zawadzkiego, wygłoszone na zaga­
jenie plenarnego posiedzenia OI{FN w dniu 
14. 12. 1954 r. 

i uchronienie ludzko~o1 1 jej 
cywilizacji przed grożącynn 
jt:j niebezpieczeństwami, cał­
kowitej solidarności z polity­
ką zagraniczną rządu PRL. 
Obradować będziemy na 

tym posiedzeniu w sytuacji, 
gdy niebezpieczeństwo raty­
fikac ji uld2dów londyńskich 
l paryskich trwa. To~eż słu· 
szne będz'€" gdy i w tej do­
niosłej soraw'ie, na nowym 
elapie' ro ~woiu sytuacji mię­
dzynarodowej, Ogólnopolski 
Kcmitet Frontu Narodowego 
pOd!1ie,ie swój głos w obli­
czu cal02;o narodu polskiego. 
- Starym ludobÓjcom, których 
znowu stav,ia _'Ię na czele 
odrcjzmlego Wehrmachtu i 
n0w_"m k!wdydalcm nil ludo' 
bójców mówimy: pr? eli czy; 
cie się, jak iuż nieraz w 
his-torii ludobójcy pr 7 ellczyli 
się w starciu z pra ,"'em or8-Ż 
umiłow8nicm naro-dów do 
wolnośe-i na swej zjel'l'li, do 
ni2podleglości i Euwer-cnno· 
ści. Solidaryzujemy sit: z$ 
słowan'.i 'N_ il.': :"r .:~ () toWlJ. 

- pierwszego za stępcy prze 
wod!1iczącego Rady Mini­
~-trów i ministra spraw za· 
granicznych ZSRR i słowa 
Jego uważamy również za na 
Bze: 

... 1 niech wzmaga się wall,a 
o to, by z ziemi wydObyć wię· 
cej płodów, by fabryki prOdu­
ko\vały \vs:>:ystko, 00 potrzebne 
społec7-eństwu. by siłę kra,iu 
wzmocnić. by wygospodarn­
W3,Ć środki potrzebne na dał­
szą, budowę. 

* * • 
Nie chcemy, nie powinniśmy 

mówić o tych latach, w któ 
rych idziemy pod sźtandarl'm 
partii, jako o serii samych ra­
dotlci, samych spełnlonyoh ży­
czeń. Nie chcemy przedsta· 
wiać t.ej drogi, jako gładkiej 

asfaltowej szosy, po której sa­
me nogi niosą piechura, Ani 
to pra.wda, ani by nie przy-spo­
rzyto chwały pa.rtii, ani nie po­
zwoliloby ocenić n<\leżycie na· 1 
szego trudu. RzeC7!y wielkie 
nigdy nie dokonują, się łatwo. I 
Nie Obiecywała tego nigdy na­
sza partia, Niełatwe były 
pierwsze lata, kiedy kła-tlliś­
my fnndamen'ty nowego ustro­
ju. I dziś wjl!le )eszeze brRku-

DZlś stawiamy sobie za­
danie dokonania polityczn~j 
oceny wyników wyborów w 
dniu 5 grudnia ustosunko­
wania się do naj istotniej­
szych zagadnień aktualnej 5Y 
tuaci; międzyrtarodowej, a 
t3kże omówienia najważniej 
szych zadań, jakie pilnie sto 
ją i stać będą na przyszłoś'ć 
przed komitetami Frontu Na 
rodowego. 

Spraw1:Jm tym poświęci 
'swój referat sekretarz o­
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Edward 
Ochab. 

.Ja pragnąłhyrn -w swym 
k-rótkim zagajeniu stwier­
dzić: 

Wybory jeszcze raz, dobit-
niej niż kiedykolwiek do-I 

świadczeniu ludzi pracy 
miast i wsi, na Ich niepcl'nier 
nie więksżej niż kiedykol­
wiek prżedtem aktywności 
politycznej i wiE'rze we wla 
sne siły, na bazie dążeń do 
coraz pełnlejsżego zaspok;::­
jania ich rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych. 
Można więc mieć przek{Jna­
nie, że ogół naszego społe­
czeństwa będzie z całą świa­
domością gospodarza krRju 
dążył do tego, by program 
Frontu Narodowego w każ­
dej jego terenowej cząstce 
był kons\'!kwetitnie realizo­
wany. 
Nakłada to już teraz nie­

zmiernie odpowiedzialne z&­
danii!- I obO\iviązki na w szy­
stkie organa naszej władzy 
ludowej, począwszy od włanz 
naczelnych, zwłaszcza zaś na 
nowowybrane rady narodo­
we i ich prezydip. 
Wresżcie wybOry potwier­

dziły z całą wyrazistością, 
że jak mówi "wezwanie" -

Front Narodowy - jed· 
ność naródu, otJarta na fun 
damencie śojuszu robotni 
ków i chłopów - to nal 
ważniejsze źródł-o naszd 
mocy. 

jenam do pełnegozadowole­
nia, , ubrać b~r się chdało ład­
niej, i zjeść lep.ieJ. ImieszkafJ 
jasnych, nIJwych - stanowczo 
za mało. Wiele jeszcze zła u­
trudnia nasze Życie, W tym 
czy w innym u\'z~dzie, in~iy' 

tucji - niewratHwoś ... na ludz 
kie sprawy, biuro)rratyzm 
i próby zagłusz~.-nH\ m:y;ego§ 
gł9su _krytyki i łama.ńip lud"­
wej praworZądno~ci. Mało to 
krwi napsu.k\ ludziom te wszy' 
liotk!e pll!-gi COdziennego dnia? 
Ale kto, jal, nie p~rtia jest bi­
czem na bumell'-ntiiw, na biu­
rokratów, Pysz2.lków, fłlll'1icle 
li krytyki? Kto ste·i na straży 
sprawiedliwości, praworząd­

noścI. czuwa nnd apa.ratem pań 
stwOWym I gospo~arczvm, pro­
stu,ie je~o błrdy, pobudza kon­
trolę robotników I chło?Ów, 
7achęca Ich do śmiałego dec;v­
dowllnia " swoich sprawach? 

Włunledlatl':g'o, te partia u­
czy jak zwalczać zło, ł,e daJe 
perspektywy przyszłośCi - na 
ród stói mOt-no przy swoj(>j 
partii. POparl j~ wrmcaiąc 
5 gru-d_nia swe głesy do Ul'I' 
wyhorczych. PoY>iel'a .fą w Jej 
połityee ZI!!!'rl!.nicznej, wdą.­
żeniu do da!~:o:!'gIJ wrntomie· 
nla sił na"~ego państwa, sił 0-

bozn pOkoju. 
Popierać ja bl)dzle zawsze. 
Za. to. :1;", t>!k wytrwale wał­

ezv o jego dobro, jego szczę­

ście. 
"Za każdą nową sztolnię 
za kaźde pszeniczne pole 
za kwi:>_t na oknie 
za chleb na stole". 

H. SAMSONOWSKA 

tychczas, wykazały, iż naród 
nasz w swej przytłaczającC'j I 
v/iększ:Jści na czele z k18są 
robotniczą, jest politycznie 
skcnsolldowE'ny i zwarty, 
zdohy dojrzale oceniać sy­
tuację i swą postawą poprzeć 
słuszną wewnętrzną i zagra­
niczną pol itykę swego rządu 
- rządu Polski Ludowej. 

Wybory wykazały, że prn­
gram wyborczy Frontu Na­
rodowego, podmurowany 
wielką liczbą programów te­
renowych, powstałych z 
"myśli, rozważań i narad-o 
milionów wyborców, trakto­
wany jest przez ogół spał e­
c7;eństwa polskiego z całą po 
wagą i zaufaniem. Terenowe 
programy Frontu Narodowe 
go rodziły się z serdecznej 
troski mil!o-nów obywateli o 
dalsze zwyci~skie budowa­
nie wlelk{)ścl i siły ojczyzny, 
opj~raly slEl na bila-nsie lO-le 
cia Polski Ludowej, na do-

Ruszawse, ro~dtłdcy 
dla Pałacu 
K~ltury i lanki 

(el Załoga stolarni ZBM 
w Rzeszowie wykonuje dla 
Pałacu Kultury i Nauki _w 
Warszawie drewniane klatki 
schodowe. Ponadto przy mon 
tażu w Warszawie zatrudnio 
na jest l2-osobowa brygada 
Józefa Chuchro, która od mie 
siąca września osiąga wyso­
kąwydajność pracy. uzysku­
~ąc 180 proc. normy. 

W wyborach komitety 
Frontu Narcdowego zdały 
swój bojowy egżamin, wy­
kazały, że są żywotną silą, 
że ich prężność posiada głę­
bokie korżenle w dążeniu 
naszego narodu do pogłębie­
nia swej jed.ności oraz w dą­
żeniu coraz . sierszych 
warstw ludności do rosnącej 
spo~ecznej aktywnoścI. 

Płynie stąd konieczność, 
byśmy tu dziś - Ogólńopol­
ski Komitet Frontu Narodo­
wego wraz z zaproszonym 
aktywem - zastanowili s;p. 
nad umocnieniem i dalszym 
rozwojem terenowych komi­
tetów Frontu Narodowego, 
jako organizacyjnej fomlY 
twórczego wspÓłdziałania mi 
llónów patriotów - budow­
niczych Polski socjalistycz­
nej - ludzi partyjnych i bez 
partyjnych - we wszystkich 
dziedzinach życia narodu. 

,I trzeba byśmy się zastano' 
wili nad rola komitetów 
Frontu Narodowego I Ich za 
daniami w realizacji tereno· 
wych programów działalila, 
nad formami Ich współpracy 
w tel dziedzinie z radami na 
rodoWymi {Jraz ich prezydia· 
mi. 

Lecz wra-z z -tymi tak aktu' 
alnymi zagadnieniami w cen­
trum naszej uwaj;(i na dzisiej 
!zym plenum powinna się 
róWniEŻ ma,leźć sprawa. J{ló 
ra do głębl.p~za naSz 
naród, która jegt w~-p61na nilj 
żywotniejszą spra wą całego 

Radni mówią o sobie 
000 spółdzielnie produkcyjne 
najwa:i:n~elszą sprawą 

.... ----~ 
_8pretDa. DotychczCL3 w Cerli­
czynie tak .było, że nasz POM, 
nasza młodzież stworzyła tu­
taj wlasne zamknięte grono. 
Miejscowa młodzież też 3twO 
Tzyła swoje osobne kółko. 
Cieszę się, że ostatnio od nas 
wyszła inicjatywa nawiązania 
współpracy. Organizujemy 
wspólnie zespół artystyczny. 
Sądzę, że zrobimy przez to 
dobry krok, abll nawfązać lą 
czność z całą gromadą. 

w Dłojej praey 
k6w, a w Mirocinie 2. Komi­
tet założycielski spółdzielni 
produkcyjnej w Białobokach 
również wzmocnił się poważ 
nie w kampaitii przedwybor-
czej. . 

Te fakty są dla mnie bodź 
cem do jeszcze ofiarniejszej 
pracy nad budową nowych i 
umacnianiem już istnieją­
cyćh sp6tdzielni produkcyj­
nych - a umacniać spóldziel 
nię to przecież znaczy zdoby 
wać dla niej nowych uczci­
wych chłopów. 
Weźmy dla przykladu spól 

dzielnię w Pantalowieach. Od 
dłuższego czasu nie zdobyła 
ona nowych członków i to 
jest dla mnie alarmującym sy 
gnałem, że w PantlLlowicach 
trzeba będzie więcej popra" 

cować z chlopami. 
Jeszcze jedna sprawa. Mo­

ją kandydaturę do WRN wy­
sunęła załoga POM w GOTH­
czynie. Obecnie całkiem słusz 
nie nasza załoga zw?'aca się 
do mnie ze swoimi bolączka 
mi. Nie ma u nas elektryczno 
ści. Wprawdzie według pla­
nu będziemy mieli elektrycz­
no§ć w przyszłym roku, ale 
moim zadaniem jest dopilno­
wać, aby przypadkiem nie za 
niedbano tej sprawy. Albo te 
!efon - zdawałoby się błdha 
sprawa a w gruncie rzeczy 
brak polączenia jest poważną 
bolączką dla nas wszystkich. 
Myślę, że t tę 6prawę zala­
twię już w najbliższym cza­
sie. 

Na koniee jeszcze Jedna 

To są moje planll na na.jbUź 
szą pTzyszloU. Chcf.atabym 
bardzo, a_by to co teraz planu 
ję wykonać w 100 proc. Nie 
można przecież zawieść zau­
fania swoich wyborców. Na 
razie mogę mówić tylko opla 
na ch, myślę, że już niedługo 
będę mogla powiedzieć i o 
tym jak 2T1!aHzowalam te pla 
ny". 

:: .A: 

MARIA KWASNIAJC 
łnstr. Wydt. Po!it1/c.:mego 

POM w GorUczvnłe 
pow. PrmIDonk 

obożu pokoju, demc-kracji i 
socja-li zmu i która dc:Łyczy 
bezpośrednio bezp:ecz~ń:::twa, 
i bytu wielu narodów Euro- i 
py, zwłaszcza Z3Ś z"-~r?y'aż-I 
nionego z n:wcdenL polskim I 
nal'odu fr::mcus!,iego. 

Mam na myśli mcntowane 
--'-----jak mówi w s '.v ym .:świad-: 
clf'niu na po.przedn:ej ,;«1 I 
Ogó:nop0l~ki KOl'nHe{ Fron·: 
tu Narod:;v!ego - przez USA 
przy udz:a~e rZf!dów Anglii 
i Fra.nc;i nowe agresywne U· 

grupowanie wojenne w Euro· 
pie, w którym czołowa rola 
ma Pr7YP1łŚĆ wypływaiące­
mu znów na widownię Wehr 
n1Bchtowi pod wolizą były~h 
hit1~row~kich zbrn-dniarzy 
wOjennych, Wehrmachtowi, 
który lak han'e'ollie i okrut­
nie zapisał s!f' w oRmięci wie 
lu na-ro<lów Europy. 

I -mam na myśll odbytą w 
dn'ach od 29 listopada do 2 
grudnia br, konferencję 8 00-

koi owych państw w Mo· 
skwie, w l<tórei a,J{\ywny 11-

dział wzięłR <'lelegacja PRL 
z preMierem Józefem Cyran 
kiewiczem na cze'le, Na k"n­
ferencH tej ~ob:tn:e za­
brzmiał i na\9Z głos, glos cięż 
ko dośw:adczornego przez na­
jożdźców hit;erC\vskich n8ro' 
du polskiego, głos protestu 
prz~.ciw nowemu spiskowi 
mi!it.arystów i mcno!poli kap i 
ta 'istyc7nych. gło,s niezłcm­
nej woli. hy uczynić wszyst­
ko - wsnólnie ze Związkiem 
Ra<lzieckim - potężną osto­
ja pokOju i bezpieczeńśtwa 
narodów, Chińska Republiką 
Ludową j i-nnyrni miłującymi 
pokói narodami. aby skutecz­
ni e zabeiJpleczyć nas ze gra 
nice i nasza niepcdległość. 

Odb.1e w trzy dni ~o krn· 
ferencji mo,-Vew~kiej wybo­
rY do rad narodo-wvch były I 
dobitna rnRnjf~st8Cią p%ta· 
wy na;rrou p0-1 skiego, iego i 
ca-łk"wi~c-j w!:darn0ści z u- I 
chv!8-łami i:-0"r":enc'i, z nie· i 
złomną wa'kll bra-1Jniego I 
Związku Radzieckiego o u' 
m)'Il1i1hle ?okoju Mawwego 

.. Nie ma na świecie lił, 
które mogłyby przeszko­
dzić naszym narodom w 
marszu naprzód po obranej 
przez nie chlubnej drodze 
socjalizmu". 

I ostatnia sprawa. Trzeba 
stwie;rdzić, że nasze tereno­
we korni,tmy Frontu Narodo 
wego wywiązały się z hono­
rem ze swych zadań i stały 
sdę b,vórczymi ośrodkami, 
gdzie d'Zięki atkly-wności wle­
lo-tysięcznych rzesz członków 
tych komi-tetów, obywatele 
naszego kra.iu w kampanii 
przedwyborczej otwarcie, 
Śmiało i z zaufaniem wypo­
wiadali swą troskę o sprawy, 
ogólne i o niezliczone spu­
wy dotyczące ich codzienne' 
go bytu. 
Słuszne 'więc będzie, gdy 

Ogólnopolski KomHet Fro-n· 
t~ Naroduvvego wyrazi tym 
l!cznY!TI czi:onkom i aktywi­
stom komitetów Frontu Na­
ro<lowego w imieniu na'rodu 
polEk ego swe uznanie! 8er· 
deczne orclziękowanle, a za: 
razem zachętę do dalszej 
\)wo('ne! rprllCV dla Ojczyzny, 
dIs Polski Ludowe1. 

Do rzeszowskich brakorob6w 
z Oddziału Produkcji Pomocniczej 

ZBM w Rze8zowie 
(e\ Nie dawniej jak pół roku temu załogi budown1~ 

cZyc'h Nov.:ej Huty wystosow-ały telegram do pracow­
nik0w Oddziału Produkcji Pomocniczej ZBiVI w Rze­
szowie, prosząc: o przestrzeganie terminów dostaw ma­
teriałów budowlanych dla wznoszonej Nowej Huty, 

Załoga OPP ZBM uroczyśCie przyrzekła wykony­
wać terminowo zamówienia. Wydawać by się mo­
glo, iż rzeszowscy robotnicy pracujący dla pierwszego 
socjalistycznego miasta potrafią dotrzymać słowa i z 
honorem "''Ypełnią swój obowiązek - dostarczając bu­
downiczym Nowej Huty półfabrykatóvl budowlanych 
nie tylko terminowo ale I najwyższej jakości. 
Tymczasem do redakcji naszej wpłynął list od ob, LUD 
WlKA REICHA pracownika ZBM Nowa Huta, który 
poniżej drukujemy: 
DROGA REDAKCJO I 
"Jestem magazynierem 

stolarki budowlanej w 
ZBM Nowa Huta - Zarząd 
Zaopatrzenia, 

List ten skierowuję do 
Was, z uwagi na to, że do­
tyczy on sp1'awy z Waszego 
terenu, a mianowicie: sto­
larnia OPP ZBM w Rzeszo 
wie dosta1'cza stolarkę bu­
dowlaną' dla Nowej Huty. 
Stolarkr( ta (drzwi i okna) 
używana jest do budowy na 
szego pierwszego soc;alisty­
cznego miasta. Zarówno bu 
downiczowie miasta jak i 
użytkownicy ocżekujq na 
stolarkę prawidłowo wyko­
naną. Dob1'a zatem produk­
cja winna być punktem ho­
nortt załogi stolarni ZBM 
Rzeszów. Jest jednak ina­
czej. 

Nadsylane nam p6lfabry 
kat1/ % Rze.zowa są (bez 
przesady) z reguły płodem 
brakoróbstwa i niechluj­
stwa. Ostatnio np. w d?!'!u 

Z7 ltstopada otrzymaliAmll 
z rzeszowskiej stolc.rni je­
den wagon stol,arki budow­
lanej. Już podczas odbioru 
wagonu na stacji stwier­
dziliśmy niechlujstwo pro­
dukcyjne. P1'Zy bliższych 
oględzinach w magazynie 
dOSzliśmy do wniosku, że 
tego rodżaju partactwa nie 
można prżekazać na budo­
wę - bo i wstyd przed mu­
rarzami. 

Nie jest to zresztq octo8ob 
ntołly wypadek nadsylania 
nam podobnYCh braków. 

Wszyscy dziwimy się bar 
dzo jak mogą nasi rzeszow­
scy bracia - robotnicy tak 
postępować, szczególnie nie 
możemy wyobrazić sobie 
istnienia i roli tamtejszej 
organizacji partyjnej, która 
toleruje tego rodzaju par­
tacką robotę, hamującą nie 
tylko budowę Nowej Huty, 
lec:! także podrywająco. au­
torytet _zak~adu". 

~włk Reiah 
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Do obywatela, Filipk'a . "Na razie"-2800 kilometrów na godzinę 
Ul sprawach niemieckich 

~ W czasie spotkania kandydata na radnego do PRN w Kolbuszo­
"ej tow. J'Hariana Kary z mieszllai,cami gromady POdbórz, mało­
rolny chlap z tej gromady S)'ANISf,AW f'ILIPEK stwierdzil, że 
u1e może zrozumieć "dlaczego my przY.iaźnimy się z Niemcami, 
• koro oni nam tyle krzywd wyrz~dzijj w dziejacll historii naszego 
Darodu~ł. 

;,Smieszne byłoby utożsa­
mianie kliki Hitlera z na1'0-
dem niemieck im i niemiec­
kim państwem pisze 
STALIN w pracy ,,0 wieI , 
kiej WOjnie na1'odowej" .-Hi, 
storia uczy, że hitlerzy przy .. 
chodzą i odchodzą, a naród 
'n.iemiecki i pall.stwo niemiec 
kie pozostaje". 

Naród niemiecki przez wie 
ki był karmiony przez -rządzą 

s tawić na nogi odrodzonI! 
Wehrmacht, by go pchnąć na 
stępnie na podbój "odwiecz­
nie niemieCkiego" Gdań.ska, 
Poznania, Wroclawia, Krak.)­
wa? To ich trzeba ' nienawi~ 
dzić ob . Fil.ipe k to im mówiĆ" 
że, nigdy ?,!czciwemu sercu .Po 
laka n i e będą pTzyjacielem, 

Pamiętajcie ob. Filipek, 'że 
przeciwko zbrodni czej nago n 
ee jaką rozpętują ciemne siły 

cą militarystyczna, soldateskę reakcji w Niemczech zachod -
jadem nienawiści do inn'i.'c' l 

nich jak najostl'zej Wljs tępu-

SAMOLOT (zdjęcie obok), 
wygląda jak jaka ogromna! 
zabawka dla dorosłych ludzi. I 
Jest b ! ały , lśniący i tak gład­
ki, że znać na nim każdy, 
najdrobniej"zy nawet pyłek, 
Jedynie na przod zie czerwie­
nieje trójkątna plama farby, 
dochod ząca aż do połowy nfe 
znacznie wypukłej kabiny, 
Skrzydła są daleko cofnięte 
do tyłu i ułożone w strzałę, 

Taki samolot wzni ósł s : ę da 
lek o w strato s ferę, na wySO­
kość ponad 25 kilometrów od 
ziemi. Osiągnął on na tyen 
\vysokośe i ach s zybkość do­
tychc zas uważaną za fantazję 
- 2.800 km/god,z. W kabinie 
samoJol.u Si <. j;::icd e Z1D i.·}Je k , 

który powróci! na - ziemię w 
na jlepszym zdrowiu. 

jak gdyby ze Iztywnym murem. 
Wstrząsy nieJednokrotnie druz­
I:otały atakUjącą maszynę, która 
pod wplywem Uderzeni" rozsy­
pywala się doslownie na drobne 
szczątki . 

Na SZCzęSOle decydujące 
zmagania trwały slosunlw d U 
krótKO. ZwycięSKie "amuloty, 
które przebiły się przez ba 
rierę dżwięku, sunęły potem 
na czele przełamanej fali U· 
'darowej, która po pokonaniu 
tworzyła odgięty ku tyłowi 
stożek . . Ludz;e obserwujący 
zmagania z Ziemi stwle'rdzi­
li, ze decydUjąceJ chw;li przej 
ścia prz ez barierę dżwięku 
za wsze towarzyszy doniosłe 
kla śn:ęcie. Wynika ono z O' 
de,rwania się fal,j udarowej 
już od tylnych kra wędzi 
skrzydeł samolotu. 

trudnoś ci z utrzym:l.nlem sta~ 

tyczłlosci samolotu. Jedcn z pi­
lotów zaobserwował np., że przy 
bardzo dużych szylIkościach sa-narodów. Klasy rządZCLce Nie J' ą demokratyczne siły na-

miec dokładał wszy tk' h Lot ten jest nowym ws,pania-
' ł " b Y l d StC rodu niemieckiego, Wskazują lym zwycięst wem w walce O wielkOŚci pokonywanych 

lit, aze y z mas u owych n' , O l ' N tu opo,ro' ", ,, dosko.naj'e s'\"l'ad-
k b o e, ze gramca na (rze t y czł owieka z przyrodą, podo- .. ,~ 

molot jego gwałtownie zaczął 

"kiwać się" na boki. Wychyle­
nia dochodziły do 75 stopni. swego raju uczynić ezwol- de J'est ' I " a czą :l·czby. Np. dla O,sl'ągnJ'ę-h ł h b ' "' gramcą po WJU, t ej· bnie jak wielkim zwycię- -

nyc, pos usznyc ro otow takowanie tej granicy jest s.tw em by ł o o. s i ągn i ęcie przez CIa ~lyIJM; ~u L " , ,, .,', .. .. " , " , Trudności te opanowano wydłu­
żając ,krzydła I zaopatrując je do podbojów ościennych na- spl'zeczne z naJ'żywotnieJ'szy- sze,1' od szybkGlści gło~u, tzn. d' rakie't ę bez pilot,a , wys okości I u 

ro OWo mi interesami narodu n i emiec 1.000 km l rUZWlnIęcle szyb 1.8UO km/godz .. na poziomie w I1stwę nad krawęuzią natarcia 

"Rządy szlachty i junkrów kiego, Z ludnością NRD, z ma kości 10.000 km/godz. m orza potr zebne są silniki o 
- pisał w "Trybunie Ludu" sami ludowymi Niemiec za- ł'l'cznej mocy 140.000 KM! 

lub w plon~w e stateczniki. Trze .. 
ba byio' równi eż zmienić do­
tychczasowe kształty samego "0 III Kongresie SED sekre chodnich łączy nas wspólna Jeszcze przed 12 laty prze- Jest zupełnie ja,sne, , że żaden 

tarz KC PZPR Edward 0- walka o pokój, o niedopusz- kroozenie gr anicy dźwięku, silnik tłokowy nie może do- kadłuba samolo t u, nadając mu 
chab pO powrocie z Berlina- czep ie dp temilitaryzacji Nie wynoszącej na powierzchni starczyć takiej mocy. W stra- ostry l<szti'lt wrzeciona. 
burżuazji polskiej i niemiec- miec zachodnich i odbudowy Ziemi oko ło 1.200 km jg;J dz. tosferze, na wysokości 15 ki-
kiej nie chciały, ze względu nowego Wehrmachtu pod do uważano za rzecz niemożli- lometrów dla uzyskania ta-
na swój charakter klasowy 1Vództwem hitlerowskich ge- wą· Co się bowiem dzieje z kieJ samej szybkości wystar-

Znaczne opory i wstrząsy, 
na jakie narażone są maszY­
ny lecące szybciei od głosu, nte mogłll rozwinąć wielkiego nera łów, łączy nas wspÓlna powietr zem, gdy samolot le- czy 14.000 KM. Widzimy stąd, 

r.robtemu pok' e współ walka o ustanowi.enie syste- ci. Zagęszcza się ono przed że wieJkie prędkości o wiele -- wymagały zas tosowania no­
wych materh!łów konstruk­
cyjnych. Samolo t.y te muszą 
odznaczRć się wytnymało­
ścią o 50 proc. wię;,szą od 
dawnych t.ypó w, 

tycia Polski i03~"fe~fec. 'Sw~ mu zbiorowego bezpieczeń- nim, two:rzy fa.1e, które urny- łatwiej jest u.Lyskać na wieI-
niezdolność do kierowania stwa w Europie. kają do przodu z szybkością kich wysokościach, gd7Jie zna 
losami narodu szlachta pol- głosu. W miarę jak prędkość oznie rzadsze powie.[rze ~twa' 
ska okrywała frazesem "Jale Zrozumiałe, że ludzie złą.. samolotu rośnie, fale powie · rza o wiele mnie.is'ze opory. 
świat światem Niemiec nie czeni w ięzami wspólny ch in- trzne gęstnieją. W końcu Przekroczen.i,e bariery dżwię 
ł1ędzie Polakowi bratem". teresów nie mogą być sobie przed samolotem powstaje ku poprzedzono licznYmi i Jednak zasadniczą sprawą 

zaw ist ni, A takie więzy łączą jeden zbity wał - tzw. 'fala wyczerpującymi doświadcze- jest zapewnienie całkowite-
My to nacjonalistyczne prze nas z Pl'aCującymi uczciwy- udaro wa. Jest ona podObna niami. Przede ws'zys,tkim zba go bezp:eczeństwa załod7.2 sa 

'twiadczenieo niemożliwości mi Niemcam"- do fali tworzącej się przy dano dokładnie wiele modeli molotu. Należy pam iętać, że 
pokojowego wspÓłżycia Pol- dziobie płynącego okrętu. Po- samolotów i gotowe konstruk przY szybkości 800 i więcej 
ski i Niemiec wyrzucamy w Szczere są uczucia przy jaź- wietrze ulega w niej tak sil- cje normalnej wielkości w kilometrów na godzinę nawet I 
IImietnik historii, w którym ni i uznania z jakimi sp ot y- nemu sprężeniu, że stanowi tzw. t u n e l a c h a e r o- opuszczenie uszkodzonego sa' 
już spoczęły szczątki nie- ,kają się w NRD delegaci pol pewną przes'zkodę dla świa- d y n a m i 'c z n y c h, gdzie , mololtu natrafia ,na ogromne 
chlubnej przeszłości klas TZą scy na różne zjazdy, uczest- tła. Powstaje cień _ dosko- można dokładnie zbadać za- trudności. Człowiek nie jest 
dzących w naszym kraju. nicy wycieczek , uczeni, pisa- nale zarysowany na specjal- chowanie się maszyny i jej do tego zdolny o własnych 

'Tze, artyści i sportowcy pol- nych zdjęci a ch pocisków, ra' sterów ' w warunkach praw- silach. Dlatego stosuje się tu 
Trzeba pamiętać, że stosun I scy, którzy coraz częściej od-kiet i s zybkich samolotów. dziwego lotu. np. fotele wyrzucające pilota 

kt między państwami socjali I wiedzają NRD. Szczery ,jest I Pilot widzi ze swe·,,]' kabiny, J d ',~...<.. Z dużą siłą w przestrzeń. 
litycznymi oparte są o ideolo e noczesme z .,y,;.j próba- - , szacunek dLa "warszawsklego że przednia krawędź skrzydeł " 
Qię internacjonalizmu pro le- tempa" w s-ro'd ber!i1'iczyków, "ś mi wykonywano in~e. Np. Jedna,kże na zewnątrz przy 
tariackiego. Polityce zagrani- l.tórym zai1nponowa'; nas' ' zrzucano z WJe' lej wY'soko- szybkościach przekraczaJą-

I 
Ooplera S Ię o jaką jak gdyby , lk' , 

,. • przegrodę, przezr oczystą, po- " , l ' . 
cznej państwa socjalistyczne- murarze Kaczor ; Markow, d b d SCI spec]a ne. macznie zmnie] cych 800 km/godz. - wiatr • o ną do pofał owanych ar- , d l ' 
QO w stosunku do państw in- przekazujący swe doświadcze Jwszy celofanu. sZ9ne mo e' e, w:ylPosazone w , może spOWOdować nagłą ro-
nych systemów gospodar- nia robotnikom budowlanym przyrządy pOmla!l'O,We, bez zedmę, a nawet rozerwanie 
'czych, poLitycznych i społecz NRD. Ta fala udaroV\,' a - praw- żadnego napędu, lub zaopa- płuc" poszarpanie twarzy o. 
nych przyświeca idea pokojo dziwa bariera dż \"" i ęku - by- trzone w silniczki rakietowe raz zwichnięoie. a nawet poła 
wego współistnienia. Nasz wysiłek w odbudowie ła nie do przekroczenia dla i sterowane na odległo'ść' za manie rąk i nóg. Ni'ska tem-

kraju budzi głębOki podziw. samolotów o napędz,ie śmigło- pomocą fal radiowych. peratura, opadająca w stra-
Powstała pięć lat ' temu Nie Bezpowrotnie minęły te cza wym, zaopatrzonych w z wy- Dzięki tym prÓbom nie tylko to'sferze do -55 st., grozi bły 

mi~cka Republika Demokraty sy kiedy słowa ,,)Jolska gospo kłe silniki tłokowe. Przy ustalono warunki, w jakich moż ska w icznym odmrożeniem. 
czna jest pierwszym pań- darka" wymawiano z drwiną prędkości dźwięku opór czo' na osiągnąć I przekroczyć bil- Bardzo male ciśnienie atmo-
stwem w dziejach Niemiec, ~ub pogardą. Uczymy się od ło wy, na jaki natrafia samo, rierę dżwięl,u ,ale również wa- sferyczne, panujące na tych 
które zerwało ze zgubną tra- Niemców ale i. Niemcy dzisiaj lo,t, jest bowiem trzykrotnie runkl kiedy b-:dzle się latać wysokościach, na ,ioakich od-
dycją militaryzmu i zaborczo uczą się od nas, większy niż przy 0,8 tj, tej znacznie szybcIej. Okazało Ilę bywają się wyścigi z dźwi ę-! 
lici i wzniosło sztandar przy- prędkości. Oprócz teg~ powie więc np., 7,e dużą rolę od gry- kiem, mo'źe spowodować nie, 
jaznego współistnienia z in- Tego rodzaju stosunków trze nie przepływa jedynie wają 1U konstrukcja I 'kształt tylko utratę przytomności, 

d polsko-niemi eckich, stosun- k t ł' l t l ' . I nymi nar o amio u y OWI samo o u. ecz row skrzy<l!z.. Wymasana jest spe- ale o wiele Jeszcze' niebez-
ków opartych na wzaj~mnym nież krąży dookoła skrzydeł , cjalna, Idealna gładkość, którą pieczniejsze krwotoki. 

Wielkie ma to znaczenie nie szacunku i zrozumieniu, na twor ząc wiry i stwar zając w j ki k I 
rozszerzającej się ustawicznie t 'b d d tk 'l psu e nawet I a rozb tych o- Z tych za1ern powodówob, 

tylko d~a narodu niemieckie- \ en spo,so o a o'w e, wie - wadów. Skrzydła musZlł być myślano i zastosowano s,o. ec-
b' wymianie kulturalnej i gos- kie opory. ćl ł l kI t j 

"O ale i polskiego, owtem po podarczej dotąd ni e było W Dopl' ero zastosowanie silników skzr~'~::dZnl ena~ta' C1,'c'l'a
e
, -b' yO AląoĆs pro e jalne kabiny umocowane w 

'l'az pierwszy na zachodzie I dziejach. I nie moglo ich być a~, , - ~ - samolocie na swo,rzniach wy-, 
odrzuto}\'ych, które dają znacz- wiet.l'ze dOSłownie lak bn;ytew. buchowych. Jeden ruch rę-

"raniczymy z państwem; ,z dopóki narodami niemiecki m nie większą moc pocIągową Odchylenie Ich ku tylowl, czyli ki pilota i kabina wY'latuje w 
kt ' " . ' a h i polskim rządziły klasy wy-orym mog,tsmy naWtąz" I umożIlwilo zaatako.wanie niepo' ustawienIe w struty, .lak to za- przestrzeń, wyrzucona siłą 

zyskujące. 
stosunki dobrosąsIedzkie. Sta 1 konanej przedtem bariery. Wal- "bserw(lwać można w znanych, eksplozji. Nad kabiną ro,zwi-
lo się to dzięki tem'u, że mię- Weźcie to pod uwagę ooy- ka nie odbyła się jednak be" l'ad:tlecklch ,,,M!gacn.", macznle ja się spadochron. umożliwia 

watelu Fi!i pek. ofiar. SamOloty, przebijając się ułatwIa pr.eblrle SIOl przez barie ,iąC . st(j ~un:{Owo łagodny <pa- I 
dzy Łabą i Odrą jak również " ( f I d d I dź I k I tul ł j dna!< I 
w naSZYm kraju władzę prze ! 

gal) przez a ę u arową, z erzały s ę r. w ę u. s a y e dek do tych wysokości, gdzie 

;;;;;;;~~""""~~~;;;y~~nn""~""""r.;---------- I jęły masy ~udowe, ktÓre nie • ., •••• " ••• , •• ,.,~'''"." •• '' •• T.' •••• ,." ..... " •• , •• " •• , •••••• , •• , •••• " •••••• ". 
mają nic wspólnego z wojna 

mi niesprawiedliwymi, poczy 
ttaniami agresywnymi. Bo po 
myśleć, jaki interes może 

mieć chłop czy doker niemie 
cki w wojnie z chłopem czy 

hutnikiem polskim? Z tego SO 
bie zdają sprawę za-równo 

uczciwi N i emcy jak. i w wię 

kszo~ci naród Polski. , (18) 
Siewcami naszych. nies,z- _ No więc chodzi o to, że oni starali się w tym czasie po-

część lWTOdowych - obywa zyskać ludzi.na swoją stronę takimi właśnie metodami, przez 
leiu FiLipek zawsze byli ci pijaństwo i straszenie. 
N i emcy, którzy wyzysk:iwaLi _ To było po tygodniu naszego pobytu w hotelu Tu Kuo, 
masy lu dowe swojego kraju, kiedy przyszedł ten list od naszego elektryka Zmudzińskiego, 
a więc junk rzy, w ielcy fabry I który pierwszy dał się zastraszyć i podpisał podanie o azyl. 
kanci, Nie dość im było krwi Ten list nadesłał nam kapitan Wąsowski. 
i potu wyciskanego z mas lu- _ List odczytał na głos Romanow, Słuchaliśmy z osłupie­
ciowych Niemiec, swoje mac niem, Z tego listu do załogi dowiedzieliśmy się, że oficer 
ki wyzysku pragnęli rozciq- oświatowo-kulturalny statku "Praca" miał się wyrazić o ka­
pnąć także nad naszym kra- pitanie, że ten rzekomo sprowadził statek na Taiwan, że poza 
jem. Pl'ób podboju naszej zie tym ma na oku wielu innych i, że już sporządził sobie listę 
mi ojczystej klasy posiadają- tych, których po powrocie do krajU ma zamiar wsadzić do 
Cli: Niemiec dokonywały wie- więzienia, a więc jednych na pięć lat, drugich na dziesięć, ln­
Ie, Ich to dziełem były wy- nych znów na piętnaście. Za co? Za jakieś zmyślone przewI-
prawy krzyżowe przeciwko nienia... ' 
narodowi polskiemu, rozbio- Po odczytaniu listu zapanowała cisza. 
7y , Czymże jak nie kukłą w - Nagle Bednarek wyskoczył ze swoim: "ach to - woła-
rękach grup monopolistycz- ... syn ... Popatrzcie się tylko ... 
'Ilych Niemiec był Hitler, któ - Kto? - woła ze swego miejsca Wieczorek. I zaczyna opo­
ry W 1939 roku poprowadził wiadać jak go jeszcze na statku kapitan straszył więŻieniem 
swą hordę na nasz kraj? A po powrocie do kraju za sabotaż, "On już wtedy sypał jak z 
któż jak n i e spadkobiercy A- rękawa wyrokami, że temu pięć, temu dziesięć, temu piętna­
dolfa w zachodnich. Niem- ście ... Przecież wyraźnie widać czyja ręka list pisała, a czy­
cżech dzisiaj znów usiłują po je usta dyktpwały ... Przecież to jest śmierdząca prowokacja, 

Oni chcą na. zastrasz,~'ć, atebyśmy nie wracali do kraju, fe­
byśmy wszyscy podpisali azyl, jak ten biedny, otumaniony 
Zmudzlńskl nie? Przecież to wyraźnie widać ... " 

- Na sali poruszenie. Komu wierzyć? No przecież nie temu 
zdrajcy, Zmudzlńskiemu. On już ma wszystko gdzieś, 

- Nasz ochmistrz, Tynfowicz, przystąpił od razu do otwar­
tej agitacji, że właśnie dlatego, że Zmudzińskiemu już na ni­
czym nie 'zależy, trzeba mu wierzyć, ale większość go prze­
krzyczała. Więc umilkł. Tylko potem chodził , od pokOju do 
pokoju i jątrzył. Atmosfera była zatruta jadem niepewności, 
, - Towarzysze postanowili głośno domagać się powrotu do 
lffaju, Następnego dnia przyszedł do nas w odwiedziny Oku­
larnik. Przyszedł i' zacierał rączki... 

- Na pewno myślał, że po tej c~łej akcji z listem, znajdą 
się tacy, co momentalnie podskoczą do niego I b.ędą prosili 
o pozwole,nie pozostania na Taiwanie, że zgłoszą się o azyl. 
Okazało się, że jest inaczej . Podskoczyliśmy do niego, ale z pię 
ściaml. Obstąpiliśmy go z pięściami i żądaliśmy natychmia­
stowej odpowiedzi, kiedy będziemy mogli wyjechać. Odsko­
czył od nas cały skrz}"Wiony z wściekłości i zaczął po prostu 
rzygać groźbami. Już się nie p1ógł opanować. Groził nam 
więzieniami. "Z takim!, jak wy - krzyczał - to my się krót­
ko rozprawimy, mamy odpowiednie więzienie, gdzie ludzie 
krótko siedzą", I wybiegł... 

- Słychać było Romanowa, jak móWił do ochmistrza: "Za 
dobrze się niektórym powodzi. Kto Inny by się z nimi tak nie 
cackał ..... 

- Odwle!l1 nas na obiad do koszar. Na amerykański wikt, 
- InżY1l!er Wojtkowskl mlaskał językiem. "Sześć miesięcy 

na taką zupę czekałem - mówił. Spytałem go, czy rzeczy­
wiście tylko szeŚĆ miesięcy. Wtedy ochmistrz zawołał w moją 
stronę, żebym się przymknął I że jak mi się nie podoba ame­
rykańskie jedzenie, to mogę nie jeść, tylko, że reszta z tego 
powodu nie chce cierpieć l że na pewno z powodu kilku awan 
turników przyjdzie wszystkim Innym zgnić na tym 'Taiwanie. 
A miał na myśli tych, co naj głośniej domagali si~ powrotu. 

IC. d, n.) 

panujl} warunki atmo·sf,' rycz­
ne nie zagrazające żyCIU, czy 
chociażby tylko zdrowiu ludz' 
kiemu. Tam pilot WYSkakuje 
z chroniącej go dotychczas 
kabiny i opuszcza się na zie· 
mię na własnym spadochro­
nie. 

Na tym jednak · nie kończą sllj 
trudności, związane z budową 

samolotów oslągająeY.ch wielkie 
szybkośel. Samolot pędząe przez 
powietrze, oelera się o nie, jego 
powierzchnia rozgrzewa Ilę I to 
tym silniej, Im większą ma 011 

szybkość. przy normalnym eUi­
nlenlu przy prędkości 2000 

km/godz. temperatura zewnętrz­
na samolotu osiąga jut 100 atop­
ni C. Z. wZl'Oltem Izybkołcl 

awlększa al. ona znae"",le. Pilo­
towi grosl więc ugotowanie I KO­
nleezne staje się opracowanie 
,specjalnych materiałów Izolaeyj­
nych, a także zaopatrzenIe ka­
bin nie tylko w urządzenia 0-

grzewające (działające przy ma­
łych szybkośclaehl), leca rów­
nlet w wydajnie pracująee lo­
dówkI! Dopóki zagadnIenie to 
nie zostanie rozwiązane w lpo­
lób zasadnlezy, stoimy przed 
wielką przeszkodą Istotnie ta­
mującą postęp w tej dziedzinie. 

Pomimo to z dużą wiarą 
pa'trzymy w przyszłość. WieI 
kie są WSpÓłczesne olsiągnię­
cia na polu lotnictwa. W wal 
ce o przestworza z pewno­
ścią w niedługim clasie pad­
nie I druga bariera graniczna. 

mgr inż. Olgierd Wołczek 
Instytut Fizyki UW. 

AWANS 
W związku % sytuacją, 

jaka zaistniała, musimy bez­
zwłocznie awansować Krop­
kiewicza - powiedział kiero 
wnik działu kadr. • 

- Trzeba mianowa~ go 
starszym referentem - zapro 
ponował przewodnicząclI Ra­
dy Zakładowej. 

- Nonsens - oburzyl rię 
personalny - Kropkiewic% 
musi 'zostać co najmniej za­
stępcą kierownika działu. 

- Ja nawet zrobiłbym g. 
kierownikiem - rzekł wice­
dyrektor. 

- W każdym razie trzeba 
mu dać odpowiednio wyso­
kie stanowi sko .,.- zauważyl 
personalny. 

- Nie zwlekajmu I a.wan­
.em, bo mogą wyniknąć dla 
nas z tego poważne nieprzy­
jemności - wyraził swą oba 
wę przewodniczący Rady. 

- Właściwie to nie ma .i, 
co spieszyć: Kropkiewicz cze 
ka na awans osiem lat, może 
poczekać jeszcze jeden dzień 
- uspokajał wicedyrektor. 

- Ten jeden dzień zwlokł 
mógłby nas drogo kosztować. 
Musimy natychmiast wy,to­
s'ować odpowiednie pismo w 
tej sprawie - zawyrokował 
personalny. 

- Awanr Kropkilwlcza 
jest dla nas nakazem chwili 
- potwierdzil przewodniczq· 
ClI Ra.dy. 

- Czy nil moina b~ Clwan 
sować go wstecz od 1 stycz­
nia? - zainteresował ~ wi­
cedyrektor. 

- Warto o tym pomłlllle~ 
przytaknął kierownik driału 
kadr. Narada trwała. 

O czym m6wicie? - 1Pt/­
tał dyrektor wchodząc do po­
koju. 

- Radzimy w Iwiq.lcu , J 
awansem - odrzekl perlOnal 
ny. - Struj Kropki.ewicza %0 

stal awansowany na dvrekto­
r4 departamentu ... 

JANUSZ OSĘKA 
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Do obywatela "Na razie'" 2800 kilometrów na godzinę 
Ul sprawach niemieckich 

, W czasie spotkania kandydata na radnego do PRN w Kolbuszo, 
weJ tow. Mariana Kacy z mleszllańcami gromady POdb6r~, mało­
rolny chlop z tej gromady STANISf,AW FILIPEK stwierdzi!, że 

,uie może zrozumieć "dlaczego my przy,lażnlmy się z Niemcami, 
• koro oni nam tyle krzywd wYCZ'ldZlil w dziejaCh hlstorh oaszego 
Darodu~'. 

"Smieszne byłoby utożsa­
mianie kliki Hitlera z naro­
dem niemieckim i niemiec­
kim państwem pisze 
STALIN w pracy "O wieI, 
kiej WOjnie na1'odowej".-Hi, 
storia uczy, że hitlerzy przy­
chodzą i odchodzą, a naród 
'n.iemiecki i pa11,stwo niemiec 
kie pozostaje". 

stawić na nogi odrodzony 
Wehrmacht, by go pchnąć na 
stępnie na podbój "odwiecz­
'tJ.ie niemieCkiego" Gdań,ska, 
Poznania, Wrodatvia, KrakJ­
wa? To ich trzeba' nienawi­
dzić ob. FHipek to im mówić 
;!;e, nigdy ?,lczciwemu sercu po 
laka nie będą pTZyjacielem. 

Pamiętajcie ob_ Filipek, że 
ki~~ó~a~~:;:1~~C~~!:z~~q~;~ przeciwko zbrodniczej nagon 

ee jaką rozpętują ciemne siły 
cą militarystyczno, soldateskę rWkcji w Niemczech zochod-
jadem nienawiści do inn,'c'! 

nich jak najostrzej W1jstępu-
narodów, Krasy rząd2(~ce Nie ją demokratyczne sity na-

SAMOLOT (zdj~cie obok), 
wygląda jak jaka ogromna! 
zabawka dla dorOSłych ludzi. 
Jest b'a/y. lśniący i tak gład­
ki, że znać na nim każdy, 
najdrobniejszy nawet pyłek. 
Jedynie na przodzie czerwie­
nieje trójkątna plama farb;r, 
dochodząca aż do połowy nie 
znacznie wypukłej kabiny. 
Skrzydła są daleko cofnięte 
do tyłu i ułożone w strzałę. 

Taki samolot wzniósł się da 
leko w stratosferę, na wy,O­
kość ponad 25 kilometrów od 
ziemi. Osiągnął on na tyen 
wysokościach szybkość do­
tychczas uważaną za fantazję 
- 2.800 km/gOdz. W kabinie 
sarlo)otu SI- ji:li:d CZ~i) \'} Jek, 
który powrócił na. ziemię w 
najlepszym zdrowiu. 

Jak gdyby ze .ztywnym murem. 
Wstrząsy nieJednokrotnie druz­
I:otały atakującą maszynę, która' 
pod wplywem uderzenl~ rozsy­
pywała się dosłownie na drobne 
szczątki . 

Na szczęście decydujące 
zmagania trwałY stosunko ,vV 

k!·ótKO. Zwyc:ęskie "amvloty. 
które przebiły się przez ba 
rie-rę dżwięku, sunęły potem 
na czele przełamanej fali u 
·daro wej, która po pukunaniu 
tworzyła odgięty ku tyłowi 
stożek. Ludz;e obserwujący 
zmagania z Ziemi stWIerdzi­
li, ze decydUjące.! chw;li przej 
ścia przez barierę dżwięku 
zawsze towarzyszy doniosłe 
klaśn:ęcie. Wynika 0110 z o­
derwania się fal,i udarowej 
już od tylnych kra wędzi 
Skrzydeł samolotu. 

miec _ dokładały wszystkich Lot ten jest nowym ws,pania-
'l 'b l ?'odu niemieckiego, Wskazują łym zwycięstwem w waJce O wielkOŚci pOkonywanych 

lit, aze y z mas udowych ' , Od' N tu OPO'I-O' '" dosko,nale S'\"I' ad-

trudności z utrzyml\nlem sta~ 

tycznosci samolotu. Jedcn z pi­
lotów zaobserwował np., że przy 
bardzo dużych szyiJkośclach sa­
molot jego gwałtownie zaczął 

"kiwać się" na boki. Wychyle­
nia dochodziły do 75 stopni. k b one, ze gramca na rze t y człowieka z przyrodą, podo- "v 

swego raju 1tczynić ezwol- 'l'e J'est ' '" a czą ,'I'czby. Np. dla o,sl'ągnl'''-h ł h b' o gramcą pO,(Q)U, f:eJ - bnie Jak wielkim zwycię- .. 
nyc, pos usznyc ro otow takowanie tej granicy jest si.wem było o,siągnięCle przez Clii "';YIJ,"'"u L.J ".'~'-' •• ",h ' 

do podbojów ościennych na- sprzeczne z naJ'żywotnie)'szy- k' sze,1' od szybkości g.ło~u, tzn. 
Trudności te opanowano wydłu­
żaJąc ,krzyrtta i 7,aopatrując Je 
w listwę nau krawę(lzią natarcia d' ra Je tę bez pilot,a ,wysokości I y 

ro OWo mi interesami narodu niemiec 1.000 km I ruzwlmęcle szyb 1.8UO km/godz .• na poziomie 
"Rządy szlachty i junkrów kiego. Z ludnością NRD, z ma kości 10.000 km/godz. murza polr zebne ~ą silniki o 

- pisał w "Trybunie Ludu" sami ludowymi Niemiec ,-a- łącznej mocy 140.000 KM! 

lub w plon,?we s.tat~czniki. Trze­
ba było' również zmienić do­
tychczasowe kształty samego 
kadłuba samolotu, nadając mu 
ostry I<szt,alt wrzeciona. 

!po III Kongresie SED sekre chodnich lączy nas wspólna Jeszcze przed 12 laty prze- Jest zupełnie ja,sne"że żaden 
tarz KC PZPR Edward 0- walka o pokój, o niedopusz- kroDzenie granicy dżwięku, silnik tłokowy n.ie może do-
cha b po powrocie z Berlina- czepie do 1;.emi.!itaryzacji Nie wynoszącej na pow ier zchni starczyć takiej mocy. W stra-
burżuazji polskiej i niemiec- miec zachodnich i odbudowy Ziemi okuło 1.200 km/gJdz. tosfe,rze, na wysokości 15 ki-
ki e; nie chciały, ze względu nowego Wehrmachtu pod do uważano za rzecz niemożli- lornetrów dla uzyskania ta-
na swój charakter klasowy wództwem hitlerowskich ge- wą· Co się bowiem dzieje z kieJ samej szybkości wystar-

Znaczne opory i ws·trząsy, 
na jakie narażone są mC!szY­
ny lecące szybciei od głosu, 
wymagały zastosowania no­
wych materio łów konstruk­
cyjnych. Samoloty te muszą 
odznaczRć s:ę wytnymało­
ścią o 50 proc. wię;,szą od 
dawnych typów. 

ni. mogły rozwinąć wielkiego nera łów, łączy nas wspÓlna powietr zem, gdy samolot leo czy 14.000 KM. Widzimy ~ląd, 
problemu pokojowego wspól- walka o ustanowienie syste- ci. Zagęszcza si~ ono przed że więlk.ie pręd!kośol o wiele 
tycia Polski i Niemiec. Swą mu zbiorowego bezpieczeń- nim, tWOTZY fa..le, które wny- łatwiej jest uJ:yskać na wieI-
niezdolność do kierowania stwa w Europie. kają do przodu z szybkością kich wysokościach, gdzJie zna 
losami narodu szlachta pol- głosu. W miarę jak prędkość oznie rzadsze powie'trze ~twa' 
ska okrywala fra.zesem "Jak Zrozumiale, że ludzie złą.. samolotu rośnie. fale powie' rza o wiele mniejs-ze opory. 
:fwiat światem Niemiec nie czeni więzami wspólnych in- trzne gęstnieją. W końcu Przekroczellle bariery dżwię 
J;lędzie Polakowi bratem". teresów nie mogą być sobie przed samoloiem powstaje ku poprzedzono licznymi i Jednak zasadniczą sprawą 

zawist"i. A takie więzy lqczą jeden zbity wał - tzw. fala wycze-rpującymi doświadcze- jest zapewnienie całkowite-
My to nacjonalistyczne prze nas z p1'QCującymi uczciwy- udarowa. Jest ona podObna niami. Przede ws'zystk:im ~ba go be~p:eczeństwa załodzi! sa 
'łwiadczenieo niemożliwości mi Niemcam;' do fali tworzącej się przy dano dokładnie wiele modeli molotu. Należy pamiętać, że 
pokojowego współżycia Pol- dziobie płynącego okrętu. Po- samolotów i gotowe konstruk przy szybkości 800 i więcej 
ski i Niemiec wyrzucamy w Szcze1'e są uczucia przy jaź- wietrze ulega w niej t.ak sil- cje normalnej wielkości w kilometrów na god, zinę nawet I 
~mietnik historii, w którym ni i uznania z jakimi spoty- nemu sprężeniu, że Sltaoowi tzw. t u n e l a c h a e r 0- opuszczenie uszkodzonego sa-
już spoczęły szczątki nie- _kają się w NRD delegaci po! pewną przes'zkodę dla świa- d y n a m i·c z n y c h, gdzie. molmu natrafia na ogromne 
chlubnej przeszłości klas rzą scy na różne zjazdy, uczest- tła. Powstaje cień _ dosko- można dokładnie zbadać za- trudności. Człowiek nie jest 
dzących w naszym kraju. nicy wycieczek, uczeni, pisa- nale zarysowany na specjal- chowanie się maszyny i jej do tego zdolny o własnych 

Tze, arl:yści i sportowcy pol- nych zdjęciach pocisków, ra- sterów w warunkach praw- siłach. Dlatego stosuje się tu 
Trzeba pamiętać, że stosun I scy, którzy coraz częściej od-kiet i szybkich samolotów. dziwego loiu. np. fo-tele wyrzucające pilota 

ki między państwami socjali wiedzają NRD. Szczery jest P'l t 'd ' k b' d", t' 
litycznymi oparte są o ideoro I o WI zi ze SWej a my, Jednocześnie z tymi próba- z uzą SLą "'f przes rzen. 

szacunek dta "warszawskiego że przednia krawędż skr zydel 
Qię internac}'onalizmu pro le- tempa" ws'ro'd berliń.czyko'tlJ" "ś mi wykonyWano inne. Np. Jedna.kże na zewnątrz phy O,plera SJę o jaka jak gdyby . lk ~ 
tariackiego. Polityce zagrani- którym zai'npon,owa,'l' nas~' , zrzucano z Wje iej wysoko- szybkościach przekraczaJą-, , przegrodę, przezroczystą, po- " ' l . . 
cznej państwa socjalistyczne- murap'e Kaczor I' Markow, d b SCI specJa ne. maCZnIe zmnie-) cych 800 km/godz. - wiatr - o ną do pofałdowanych ar-, -ci l ' "O w stosunku do państw in- przekazujący swe doświadcze kuszy celofanu. sz\me mo e, e, wv.posazone w mOże spOWOdować nagłą ro-
nych systemów góspodar- nia robotnikom budowlanym przyrządy pomiaTowe, bez zedmę, a nawe-t rozerwanie 
'czych, politycznych i społecz NRD. Ta fala udarowa - praw- żadnego napędu. lub zaopa- płuc, poszarpanie twarzy o-
nych przyświeca idea pokoja dziwa bariera dź,,'ięku - by- trzone w silniczki rakietowe raz zwichnięoie. a nawet poła 
wego współistnienia. Nasz wysiłek w odbudowie la nie do przekroczenia dla i sterowane na o-cl:egłość' za manie rąk i nóg. Ni'ska tem-

kraju budzi głębOki podziw. samolotów o napędtie śmigło- pomocą fal radiowych. peratura, opadająca w stra-
Powstała pięć lat' temu Nie Bezpowrotnie minęły te cza wym, zaopatrzOClych w zwy- Dzięki tym prÓbom nie tylko tosferze do -55 st., grozi bły 

mie,cka Republika Demokraty sy kiedy słowa "polska gospo kle silniki tłokowe. Przy ustalono warunki, w jakiCh mot skawicznym odmrożeniem. 
czna jest pierwszym pań- rZarka" wymawiano z drwiną prędkości dźwięku opór czo- na osiągnąć I przekroczyć ba- Bardzo małe ciśnienie atmo-
.stwem w dziejach Niemiec, lub pogardą. Uczymy się od łowy, na jaki natrafia samo· rlerę dżwlęliU ,ale również wa- sferyczne, panujące na tych 
które zerwalo ze zgubną tra- Niemców ate i Niemcy dzisiaj lot, jest bowiem trzykrotnie runkl kiedy b<:rtzle się latać wysokościach, na j,akich od-
dycją militaryzmu i zaborczo uczą się od nas. wi<;kszy niz przy 0,1:1 tj, tej znacznie szybcieJ. Oka.zało Ilę bywają się wyścigi z dźwię-
~ci i wzniosło sztandar przy- prędkości. Oprócz teg9 powie więc np., że duż" ralę odgry- kiem, może spowodować nie 
jaznego wspólistnienia z in- Tego rodzaju stosunków trze nie przepływa jedynie wają i.u konstrukcja I kształt tylko utratę przytomności, 

d polsko-niemieckich, stosun- k t ł' l t l . j nymi naro amio u y OWI samo o u. ecz row skrzy<l!2.. Wymasana jest sp e- ale o wiele ,eszcze' nie-bez-
ków opartych na wzajemnym nież krąży dookoła skrzydeł, cjalna, Idealoa gładkość, którą pieczniejsze krwotoki. 

Wielkie ma to znaczenie nie szacunku i zrozumieniu, na twor ząc wiry i stwarzając w j ki I 
rozszerzającej się ustawicznie t 'b d d tk 'l psu e nawet Ika rozb tych 0- Z tych za1em powodów ob-

tylko dla narodu niemieckie- \ en spo'so o a O'we, wIe - wadów. Skrzydła musZlł być myślano i zastosowano SiO. ec-
b' wymianie kulturalnej i gos- kie opory. 61 ł 1 ki t j 

flO ale i polskiego, ow~em po 'fJodarczej dotąd nie było w szczeg n e c Cli e, o os re jalne kabiny umocowane w 
Taz pierwszy na zachodzie I dziejach. I nie nwglo ich być Dopiero zastosowanie silników kraw~dzl natarcia, aby dąĆ po- samolocie na sworzniach WY-

j odrzutowych, które dają znacz- wiet.rze dOSłownie jak br-.&Y'ew. buchowych. Jeden ruch rę-
"raniczymy z państwem,z dopóki narodami niemieckim I I dl l I I h '.' II ., n e w ększą moc pociągową O c ly en e c AU tylow., czy ki pilota i kabina wylatuje w 
kt ' " , ' aj, i polskim rządziły klasy wy-orym mog,t;;my naWtąz .. I umożllwilo zaatakowanie nlepo- ustawienie w struty, ,lu to za- przestrzeń, wyrzucona siłą 

zyskujące. 
stosunki dobrosąsIedzkie. sta,! konanej przedtem bariery. Wal- "bserwować można w znanych, eksplozji. Nad kabiną ro,zwi-
lo się to dzięki tem'u, że mlę- We,źci.e to pod uwagę oby- ka nie odbyła się jednak be~ I.'ad:tleckloh ,,,M!~acb.", znacznie ja się spadochron. umożliwia 

watelu Filipek. ofiar. SamOloty, przebijając się ułatwIa pr~el>lcl6 slo: lIrzez barle jąc _st(j-~un:<owo łagodny <pa-I 
dzy Łabą i Odrą jak również 'I (gal) przez falę udarową, zderzaly się r, dźwięku. Istniały jednak dek do tych wysokości, gdzie 
w nasZym kraju władzę prze, 

3ęły masy l udowe, które nie ;.~'ł;;.;;.;;.;;.;;T;;.~.;: .. n,;;.;;y;;:.;;.~.;;.;;.~y;;y;;,,~.;;.;:.;;.;;.;;.;;":;.~';:T;;.;;.;;.;;:.;;.;;.;;.;;.~.;,;ny;-;.r; ... ; ••• iffii.". T. 'ty ••• 'ł' ••• " •••••••••••••••• 
mają nic wspólnego z wojna 

mi niesprawiedliwymi, poczy 
",aniami agresywnymi. Bo po 
myśleć, jaki inte1'es może 

mieć chlop czy doker niemie 
cki w wojnie z chlopem czy 

hutnikiem polskim? Z tego sa 
bie zdają sprau.:ę zarówno 

uczciwi Niemcy jak i w wię 

kszo~ci naród Polski. (18) 
Siewcami naszych niesz- _ No więc chodzi o to, że oni starali się w tym czasie po-

cz-?ść narodOWYCh - obywa zyskać ludzi na swoją stronę takimi właśnie metodami, prze~ 
leiu FiLipek zawsze byli ci pijaństwo i straszenie. 
Niemcy, którzy wyzys/;;iwali _ To było po tygodniu naszego pobytu w hotelu Tu Kuo, 
masy rudowe swojego kraju., kiedy przyszedł ten list od naszego elektryka Zmudzińskiego, 
a wi~c junkrzy, wielcy fabry I który pierwszy dał się zastraszyć i pod~isał podanie o azyl. 
kanc~. N~e dosc Im było krWI Ten list nadesłał nam kapItan Wąsowskl. 
i potu wyciskanego z mas lu- _ List odczytał na głos Romanow, Słuchaliśmy z osłupie­
dowych Niemiec, swoje mac niem. Z tego listu do załogi dowiedzieliśmy się, że oficer 
k, wyzysku pragnęli rozcią- oświatowo-kulturalny statku "Praca" miał się wyrazić o ka­
r;mąć także nad naszym kra- pitanie,że ten rzekomo sprowadził statek na Taiwan, że poza 
jem. Prób podboju naszej zie tym ma na oku wielu innych i, że już sporządził sobie listę 
mi ojczystej klasy posiadają- tych, których po powrocie do krajU ma zamiar wsadzić do 
c€ Niemiec dokonywaly wie- więzienia, a więc jednych na pięć lat, drugich na dziesięć, ln­
Ie. Ich to dziełem byly wy- nych znów na piętnaście. Za co? Za jakieś zmyślone przewi­
prO-wy krzyżowe przeciwko nienia ... 
naroiowi polskiemu, rozbio- Po odczytaniu listu zapanowała cisza. 
1y, Czymże jak nie kukłq w - Nagle Bednarek wyskoczył ze swoim: "ach to - woła-
rękach grup monopolistycz- ... syn ... Popatrzcie się tylko, .. 
'flych Niemiec byl Hitler, któ - Kto? - woła ze swego miejsca Wieczorek. I zaczyna opo­
ry W 1939 roku poprowadził wiadać jak go jeszcze na statku kapitan straszył więzieniem 
swą hordę na nasz k1'aj? A po powrocie do kraju za sabotaż, "On już wtedy sypał jak z 
któż jak nie spadkobiercy A- rękawa wyrokami, że temu pięć, temu dziesięć, temu piętna­
dolfa w zachodnich Niem- ście ... Przecież wyraźnie widać czyja ręka list pisała, a czy­
cźech dzisiaj znów usiłują po je usta dyktpwały ... Przecież to jest śmierdząca prowokacja. 

On! chcą na. zastrasz:-.rć, lLtebyśmy nie wracali do kraju, te­
byśmy wszyscy podpisali azyl, jak ten biedny, otumaniony 
Zmudz!ńskl nie? Przecież to wyraźnie widać ..... 

- Na sali poruszenie. Komu wierzyć? No przecież nie temu 
zdrajcy, Zmudzińskiemu. On już ma wszystko gdzieś, 

- Nas~ ochmistrz, Tynfowicz, przystąpił od razu do otwar­
tej agitacji, że właśnie dlatego, że Zmudzińskiemu już na ni­
czym nie zależy, trzeba mu wierzyć, ale większość go prze­
krzyczała. Więc umilkł. Tylko potem chodził od pokOju do 
pokoju i jątrzył. Atmosfera była zatruta jadem niepewności. 
, - Towarzysze postanowili głośno domagać się powrotu do 
kraju, Następnego dnia przyszedł do nas w odwiedziny Oku­
larnik. Przyszedł i zacierał rączki... 

- Na pewno myślał, że po tej całej akcji z listem, znajdą 
się tacy, co momentalnie podskoczą do niego i b.ędą prosili 
o pozwole,nie pozostania na Taiwanie, że zgłoszą się o azyl. 
Okazało się, że jest inaczej. Podskoczyliśmy do niego, ale z pię 
ściami. Obstąpiliśmy go z pi~ściami i żądaliśmy natychmia­
stowej odpowiedzi, kiedy będziemy mogli wyjechać. Odsko­
czył od nas cały skrz~iony z wściekłości i zaczął po prostu 
rzygać groźbami, Juź się nie xnógł opanować. Groził nam 
więzieniami. "Z takim!, jak wy - krzyczał - to my się krót­
ko rozprawimy, mamy odpowiednie więzienie, gdzie ludzie 
krótko siedzą", I wybiegł... 

- Słychać było Romanowa, jak móWił do ochmistrza: "Za 
dobrze się niektórym powodzi. Kto inny by się z nim! tak nie 
cackał ..... 

- Odwie!l1 nas n. obiad do koszar, Na amerykański wikt. 
- InżyzUer Wojtkowski mlaskał językiem. "Sześć miesięcy 

na taką zupę czekałem - m6wił. Spytałem go, czy rzeczy­
wiście tylko szeŚĆ miesięcy. Wtedy ochmistrz zawołał w moją 
stronę, żebym się przymknął i że jak mi się nie podoba ame­
rykańskie jedzenie, to mogę nie jeść, tylko, że reszta z tego 
powodu nie chce cierpieć 1 że na pewno z powodu kilku awan 
turników przyjdzie wszystkim innym zgnić na tym 'Taiwanie. 
A miał na myśli tych, co naj głośniej domagali sl~ powrotu. 

IC. d. n.) 

panuj l} warunki atmosf· rycz­
ne nie zagraZ2jące żyCIU, czy 
chociażby tylko zdrowiu ludz­
kiemu, Tam pilot WYSkakuje 
z chroniącej go dotychczas 
kabiny i opuszcza się na zie­
mię na własnym spadochro­
nie. 

Na tym jednak nie kończą się 
trudności, związane z budową 

samolotów osiągających wielkie 
szybkOŚCi. Samolot pędząc przez 
powietrze, ociera sIę o nie, jel'O 
powierzchnia rozgrzewa Ilę t to 
tym silniej, Im większą ma 011 

IzybkoŚć. przy normalnym ciś­

nieniu przy prędkości ZOOO 

km/godz. temperatura zewnętrz­
na samolotu osiąga jut 100 .top­
nI C. Ze wzrostem szybkołct 

awlękua 11'1 ona mac:r.nle. Pilo­
towi grozi więc ugotowanie I KO­
nieczne staje się opracowanie 
specjalnych materiałów Izolacyj­
nych, a także zaopatrzenie ka­
bIn nIe tylko w urządzenia 0-

grzewaJące (działające przy ma­
łych szybkoścIaChi), lecz rów­
nie:!; w wydajnie pracujące lo­
dówkI! Dopóki zagadnienie to 
nIe zostanie rozwIązane w spo­
.ób zasadniczy, stoimy przed 
wielką przeszkodą Istotnie ta­
muJącą postęp w tej dzIedzinie. 

Pomimo to z dużą wiarą 
patrzymy w przyszłość. WieI 
kie są współczesne o,sią.gnię­
cia na polu lotnictwa. W wal 
ce o przestworza z pewno­
ścią w nie-clługim czasie pad­
nie i druga bariera graniczna. 

mgr 1J1Ż. Olgierd Wołczek 
Instytut Fizyki UW. 

AWANS 
W związku % sytuacją, 

jaka zaistniala, musimy bez­
zwłocznie awansować Krop­
kiewicza - powiedZiał kiero 
wnik działu kadr. • 

- Trzeba mianowa~ go 
starszym referentem - zapro 
ponował przewodniczący Ra­
dy Zakładowej. 

- Nonsens - oburzył rię 
personalny - Kropkiewicz 
musi 'zostać co najmniej za­
stępcą kierownika działu . 

- Ja nawet zrobiłbym g. 
kierownikiem - rzek! wic,­
dyrektor. 

- W każdym razie trzeba: 
mu dać odpowiednio wyso­
kie stanowisko -,- zauważył 
personalny. 

- Nie zwlekajmu I awan­
.em, bo mogą wyniknąć dla 
na. z tego poważne nieprzy­
jemności - wyraził swą oba 
wę przewodniczący Rady. 

- Wlaściwie to nie ma ri, 
co spieszyć: Kropkiewicz cze 
ka na awans osiem lat, może 
poczekać jeszcze jeden dzień 
- uspokajal wicedyrektor. 

- Ten jeden dzień zwłokł 
mógłby nas drogo kosztować. 
Musimy natychmiast wysto­
s'ować odpowiednie pismo w 
tej sprawie - zawyrokował 
personalny. 

- Awanr KropkiawkzG 
~8t dla nas nakazem chwili 
- potwierdzi! p'l'zewodniczq­
ClI Rady. 

- Czy nie mołna: b~ GW!!,. 
Bować go wstecz od 1 stycz­
nia? - zainteresowal rię wi­
cedyrektor. 

- Warto o tym pomł/Ilcć-­
przytaknął kierownik dzil!lu 
kadr. Narada trwała. 

O Czym m6wicie? - 1P1/­
tał dyrektor wchodząc do po­
koju. 

- Radzimy w .łwiąlku. I 
awansem - odrzekł perlOnal 
ny. - StT1/j Kropki.ewiaa zo 
stal awansowany na dvrekto­
Ta departamentu ... 

JANUSZ OSĘKA 
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Przemyśl 
• Warssow'le 

W ra.mach społecznej zbiór 
ki złomu na budowę Warsza­
wy społeczeństwo Przemyśla 
zeb raIo: 

27.249 kg złomu stal~wego 
l że·}iw nego 

58 kg metali kolorowych 
56 kg odpadków u~ytko­

wych. 
W zbiórce wyróżniły !il~ 

szkoła TPD Nr 2, która ze­
bl'a1a 2.224 kg złomu. '!IzkC'la 
im. A. Mickiewicza 
1.574 kg złomu, SzkOła Pod­
stawowa Nr 7 - 1.770 kg. 
Spośród zakła'dów pl1acY 

w;yróżniły się l'dZBM, Zrze­
szenie Pry\\'a tnych Właści­
cieli, MPKG, PPB i Tartak 
Nr l. ' 

.Dlacz·ego 
... Oddzia! Plantacyjny Cu­

krowni Przeworsk w Rad'ym 
nie nie wyp!aca dotychcza'l; 
kontrahentom ~e Stubna :' a­
leżności za dostarczone bu>ra-' 
ki cukrowe? 

* • • 
... kladka kolejowa w Prz€­

myślu pokryta oblodzonym 
śniegiem nie jest posypywa­
na piaskiem czy żużlem? Każ 
dego dnia rano ludzie pracy 
zdążając do swych zajęć na­
rażają się na upadek oraz zła I 
manie ręki czy nogi. ' 

CZY' ,.,I1Jmunau 4 

rozpacznie ok.res kompleks.owega 
budownif!fwa ? . 

Wiele się zm~ie1Jiło 

Zjednocze-,ni·e Budownic-
twa M iejskiego ZB·1 w Rze­
szowie wprowadziło od lip­
C'a 1954 r. nowy -syste·m śzko 
lenill. młodzieżil'Wych brygad 
kompleksowych. Wprowadza 
jąc len projekt w czyn rozpo , 
częto na raz ie jedną budowę 
młbdl:i cźową szkoł enio'Wo · 
kompleksową. a nazwtmoią 
"Komuna". PbwO<i'!:~m te,go 
kroku był zaobs'erwowany w 
ostatnich latach spadek kWa­
lifikacji z8wotlo wych robot­
ników·fachowców. ich zbyt 
wąska speciali7.acja zawodo­
wa. Wywoływało to częste 
przerwy w rob(\ltach. gdyż do 
wykonania pro,s1 ego zb.rojenia 
czy innej koniecznej roboty 
czekarl b na fachowca . bo ża­
den 7. nbecnych robótników 
sam nie ~ttafił nIc wykonał: 
co nie była óbjęte ktęgJem 
jego spec;alizacli. Wszystko 
to bardzo hamowało pos·tęp 
robót. 

Sprawy te zrodziły posta­
nowienie stwo·rzenia kadry 
fachowców, nie ty.lko dGbr.ze 
znających swój zawód, ale dy 
sptmujących wszechstronną 

wiedzą fachową lak, by żadna 
praca na butlowie od naj-

mniej do najbardziej skom­
plikowanych- nie była niko­
mu .obca. Brygadę stwoTZono 
z młodZieży bez żadnych kwa 
liflkacjj zawodowych, a na' 
wet taki'ej, która po raz pier 
wszy zetknęła się z budow' 
n ictwem.Wszystki ch człon· 
ków brygady zaliczaM do je· 
dtle:i grupy płac. a zarobki 
wylicza , się w zależności od I 
przePracowanych roboczo- I' 

gotlzin. System ten umożl i­
wia przerzucanie bez żatl· 
nych nieporozumień pracow­
ników do różnych rob ót. POZa 
tym pozwala on na wy1wo­
nenie nastroju solidarności 
i poczucia wa.gj ws~ystkich , 
robót, a co za .tym idzie wy­
kreśla rozgranic zenia zawo­
dowe. Sredni zarob ek m ie­
s ręc1J!ly w bry·gadzie waha 
s-ię w · granicach od 800 d0 
1000 zło,tych. 

Mimo pesymistycznych 
przewidywań bUdlnva kom­
pleksowa czyni wspaniałe' po ' 
stępy., plany miesięczne stale 
są przekra,czane, a. jeJ wyni­
k1 fi~na·nsowe kształtują się 

rupełn:ie prawidłowo. Prócz 

wiel~ się je.~e~e s 'mleni' 
Eoważae osią,gnię'cia . ma 

gospodarka komunalna i m:ie­
szkaniowa woj. rzeszOw­
skiego. 

te.go mło'dzie~ s<DOisuje z powo Kiedy przed wojną istnia-
dzenierb m e tody zmierzające ło tu zaledwie 5 wodociągów, . 
do obniżki kosztów wła'mych prymitywnie i bezplanowo I 
a ich budowa 1/149 jest na urządzonych kanalizacji, a u' I 
r8izie jedną, na której stosu· lice. mosty i m ieszkania znaj I 
je s i ę. metodę S zyszymirowa dowały się w s'.anie zup'eł- I 
i Za V4 iałowa. Wszystkie fe nego zaniedbania. t o obecnie ! 
osiągn!ęcia są wynikiem Sytullcja ta , uległa znacznej I 
stałegm podno.szenia się po- popra w ie. ! 
ziornu kwalifika.cjj praco.wni- Dzięki olbrzymim fundu· i 
ków, a tajcie w dużym stop· s2om. pr zezn'aczonym rra od- i 
niu dolar e-j organiza.cj.i pracy budowę, rozbudowę j bUdO'" 
co jest zasługą dwóch inspek wę nowy.ch i nowcc2e~n'e' 
tOlfÓW ,ob. Gdula' i ob. ' Rzuci- wyposażo:1ych urządzeń ko-' 
dło. Fa\k:ty te os ta tnie prze- munalnych, wybudow ano tu 
konały, że system budów przesz ło 22 tysiące nowych 
kompleks owych jest s'łus zny, izb mieszkalnych ooejmup ąc ' 
dlatego też ZB-I opracowuje remontem kap]talnym i za· 
ptany zl'itłożenia nowe .i budo- be2l]Jieczającym 3.757 budyn-
wy. leoz takie j, której ka- ków, przez co poprawiono 
dry stanowić będą tym ra. warunJ.d mieS'zkani·owe bl!-
zem r ob otnicy s.tar si n ie p o- sko 100 tysiącom ludzi . pra· 
siadaiacy jednak żadnych cy. Wybudowano też względ-
kwalifikacji zaWOdowych. nie pr.iebudowano dziesią~ki 
JeśH i ta także będ zie udana, kilome·trów ulic. oddano do 
ZBM ·roz;po.cznie akcję prze ' użytku nowe zakłady wodo-
stawiani a na nowy system ciągowe , łaźnie i wiele in-
komple'k-sowy budów na ca- nych obiektów socjalnych. 

W samym tylko R,zeszaw:e 
łym rzeszowskim odcinku wybudowano oko,ło 5 tysięcy 
robót. I . n owych izb. odremontowano 

"akt kupi~ 
UPOMINEK? 

529 budynków, przebudowano 
ulice Dąbrowskie'go. Szope­
na'. Obronców · · Stalingrapu, 
Go:slara i Langi ewicz a , dl'ogi 
prz'elotowe na N.isko' i Ty­
czyn. a w trakci e butlowy 
znajduje s-ię ru"Oga na Gło­
gów. 

Nie zapomniano też o ro'z­
budowie i 'stniejącej stacji 
pomp i filtrów, parków, zie­
leńców ' i skwerów. a w naj­
bliższym roku ukończy się t1ł 
budowę nowego wodociągu. 
Całe miasto zostanie ska.na­
lizowane. Pr zys ta,pi się także 
do zakładania sie·ci ga zowej, 
co w znacznej mierze uspra­
wni życie mieszkańców. 

Z innych przewidzi any~ 
na najbl iższe . 1al1:a inwestycji, 
wymienić należy m. in. budo­
wę nowych gmachów miesz­
ka.lnych, nowoczesnego k ina., 
rozbudow·ę hotelu i przebu­
dowę ulic. a' komunikacja 
mi'ejska UZYska nowe aulobu 
sy, co umożliwi połączenie z 
c'entr~ tn miasta nowoprzyłą­
czonych dzierbic. 

(O) 

Choć n·la mówiq 
i nie s .lg:u;q 

będą cZ'}'tać i pisać 

Praca przemys'kiej "Pracy" - Właściwy wybór świątecznego upominku bywa często· 
niełatwym do rozw~ązania problemem. Beż to JJazy wędruJą'c \ 
w pr.zedświątecznym okresie ulicami, patrząc na wystawy, 
głOWImy się nad, t:fm, co by sprawiło JEJ największą przy­
jemność na gwiazdli\ę, jaki upominek byłby najbardziej od .. 
powiedni dla NIEGO! 

'''' ojew.ódzJd Zar.u}d Pol­
sldego Zw.iązlm Głuchonie­
mych i Ich Pr.zyjaciół zorga­
nizował od 6 do 12 grudnia 
br. 6-dniowy kur.s dla nau­
czycieli szltół pOdstawowych 
z terenu wO.iewództwa, któ­
rzy po przeszlwleniu będą u­
czyć w swoich gromadach 
ozy tania i pisania głUChonie­
mych. Z wykładów na kurs ie 
i zajęć praMyc7iny.ch ' korzy­
stało 15 nauczycieli. 

S,pół.dzielnia . I lnwalł idów "Pra­
ca" w Przemyśll ·u posiada 41 
placówek prod·ukcyjno-u.sługo­
wych i hand'łowych, daje órla 
'z ajęcie 250 pracO\Vlni1kom. 

Swój pla.n roczny zgodni!! 'Q! 

podjętym z okazji 3'" rocz.n:cy 
Rewolucji Październikowej za 
bowiąz8 n' €'Im wyKona ł a na 40 
dni pr zed terminem tj. już w 
dn 'u 20 listopada . W trz ec: m 
kwartale br. w pioni e spół· 
dzielczości inw81idzkiej zajęła . 
pjerwsze miejsce na szczeblu 
wojewódzk im. 

Punldy u s ługowo-produkcyj­
ne SpóMzie'lp.i cieszą się coraz . 

. 10 w i ę'kszą- po:pularnQśC·i ~, z.do: 
bywają 'za:ufan ie' wśród świa-
1a praq n:skim i cenami, ,do-

, trzymywaniem terminowości 
jak również dobrą jakością 

· ushig. 
Warsz·tat pudełkBrski zaopa- ! 

tr'LIje nie tylko Przemyskie Za· I 

!kłady Przemysłu Terenowego I 
i miejSCOWe o półdz iel11ie. lec.z 
~asi la również w opakowania I 
licz ne miasta województwa 
nes'zowskiego jak np. Jaro-. 
SI 8";" . Rzeszów. Gorlice, Kros· I 
no l mne. 

Środa 

15 
grudnia 

RZltSZOW 
Dyżur nocny :, -".pteka 'SJjołeez­

na nr' 2, ul. GrunwaldZka * 
Pogotowie R8tl1n.kowe: Ul. O­
brońców Stalingradu 2ł tel ot 

Straż Poiama: ul. Mickiewi­
cza 10 tel. 08 

"'·N.4 
APOLLO (ul. W. H1bnera)1 

Kawiarnia przy głównej uli­
cy - godz. 16, 18 l 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow­
skiego) ; Ożene~ z posagiem -
godz. 17 j 19 

PRZEMYSL 
OLIMPIA: Wakacje pana Hulot 
MŁODA GWARDIA: nieczynne 
BAŁTYK: NiebezpIeczna cieś-

nina 
MIELEC - Bajka: W stepach 

Ukrainy 
JAROSŁAW - Gdynia: Skan­

derbeg 
DEBICA - Uciecha: W matni 
ŁAr::rCUT - Znicz: Preludium 
sławy 

PRZEWORSK - Warszawa: 
Ambicj e młodości 

ROZWADOW - Polonia: 
nieczyn ne 

STALOWA WOLA - Stal: 
Orzeł Kaukazu li l . 

HłJZEIJH 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - ul. a Maja 18 
czynne od ,odz. lG-15 , • 

MUZEUM W ŁAr::rCUCm­
ctynne od godz. lG-1& 

MUZEUM pRZEMYS!<m -
cty·nne od godz. 10- 15 

TEf1TR\ 
PAr::rSTWOWY TEATR ZIEMi 

RZESZOWSKIEJ - "Mied· 
aza'nle" - godz. 1. '!I', iłU 
Państwowego Teat·ru Zletn1 
RzeSZOWSkiej 

Curpkamia wy'kotluje łowu 
1I18;puwaę soHdhy i VI dobrym . 
ga~linku. 

WY'konuje też rytmiczne pla­
ny usługowy purlkt kra\viecki 
przy ul. 3·Maja 4, pod kierow­
n:dwem Em:la Kośc:ółka. Na· 
leży podkreśl ić zdyscyp linowa· 
n i'e załog i tejż.e p:acówki. 

Spóldz ielnia pos'a-da wielu 
pr,zoQOwników pracy, oddanych . 
całym sercem swym obowiąz- · 
kom. 

Leon KokorudZ. pracQl\Virl l'k: 
.czapkarni , feden znajstar· · 
szy-ćh PIaco~vn:ków . Sp·n: wy- . 
rabia 150 proc. normy, c:esząc 
s ię sympatią i ' zaufaniem 

, wśród kolegów. 
Władysław KroczykQwski. 

zec er drukR rn:. n 'I>·Z wykle obo· 
wiązkowy i aklywny, 

P-rtodówn :k:em pracy w 
wars ztaci e szewski m Nr. 1 jest 
Władysław Sagan. . aktywny 
dz i ała cz życia kulturalno- • 
ośw: atoweg0. 

Wielu spQśród pracCI\Vh ik6-W 
przoduje VI pracy i. świeci przy· 

II'~ .... H. 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ·ZW. ZAW. (ul. Oktzel 7): 
OdpoWiedzialnOŚĆ Ihaterialna 
zakładu za wypadk·i przy 
pracy - godz. 17 
Wieczorek J'llinOwy - godz. 18 

RIłDla 
Program dn,!a 15.25. WladO'­

mO'ści 16.00 .20.00 ' 25.00. 
lS.30 Blę.lcttnaśiztafeta 16.OS 

Pieśni Fr. Schuberta 16.22 Koń'­
cert roz;rywkowy 17.00 Poga­
danka oświatowa 17.15 ttt'l>loty 
lIa altówkę 11.30 Mact,.l'ygatY 
dawny·ch !trlstrzów 17.>0 U i u­
bione melod1. 18.20 Kronrlta 
kulturalna 19.1i4 ~m ż'l~ 
ozeń 19.50 Audycja dla wś\ 
20 .30 Wlosktle tań~ ludowe 
20.40 Gawędy o m·u.zyce 21.10 
Koncert chopliiOWski 21.40 
]'tagmenty "Pa.tniętnik... T. 
Szewczenld 22.00 Radiowy ku1"ll 
jflzyka rosyjsk:lego - lekcja 17 
22.20 Muzyka taneczna. 

program n - na fali 3ft ni 

Program dma 6.56 ·la.OS. Wili­
dornośe! 5.05 6.00 7.00 7,40 12.04 
14.,00 18.15 :U.30 23 .55. 

5.10 Audycja dla wsi Uli Mu­
żyk:a 5.48 Girtmastyka 6.15 Z 
piosenką dO' pracy 6.33 Klilen­
dal'z radiowy 6.40 Dla wycho­
wawozyń p~zedszkoli 7.15 Pol­
skie tańce ludowe 7.45 Muzyka 
rozrYWl«lWa 9.00 Dla klas Xl 
lL30 konćett Só1istów 10.OS )du­
:1::9'1(8 10.50 Skl':tynk4 Og'ó·lł\-. PR. 
11 .00 Dla laU i l li u..~ F'rze­
tiiid pra.sl' śtolecztle'j 11..30 Mu­
zyka I .ktulil:ń6Acl lU' Melo­
die ludtWie rÓŻnydłl II&ro&>w 
12.45 Audycji dIa wSi 13.10 
.t\tidyć,a iit6t&óY.a lUO "SlUbY 
l'arueńiikW' Mucll-. wg kOmedii 
A. foredry lUli Muży1U . 15.20 
lt~dzjl!!(jk:§ mut~1 ludowa 
IS,SI) AU4.yćjl alkt\.la·l·tl~ 16.00 
:Mut)"k' li1l4&Ymlli 16,1& Muzy­
b rtnrYWków'" 17,M 2: życla 
ZW14ZkII ~H1cUgo 11.30' Na 
wU'śUw8lW!j 1111 18.~ z:. ~r 
tu lUI! Arey42l1et. m~ for 
fepiliMWe:f iUI! P'(tgad'linka 
Ii.uk~. 1.·AIII Mu.:tY'k.i t i>ktu­
a)nokl lU. Atidyeja tJtlffacka -
19.4$ KOńsett ~:fjd6Wy 20.40 
l't6~rt'.t Hfe'fac~ :nA;'!' NIu~y­
ka tlitl~1i :n.4$ ~tka spor 
WW, fMó il4,etew "Pieśń 
I:!un~'jkó«i" - !5a!et 

1</:a<1el11.,. wielu też to 'wysOlko­
kw'ai1!-filkowlIni fachowcy jak 
IIp. Wikto'r Kowabkl, kierow­
lI1.in< war.szta1u Nr: l mieszczą­
cego się w Rynku PQd. N~' 28. 

Istnl:ej ą jedna'k w SpÓ'łdziel­

ni kwes'tie i problemy niemale· , 
życ'e prowa·dzone i za 121wia­
ne. ZIez8 1 p<,ri , z<>n'e przy du­
żej i ·loś Cl p1 acówe;k .: es t kary­
gO'dnyrn rli edb'a·lstwem, brak , 
-sur{,wca do produ >:cji powodu · 
je, Że ludzie IZ produkoji wa'l· 
czą n :etaz z d'użym:i trua-noś­
cia mi. Wi,,·lobr8nż{)wość pu.nk­
tów prod'U1kcy i no'llslugowych i: 

, ha.nd.!o~ych u±rud.n'a na lezvie i 
s,koorcfynowanie pr3c f-ina11SQ­
wo,a·d: ·ni·stracyjnych. Konser­
wacja ma'szy·n n ie jest wysta r­
cza ;aca_ a poszc zep-ólne warsz­
taty ' odczuwają' b~a'k op'eki i: 
na :eżytej troski o człowieka ze ' . 
stron y z~"zadu. 

P1'aca kulturalno·OŚwiatowa 
nie stoi 'no wi:1 Sc".vym pozio­
mie, a faM t a:ki j ail< on iezaopa­
trvwa nie załogi w j a 'kąkolwiek 
prasę C'Odz1 enną czy też ty­
godir1iol\Vą: prze'z sZ'ereg ' m-i e-s i ę ­
ey; świadmy o ' niewła'ściwym 
slds'l.tlllku · zarząi:i'u do ~prawy 
sla 'łego wychowywani.a ·i ucze­
nia ;p'r;acV1Wlni1ków. 

Rada ' na.az01''Cz.a, 'Tra któ.re<j 
S'!5oczyWa 'oa,powied;zialoośt za 
dz :it1a~ ność zarządu nie wspól· 
pt'acuje z akfywem partyj nym. 
n ie' dą ·i,\, dG uS\llnię'o: a powsta­
lych z winy zR1"z'adu n ie'docią·g­
ńięc. ja·k r-ówn'ież nie czy1l1i 
slilrań w ko:erun'ku u:zy6kai11'ia 
potrz~bl!l ej ilości e;ta1&wpra­
co'W.n iczych. 

S'łCI\Vem praca prz·emys1dej 
"Prao:yI' mogl a:by być z:rracmie 
leJl'S·z'a. . 

J. K·r.:rw1ak 

Wchodzimy do sklepu i naraz powstaje, mnóstwo wątpliwo­
ści: co wypada zaofiarować, a czego nie? Szukamy porady 
u ekspedientki. u osoby rram towarzyszącej, a wreszcie i u in­
nych kupujących, ktorzy są tak samo niezdecydowani jak 
i my. 
otóż istni'eje pewien rodzaj upominków, które sprawią za­

w sze' zadowoleni'e obdarowanym i które ofiarować można za~ 
rć\vno żorrie' (czy mężowi) jak i kol'eżance (czy . koledze'). 

Upominkami ty·mi są kosme·tykL Łą'czą orre W subi'e trzy' 
zalety: są estetyczne, pożyteczne i wreszcie - cu nie jest Ob0-
j'ętne dla ofiarodawcy- niedrogi'e. Wybór w tej dziedzinie 
mamy obfity, a przez umiejętne zestawienie kilku artykułów 
kosmetycznyc'h możemy nasz upomine'k uC'Lyni'ć' jeszcze bar'­
dziej atr-akcyjnym. 
". Któraż ko·bieta· nre uraduje się rra widok kremów "Lechii·", 
cz:y "UrO'dY"1 pudru "Miraculum" i ll:lksusowej kredki do w:ar-g 
o ładrrym odci'eniu? 
Któraż odmówi przyj'ęcia perfum lub wody kwiat0wej o slilb 

te'lnym zapachu o nazwach ponętnych, tak jak "Bolero", "Pre 
ludium", "Poemat" alho wi'e'lomówiącej "Ja i Ty"? 
'Upomirrki kosmetyczne można łąc;zyć w najrozmai,tszy spo­

sób: flakonik perfumjest ró.wnie miłym prezentem, jak kom­
plet składający się z kredki do warg, lakieru do paznokci i pa 
chnącego mydła toaletowego. 

Pudełko pudru będti.e równie odpowiednie, jak l wod'a 
kwiatowa, której mamy wiele gatunków w ładniYm opako­
waniu. 

Wybór d fla mężczyzn w te~ dziecWinis będzie jeszcze ła­
twiejsz:y. 
Doskorrała woda "Lawendowa" Pułsa, albo woda kO'lO'ńska 

"P'otró'jna" lub popularna "Przemrrsławka" i mlY'dło dO', gale­
nia. '!' efekto:wnym O'pakowaniu stanowi'Ć będzie zawsze po- . 
żądane uzupełnienl'e puyb~orów męskiej' taaletki. 

Kur.siści po zakończeniu 
};:ursu z zapałem do nowej 
pr.acy powrac;>.li d.o swych 
szkół·. Zdają sobie bowiem 
sprawę, że uoząc głuchonie­
mych w ramach Kursów Lik­
widacji. Analfabetyzmu Głu­
eh(lfJiemy ch przygotują ich do 
aktIY",miejszeg.o udziału w ży­
oiu naszego społeczeństwa, 

zde,im.ując z nicll przestarzałe 
pię tno ludzi małowartościo­
w J'ch. 

Seminar.ium metOdyczne da 
ło wiele wiadomości kursi­
stom, któr.zy na zakończenie 
kursu przyrzekli. iź postarają 
się dOłoŻyć s tarań. by po­
wi ·erzone im zadanie likwida 
eji analfabetyzmu w§ród głu 
rlionlem'!ch zrealizować ku 
powszechnemu zadowoleniu. 

Maria Maziarz 
koresp. 

BrawD SKP 
sportowy "Nivea", a także Veget-aI - d'eHka'tny' dewed Irobie.. ·połączenie .poci'ągów wstawiła w 
Możemy dodał: jeszcze d'o nich krem po geieniu lub krem I Brcmistawa P~lciet C'Z!ek&jąc M 

cej dbałości o Jego t:czesanie... świetlicy dworcowej w I!lębley 
POdJlłóczkę pod pl'aszcz. 

Zanim więc zdecy.dujecie si'ę na kupno świątecznego upe- l o zgUbie zorler>towała się do­
minku - dokon~jcie przeglą?u ar.tykoMw k.osmetycznych, I . pleto przy wysla~anłu z pocią­
które posi'ada ka·zda perfumena t kazcla dl!(l)'ger.la, li' ma pewm.0 I lU w Rizeuow1e. o pomoc IW od­
~ajdziecie taki, jakibędzi'e wam odp>.owiacl'ał i Wij'gl:ądem\ IIZYSk!l!l11U zostawionego prZe<!.-

i jakością i ceną· . . m:J'o1n1 zwróciła się do SKP. 
A co najważni,ejsze - wywoła on uśmiech zaclowolmia na' l lrJterwencja praoo'-"-:nlkÓ'iV 

twarzy osoby, k-tórej gO' doręczycie ze śwtątec:rn~ .życze- ISKP dOPGmogła ob. Bron!słaW~ 
niami. K-398' Pakiet w odzyskaniu zgu,t y. 

Zawiadomienia 
SY'OŁY BILARDO,WE 

X-S95 

wszystkich typów r:ladają.ce się do naprawy, czy przeróbki 
ora~ sprzęt jak kijki, kule bilardowe itp_ 

ZAKUPUJE: 

Pomocnicza Sp-rtia Rzem. ».ielobranżowa 

"PRZYSZŁOŚĆ" 
punkt usługpwy skupu, renowacji i. sprzedaży używanych 

przedmiot0w. Przemyśl, ul. Stalingradzka Nr 9. 
K-400 

Ogłoszenia drobne 
Zguby 

CZyZEWSKI Julian zgubił 
legitymację służbową Nr 20 
wydaną przez Zjednoczeni'e 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych W Przemyślu. 

PG-373 
GWIZDŻ StaiiiSiaw zamiesz.­
kały' w GUn1ku Charzew­
skim, zgubił legi tymacj ę sfuż 
bową wydaną przez WSK 
Rzeszów. G-476 

REMBISZ Władysław zgubił 
przepustkę stałą oraz legity­
mację p~acowniczą wydane 
przez WSK Rzeszów. 

DARŁAK Krystyna zgubiła 
przepustkę stałą wydaną 
przez Hutę Stalowa Wola. 

PG-374 

Sprzedaż 

POl. DOMU (drewniany) skła 

dający się z dwóoh pokoi, ku 
chnł i werand.y _ zabudowa-ł 

nia gospodarcze, sprzeda: . w 

trybie ra·tałnym , Kłosowski 

Stanisław - Słoelna 155 

k. Rzes30W8. G-479 

__ N_r_~_8~~~71~~)~. ______________________________________ -------_______________________________ ~~/~------~-------~~ 

Przemyśl 
- "' arssowfe 

W ra.mach IIpołecznej zbiór 
ki złomu na budowę Warsza­
wy społeczeństwo Przemyśla 
zebralo: 

27.249 kg złomu stalowego 
l że-liwnego 

58 kg metali kolorowych 
56 kg odpadków użytko­

wych. 
W zbi~rce wyr6żnl1y 91«: 

szkoła TPD Nr 2, która ze­
bra'la 2.224 kg złomu, ukoia 
im. A. Mickiewicza 
1.574 kg złomu, Szkoła Pod­
stawowa Nr 7 - 1.770 kg. 
Spośród zaklallów pracy 

w~'różniły się MZBM, Zrze­
szenie PrY\>iaf.nych Właści­
cieli, MPKG, PPB l Tartak 
Nr l. . 

Dlaczego 
... Oddział Plantacyjny Cu­

krowni Przeworsk w Radym 
nie nie wyplaca dotychczal! 
kontrahentom ~e Stubna ,-n­
leżności za dostarczone bura~ 
ki cukrowe? 

* • • 
... kładka kOlejowa w Prze­

myślu pokryta oblodzonym 
śniegiem nie jest posypywa­
na piaskiem czy żużlem? Każ 
dego dnia rano ludzie pracy 
zdążając do swych zajęć na­
rażają się na upadek oraz zła 
manie ręki czy nogi. 

CZY' "romanaU 

rozpacznie okres kompleksowe.gł 

Wiele sit: zmJellilo 
rui'elf! się jes-sese smleni 

Poważne osilWI1ięcia ma 
gospodarka komunalna i mie­
szkaniowa woj. rzeszow­
skiego. 

529 budynk6w, <przebudQlWano 
ulice Dąbrowskiego. SZQpe­
na. Obrońców Stalingradu, 
Goslara i Langiewicza, drogi 
przelotowe na N.isko i Ty­
czyn, a w trakcie budOWY 
znajduje się droga na Gło­
gów. 

budowni~fwa ? 
Zjedn~enie Budownic-

twa Miejskiego ZB-1 w Rze­
szowie wprowadziło 01:1 lip· 
ca 1954 r. nowy system szkO 
lenili młodzieżoW'Vch brygad 
kompleksowych. Wprowadza 
jąc teo projekt VI czyn rozpo­
częto na razie jedną budowę 
młod:>:icżową szko-len:oWo· 
kompleksową. a nazwanoią 
"Komun!ł". Powodem tego 
kroku był zaobserwowany w 
ostatniCh latach spadek kwa­
lifikacji zawooowych robot­
ników-fachowc6w. ich zbyt 
wąska speci1l1izacja zawodo· 
wa. Wywoływało to częste 
przerwy w robootach. gdyż do 
wykonania pro·s1ego zbrojenia 
c~y i·nnej koni ecznej roboty 
czekanb na fachowca. bo ża· 
den 7. obeCnyCh robotników 
sam nie potrafił nic W'Vkonać 
co nie było obięte kręgiem 
Jego spec;alizacll. Wszystko 
to bardzo hamowało postęp 
robót. 

Sprawy te zrodziły posta­
nowieoie stworzenia kadry 
fachowców. nie ty.lko dobrze 
znających swój zawód, ale dy 
sponujących wszec\:lstronn~ 

wiedzą rat'hową tak, by żadna 
praca na budowie 00 naj-

mniej do najbardziej skom­
plikowanych nie bYła niko­
mu .obca. Brygadę stwo.rzono 
z młodZieży bez żadnyCh kwa 
liflkacii zaWOdowych. a na­
wet takiej, która po raz pier 
wszy zetknęła się z budow­
nictwem.Wszystkich człon­
ków brygady zalic.zo.no do je­
dnej grupy płac. a zarobki 
wylicza się w zależności od I 
przePracowanych roboczo- l' 

godzin. System ten umoż1i­
wia przerzucanie bez żad­
nych niepoTozum;eń pracow­
ników do różnych robót. Poza 
tym pozwala on na wytwo­
nenie naS'troju solidarności 
I poczucia wagi wsn"S'tkich 
rO'bót, a co za .tym idzie wy­
kreśla rozgraniczeola zawo­
dowe. Sredni zarobek mie­
slęc:m1Y w brygadzie waha 
się w grankach od 800 do 
1000 zło1ych. 

Mimo pesymistycznych 
przewidywań bud/Jwa kom­
pleksowa czyni wspaniałe po 
stępY. plany miesięczne stale 
są przekraczane, a jej wyni­
kł fl.namowe kształtują się 

:rupełn:!e prawidłowo. Prócz 

te.go rrHodzie~ s'uOisuje z powo Kiedy przed woiną istrtia-
dzenieIl1 m~tody zmienające ło tu zaledwie 5 wodociągów, 
do ooriiżki kosztów wła-snych prymitywnie i bezplanowo 
a ich budo·wa 1/149 jest na urządzonych kanalizacji, a u' 
r13izie jedną, na której stosu- lice. mosty i mieszkania znaj 
je się. metodę Szyszym:rowa dowały się w s:anie zupeł· 
i Za~iałowa. Wszystkie te nego l.anie<ibania. 'o obecnie 
osiągcięcia są wynikiem Sytuflcja ta uległa znacznej 
stałegql podnoszenia się po- popra lNie. 
ziornu kwalifikacjj pracowni- Dzięki olbrzymim fundu· 
ków. a tal,że w dużym stop· s'zom. przeznaczonym ITa od-
niu dobrej organizacji pracy budowę, rozbudowę i budo-
co jest zasługą dwóch inspek wę nowy.ch i ncw(;cze'~n'e 
tOIfÓW ,ab. GElula' i ob. Rzuci- wyposażo:1Ych urzadzeń ko-
cHo. Fa\kty te ostatnie prze- munalnych, wybudowano tu 
konały, że system budów przeszło 22 tysiące nowych 
kompleksowych jest słuszny. izb mieszkalnych obejmu~ ąc 
dla,tego też ZD-l opracowuje remontem kapitalnym i za-
pIany zSJożenia nowe.i budo- be2lPieczającym 3.757 budyn· 
wy. leoz takiei. której ka- ków, przez co po,praw:orio 
dry stanowić będą tym ra- warunk'i mie.szkaniowe bli-
zem robotnicy starsi nie po- sko 100 tysiącom ludzi. pra-
siadaiacy jednak żadnvch cy. Wybudowano też względ-
kwalifikacji zaWOdowych. nie przebudowano dziesiątki 
JeŚ'li i ta także będzie udana, kilometrów ulic. oddano do 
ZBlI.1: ·rozpo.cmie akcję prze- użytku nowe zakłady wodo-
stawiania na nowy system ciągowe, łaźnie i wiele in-
kompleksowy budów na ca- nych obiek1ów soc.;aJnych. 

W samym tylko Rzeszowie 
łym rzeszowskim odcinku wybudow;mo około 5 tysięcy 
robót. I . nowych Izb, odremontowano 

Jaki kupić 
UPOMINEK? 

Nie zapomniano też o roz­
budowie istniejącej stacji 
pomp i filtrów, parków, zie­
leńców i skwerów. a w naj­
bliższym roku ukończy się t't 
budowę nowego wodociągu. 
Całe miasto zostanie ska.na­
lizowane. Przystąpi się także 
do zakładania sie·ci gazowej, 
co w znacznej mierze uspra­
wni życie mieszkańców. 

Z innych przewidzianych. 
na najbliższe ·jata inwestycji, 
wymienić należy m. in. budo­
wę nowych gmachów miesz­
kalnych, nowoczesnego kina, 
rozbudowę hotelu i przebu­
dowę ulic. a' komunikacja 
miejska UZYska nowe autobu 
sy, co umożliwi połączenie z 
centrc:rn miasta nowoprzyłą­
CZOt1ych dzlebic. 

(O) 

Gheć nla mówiq 
i nie s:g.§~q 

będą cZ'l'tat i pisać 

Praca przemyskiej "Pracy" - mnże~ być- lepsza Właściwy wybór świątecznego upominku bywa c~sto 
niełatwym do rozwiązania problemem. Ileż to l1aZy wędrując I 
w przedświątecznym okresie ulicami, patrząc na wystawy, 
głowimy się nad, tym, co by sprawiło JEJ największą przy­
jemność na gwiazdkę, jaki upominek byłby najbardziej od .. 
powiedni dla NIEGOI 

Wojewódzki ZarUld Pol­
skiego Związlm Głuchonie­
mych i Ich Przyjaciół zorga­
nizował od li do 12 grudnia 
br, 6-dniowy kurs dla nau­
czycieli sz(,ół pods-tawowych 
z terenu wO,lewództwa, kt6-
ny po przeszkoleniu będą u­
czyć w swoich gromadach 
ozytania i pisania głuchoni&­
mych. Z wykładów na ku~sie 
i zajęć praktyczny.ch· korzy­
stało 15 nauczycieli. 

S<pół.dziel'Ilia Illlwa'lidów "Pn· 
ca" w Przemyśllu posiada 41 
placówek prod'Ulkcyjno-u.sługo­
wych i haifld'lowych, daje ona 
zajęcie 250 pracowni'kom. 

Swój plan roczny zgodnie Q! 

podjętym z okazji 3" rocm:cy 
Rewolucji Październikowej zo 
bowiązan't'lm wyxonała na 40 
dni przed terminem tj. już w 
dn'u 20 listopada. W trzec;m 
kwarta le br. w pionie spół­
dzielczości imv~lidzkiej zajęła 
pierwsze m'ejsce na szczeblu 
woj E'twódzkim. 

Punkty uslugowo·produkcY'j· 
ne Spóldzielpi cięszą się coraz_ 
~o wd~kszą popui<1rnQści~, zdo­
bywają zaufanie wśród świa­
ła praq n:skimi cenami, .do­
trzymywaniem terminOwości 
jak również dobrą jakością 
usłUg. 

Warsz1ał pudelkaTski zaopa- ! 
truje n;e tylko Przemyskie za-I' 
ikła-dy Przemysłu Terenowego 
j miejSCOWe <spółdzielnie, lecz 
,z8si.la również w opak<lWania I 
liczne miasta województwa 
Heszowskiego jak np. Jaro-. 
6ła~,. Rzeszów. Gorlice, Kros· I 
no I mne. 

Środa 

15 
grudnia 

RZRSZOW 
Dyżur nocny: AptekaSpolecJ:­

na nr 2· ul. G runwaldz.ka a 
Pogotowie R8tunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 28 te! ~ 

Straż Pożama: ul. Mick1ewi­
eza 10 tel. 08 

"'N.4 
APOLLO (ul. W. Hlbnen)1 

Kawiarnia przy głównej uli­
cy - godz. 16, 18 l 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow­
skiego): Ożenekl :r; posagiem -
godz. 17 i 19 

PRZEMYSL 
OLIMPIA: Wakacje pilna Hulot 
MŁODA GWARDIA: nieczynne 
BAŁTYK: Niebezpieczna cieś-

nina 
l\IIELEC - BaJ.ka: W stepach 

Ukrainy 
JAROSŁAW - Gdynia: Skan­

derbeg 
!)ĘBICA - Uciecha: w matni 
ŁAIil'CUT - Znicz: Preludium 
sław" 

PRZEWORSK - Warszawa: 
Ambicje młodości 

ROZWADOW - Polonia: 
nieczynne 

STALOWA WOLA - Stall 
Orzeł Kaukazu U l. 

lHłJZEIJH 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - ul. 3 1\4aja 19 
czynne od ,odz. lG-15 

MUZEUM W ŁA~CUCm~ 
ctynne od godz. IG-l& 

MUZEUM pRZEMYSKIJ: -
ctynne od godz. Ino-l; 

TEf1TR\ 
PAlIISTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "MIHZ­
czanie" - gooz. 19 '!l .I·U 
Państwowego Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej 

CUlpkarnia wykonuje łowu 
na.prawdę sol·jdny I w dQb.rym 
gatunku. 

Wyikónuje 1eż rytmiczne pia­
ny usługowy punkt kra\vieckl 
przy ul. 3-J\;\aja 4, pod kierow­
nictwem Em'la Kośc'ółka. Na­
leiy podkreślić zdyscyplinowa­
ni'e załog' tej7.e p:acówki. 

Spóldziein:a pos'a-da wielu 
pr,zoclown:k&w pracy. orldanych 
całym sercem swym obowiąz­
kom. 

Leon Kokorudz, prac()\V'!l i'k 
ctapkarni. jeden znajsiar· 

. szych pracown:ków Sp-n: wy-. 
rabia 156 proc. normy, ciesząc 
się sympatią i zaufaniem 
wśrorl kolegów. 
Władysław Kroczykowsld. 

zecer rlrukilrn'. n't'zwyk!e obo­
wiązkowy i a!{lywny. 

P-rtodown'k:em pracy w 
warszt?cie szewskim Nr. I jest 
Władysław Sagan. aktyw·ny 
działacz życia kulturalno­
ośw'atoweg0. 

Wielu spQśród pracmvhik6\v 
przoduje w pracy i, ś~vleci przy· 

B. I •• N. 
WOJEWÓDZKI DOM KULTU­

RYZW. ZAW. (uL Oktzel 7): 
Odpowiedżialność materialna 
zakladu za wypa-dki przy 
pracy - godz. 17 
WieCzorek Winowy - godz. 18 

RlłDIO 
Program dn,la 15.25. Wiado­

mości 16.00 ~o.oo :W.IXI. 
15.30 :Błękitala śrz.lafeta 16.~ 

Pleśni Fr. Schu-berta 16.22 Kon­
cert rouywkowy 17.00 poga­
danka oswiatowa 17.15 Utv-;ory 
na altówkę 17.30 Mltd.lygaty 
dawnych I1'I1strzów 17.00 Ulu­
bione melodia 111.20 Kronika 
kulturalna 18.60 Koncert ży-
czeń 19.50 Aud-ydja dła wSi 
20.80 WlosJc!1l1 tańCtf ludowe 
20.40 Gawędy o m\Uyce 21.10 
Koncert chopinOWski 2.l.łO 
F'ragrilen·ty "Pamiętnika" T. 
Szewczenld 22.00 Radiowy ku1'll 
języka rosyj sIU ego - lek~ja 17 
22.20 Muzyka taneczna. 

program n - na taU 3ft Dl 
Program dma 6.5.513.~. Wia­

domOŚć! 5. ~ 6.00 7.00 7.40 12.04 
HAlO 18.15 2.l.311 :W.55. 

5.10 AudycJa dla wSi Uli Mu­
:tyka 5.48 Gimnastyka 6.15 Z 
piosenką dO pracy 6.33 Kalen­
darz radiowy 6.40 Dla wycho­
wawozyń p~zedszkoli 7.15 Pol­
skie tańce ludowe 7.46 Muzyka 
rcnrywl<!oWa 9.00 Ola kJ.as Xl 
9.31) koncert solistów 111.66 Mu­
zyka 10.50 Skl"tynkA ogótr;a PR. 
11.00 Ola kJla I 1 I1 11.25 Prze­
g11!d prasy st6łem:ńe'j li.3ó Mu­
zyka I aktuIlnóŚcI lUli Melo­
die tud&we r6inycłl lUi'Qdów 
12.45 AudyCja dl-1i wśl 1~1.10 
"udyćja hter&ok-a- 13M .. 91UbY 
panieńskie" Much. wg ~ed1i 
A. F"edty 14.30 Muzyk" 15.20 
:lUdzieeIta rtluzy'lU ludowa 
1.U9 Aooyej6 .kW.ln. 16.00 
Muzyk' k!l.śs:Ytm\.Ii ~.M Muzy­
k. J'02;ryw1ro'W( 17.óO Z życia 
ZWl40lru 1u4ti~"c) 11.36 Na 
wusz;aw!lk1elj "11 IBM :z. SPOI 
tu 18.211 Arey&:leł.a ~ for 
t~MWt!j l3.$O' ~/llinka 
naokóW. HAItI Mu.",ka I A"k:tu­
AMok! 19,2& AUd"e.J§ lłt~'acka . 
19_4& Koneett eSftld6Wy 20.40 
RePortu Hffffa~1tI 21.00 IV luzy­
ka tAnee-ma 21.4$ ~-ka &por 
tow'. 2l.ńó lttj~ "Pieśń 
tl1.tnwwn1/1lÓW" - blUe't 

lcladem., wielu 1eż towysOlko­
kwailHilikoW81l1i fachowcy jak 
np. Wi ktot Kowalski, kiermv­
niik war.sztatu Nr: I mieszczą­
cego się w Rynku pod Nł' 28. 

Istifl·:eją jed·na'k w Spó'łdziel-

ni kwestie i pwblemy nrenale·­
życ'e prowadzone i zalJtwia­
ne. Zle z;'llpat:z~n'e przy du­
żej ilOŚCI Jli~cowe,k .:est kary­
godnym niedbalstwem, brak 
6ur{,WCa do prixl U';Cj : p0\Vodu­
je, Że lu<iz:e (L produkcji wa'l­
czą n'eraz z dużymi trudnoś· 
c:a mi. Wie·lobranżowość pllnk­
tów produikcy:no-uslugowych i 
hand.lowych uirudn'a należv'1:ei 
skoordynowanie prac Fnanso· 
wo-a'd ·ni·stracyjnych. Konser­
wacja ma-szyn n;e jest wystar­
cza i aca. a pC. zcze'!,ó:;1e warsz­
taty' odczuwają brak op'eki i: 
na :eżytej troski o czlow:eka ze . 
strr:ny z:rza<iu. 

Praca'kulturalno-oświatowa 
n:e stoi 11,. wi.l sC'\v)'m pozio­
mi~, a fallct taki jaik niezaopa­
trvwanie załogi w j a 'k ąkolw:ek 
prasę codzienną cz'/ też t y­
god'llioi\Vą' przez -szereg miesię­
cy, świadmy o niewła'ściwym 
5'tOO11[1ku :zarządu do sprawy 
stałego wychowywania ·i ucre­
niap'rac~wnjlk6w_ 

R1łd1l nadzorcza, na k1óre+; 
~oczywaodpowiedzia1oość za 
dZ:R~alność zarządu n:e wspól­
ptacuje z aktywem partyjnym. 
nie dąży <io usunięc:R pmvSIla­
łych z winy zRrz~.ctu ;1 iedociąg· 
nię.ć. ja-k r6wnież nie czyni 
stRrań w kierun'ku uz)"skvnia 
potrz-elmei ilości et!a1ówp.ra­
ww.n:czych. 

Skwem prRca prz·emys4dej 
"Pracy" mogla'by być zn~cz'n1e 
lejl'Sza. 

Wchodzimy do sklepu i naraz powstaje. mnóstwo wątpliwo­
ści: co W'Vpada zaofiarować, a czego nie? Szukamy porady 
u ekspedientki. u osoby nam towarzyszącej, a wreszcie i u In­
nych kupujących, którzy są tak samo niezdecydowani jak 
i my. 
Otóż istnieje pewien rodzaj upominków, które sprawią za­

wsze zadowolenie obdarowanym i które ofiarować można za­
rći.vno żcmie (czy mężowi) jak i koleżance (czy koledze). 

Upominkami tymi są kosmetyki. Łączą one w sobie trzy 
zalety: są estetyczne, pożyteczne i wreszcie - co nie jest obo­
jętne dla ofiarodawcy- niedrogie. Wybór w tej dziedzinie 
mamy obfity, a przez umiejętne zestawienie kilku artykułów 
kosmetycznych możemy nasz upominek uczyniC- jeszcze bar'­
dziej atrakcyjnym. 
Któraż kobieta nre uraduje się na widok kremów "Lechii", 

cZy "Urody", pudru "Miraculum" i luksusowej kred-ki do wavg 
o ładnym odcieniu? 
Któraż odmówi przyjęcia perfum lub wody kwiatowej o sub 

teIny m ząpachu o nazwach ponętnych, tak jak "Bolero", "Pre 
ludiwn", "Poemat" albo wielomówiącej "Ja i Ty"? 
Upominki kosmetyczne można łączyć w najrozmaitszy spo­

sób: flakonik perfumjest równie mi1ym prezentem, jak kom­
plet składający się z kredki do warg, lakieru do paznokci i pa 
chnącego mydła toaletowego. 

Pudełko pudru będ:me równie odpowiednie, jak i woda 
kwiatowa, której mamy wiele gatunków w ładnym opako­
waniu. 

Wyb6r dla mężczyzn w tej dziedzinie będzie jeszcze ła­
twiejszy. 
Doskonała woda "Lawendowa" Pulsa, albo woda kolońska 

"Potrójna" lub popularna ,,Przemy~awka" i mydło dO' gale­
nia w efektownym Dpakowaniu stanowić będzie zaWS2le po­
żądane uzupełnienie przybor6w męskiej waletki. 
Możemy dodać jeszcze d'o nich krem po goieniu lub krem I 

sportowy "Nivea", a także Vegetal - delikatny dew6d !robie·­
cej dbałości o Jego l:czesanie ... 

Zanim więc zdecy.dujecle się na kupnO' świątecznego upo- I 

minku - dokonajcie przeglądu artykułów kosmetycznych, I 
które posiada każda perfumeria t każda drogeria, a ma pewno' 
:majdziecie taki, jakibędz1e wam odp.owia-da:ł i wyglądem I, 

i jakością i ceną. 
A CD najważniejsze - wywoła on uśmiech zlł'dowoleDia na I 

twarzy osoby, której go doręczycie ze świątecznymi .życze­
niami. K-398 

Kursiści po zakońozeniu 
kursu z zapalem do nowej 
pracy powracali do swych 
szkół. Zdają sooie bowiem 
sprawę, że uoząc głuchonie­
mych w ramach Kurs6w Lik­
widacji. Analfabetyzmu Głu­
chC!f'.iemyoh przygotują ich do 
aktywniejszego udziału w ży­
oiu naszego społeczeństwa, 

zde,imu.jąc z nich przesta,rzałe 
piętno ludzi mał&wartościo­
wych. 

Seminarium metodyczne da 
lo wiele wiadomości kursi­
stom, którzy na zallońc-zenie 
kursu przyrzekli iż postarają 
się dołoŻYĆ starań. by po­
wi erzone lm zai!anie likwida 
cjl analfabetyzmu w§ród glu 
rl'lon!em'.'ch zreaJ.Jzow1'l.ć ku 
powsz-echnemu zaclowo1f'nlu. 

Maria Maziarz 
koresp. 

Brawo SKP 
Branlstawa Pakiet czekając M 

·połączenie .pOC!ągów zosta<W1ła w 
Ś'Wletl1cy dwOrcow&j w Dęb1ey 

POdwtóczkę pod płaszcz. 

O zgubie zorientowała się do­
piero przy wysiadaniu Z pocią­

gu w Rze6Z0wie. O pomoc'w od­
zysk'an1u zostawionego przed­
miotu zwróciła lIIę do SKP. 

Irrterwencja praooWTlik~ 

SKP d.Opomogła ob. Bronlsław1e 
Paldet w odzyskaniu :r;guty. 

Zawiadomienia 
ST'OŁY BILARD·OWE 

K-395 

wszystkich typów madające się do naprawy, czy przeróbki 
oraz. sprzęt jak kijki, kule bilardowe itp. 

ZAKUPUJE.: 

Pomocnicza Sp-nia Rzem. Jłielobianżowa 
"PRZYSZŁOŚĆ" 

punkt usługowy skupu, renowacji i. sprzedaży używanych 
przedmiotów. Przemyśl, ul. Stalingradzka Nr 9. 

K-400 

Ogłoszenia drobne 
Zguby 

CZyZEWSKI Julian zgubił 
legitymację służbową Nr 20 
wydaną przez Zjednoczenie 
Państw-Owych Gospodarstw 
Rolnych w Przemyślu. 

PG-373 
GWIZDŻ stall1Sł8w zamiesz.­
kały w Gllniku Charzew­
"kim, zgubił legitymację służ 
bową wydan-ą przez WSK 
Rzeszów. G-476 

REMBISZ Władysław zgubił 
przepustkę stałą oraz legity­
mację pncowniczą wydane 
przez WSK Rzeszów. 

DARŁAK 'Krystyna zgubiła 
przepustkę stałą wydaną 
przez HUtę Stalowa Wola. 

PG-874 

Sprzedaż 

POl. DOMU (drewniany) skła 

dający stę z dwóeh pokoi, ku 

chn1 i werandy - zabudowa­

nia gospodarcze, sprzeda: w 

trybie ratalnym Kłosowski 

Stanisław - Słoe1na 155 

k. Rzeszowa. G-479 
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W roczn i cą podpisania 
układu 

międ%y .zSRR 
a Czechoslowacjq 

. Konferencja europeiska .przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec - wzywa' narody i rządy 

Plqły ds'eń obrad 
VII sesji . Rady Generalne1 ŚFZZ 

PRAGA (PAP). 12 grudnia m i 
nęła kolejna rocznica podpj' a 
nia układu o przyjaźni, porno 
cy wzaj emnej i współpracy 
powojennej m iędzy Z wiąz 

kiem Radzieckim aCzecho ' 
sł owac,i ą. Roeznica ta .iest u' 
ro clyście obchod zo na w całe j 
CSR. SlarCln ie m T owarzy, 
stw a Prz yjaźni C z echos ło­
w arko·R:1d 7 iC"ckiei odby ł y się 
w zakłada ch oracy i s pół­
d zielniach produkcyjnych od 
<:zyty i pogad8nki o znacze, 
n iu układu g \','arantującego 
Cuchos10wacji wo:ność i nie 
podległoś~. 

aby starały się znalelf sposoby zJednoc:zenla Niemiec: 
WARSZAWA (PAP). Dnia 13 

bm. w piątym dniu obrad 
VII sesji Rady Generalnp.j 

Niemiec zachodnich (nie na­
leżących do ŚFZZ); Ramiro 
Luchesi - wiceprzewodni­
czący SFZZ, wiceprzewodni­
czący Kon1ederacji Pracy 
Brazylii; Zofia Wasilkowska 
- sekretarz Polskiej CRZZ; 
Knut Jespersen - przedsta­
w iciel związkowców zawodo­
wych Danii (nie należących 
do SFZZ); Bhupendr Nath 
Mukherjee - przedstawiciel 
Kon~resu Zw. Zaw. Indii, 

Re:olu«.':io 
kiero wn jctwa Wł\lskiel 
Partii Komunistycznej 

RZYM (PAP). Ostatnio od­
było się posiedzenie kierow­
nictwa Włoskiej P artii KI"­
munistycznej, na którym o­
mówiono sytuacj,~ wytworzl)­
ną W związku z próbami kół 
rządzących sterroryzowania 
i zlikwidowania demokraty­
cznych organizacji robotni­
czych. 

W dnitJ 12 bm. prasa demo 
kratyczna opublikowała re­
~olucję powziętą przez kie­
rownictwo Włoskiej Partii 
Komunistycznej. 

W rezolucji tej kierownic­
two partii w imieniu przeszło 
2,5 miliona komunistów or!!? 
w imieniu 6 milionów wybor 
ców ostrzega tych, któr;o:y 
sądzą, iż można jeszcze raz 
wkroczyć na drogę otwartej 
reakcji, drogę, którą faszyzm 
raz już doprowadził Włochy 
do katastrofy. 
Komuniści włoscy raz jesz­

cze potwierdzają swą wier­
ność braterskiemu paktowi 
łączącemu ich z socjalistami 
i przypominają o koniecz­
ności lojalnej współpracy 'Ze 
wszystkimi s7iczerymi demo­
kratami. Zwracają się o,ni do 
wszystkich, niezależnie od 
ich poglądów politycznyc-b, 
w tym również do aktyw­
nycl\. działaczy partii rządl)­
wych, z wezwaniem do wal­
iki przeciwko niebezpie<:zen­
stwu, które zawisło nad wol­
nością kraju, do udaremnie­
nia wszelki'ch zakusów re­
akcji. 

Kierowniciwo SPD 
oslr.;;ego pf'%ed 

niebezpieczeństwem 
ralylikacji 

uhladów parys\iich 
BERLIN (PAP). Jak podaje 

a gencja zachodnio-niemiecka 
D PA, kierownictwo Socjal­
demokratycmej Partii Nie­
miec (SPD) po refera'cie prze 
wodniczącego partii Ollenha­
uera uchwaliło w niedzielę 
na zebraniu w Bonn rezolu­
cję, w której czytamy m. in.: 

Cały naród niemiecki po­
winien wiedzieć, że grozi me 
bezpieczeństwo podwaźania 
wszystkich podstaw d'O ro­
kowań między czterema mo­
carstwami w spraw ie poko­
jowego zjednoczenia Niemiec 
w warunkach wolności. SPD 
wzywa , Bundestag i rząd 
związkowy do jak najwię­
kszych wysiłków, ażeby prze 
\Szkodzić uwiecznieniu rozbi­
c ia N iemiec. 
Należy wykorzystać wszy­

,stkie możliwości podję­
cia rokow aJ'i czterech mo­
carstw w sprawie pokojowe­
go 'zjednoczenia Niemiec. 

SPD ostrzega przed zgub­
ną próbą stworzenia przez 
ratyfikację układów parys­
ki ch faktu dokonanego, któ­
ry na długo zRmknie drogę 
do porozumienia mocarstw 
okupacyjnych w sprawie zjed 
noczenia Niemiec. 
Powyższa rezolucja przy­

jęta została jednomyślnie. 

W drodse wolnych 
i łojnych wyborów 

Deklara~ja 
PARYZ (PAP) . Konfercncja bliczną ' i rządy, aby uświadomI-

eu ropejska przeciwko remilita, ły sobie niebezpieczellstwo i aby 
ryzacji Niemiec zachodnich, któ- nie łudz iły si ę, że pOlityka 
re'; obrady toczyły s i ę w dniach gróźb może dopro;\\a dzić do roz-
l! I 12 grudnia' w Pa ryżu, uchwa ładowania napięG'ia w stosun-
llla nastepl1 ją cą deldal'ację: kach międzynarod<D',vych . 

- Układy londyliskie i pary- Konferencja domaga się, aby 
skie będą mialy .iak na.l gorsze przy poszanowaniu praw każde-
skutki dla sprawy. rokowań i go rządu i każdego państwa 
dla ztagodzenia napięci a w sto- uczyniono wSflystkio, co jest 
9unkach międzynarodowych, możliwe by: 
Układy te przeszkodzi łyby 0- znaleźć spo~,oby zjednoczenia 

siągnlęciu porozumienia międzY' Niemiec w drodze wolnych I 
Wschodem i Zachodem w !'pra- tajnych wyborów, 
wie Niemiec, spowodowałyby zawl'-zeć traktat pokojowy z 
przeciwstawienie sobie dwóch' Niemcami I traktat państwowy 
pal;stw n1emleckiCih, dw6ch ar- z Austrią. 
mil niemieckich i dw6ch koalicji , osiągnąć pows-zechne, jedllO-
wciągnęłyby nieuchronnie świat czesne i kollitl'olowane rozbroje-
na drogę wyści7,u Zbrojeń I mo- nie. 
głyby mieć jeszcze poważniejsze Konferencja podkreśla, te po-
skutki. gtulaty te nie dad'lą sdę pogo-
Możliwości, kt6re powstały w dzić z remi1itary-zacją Nlem!ec 

związku z. odrzuceniem ukladu zachodnich i zwraca w szczegól-
o "europe.iskiej wspólnoc'ie 0- noś ci uwagę narodu niemieckie-

go na fakt, że wcielenie w ży-
bronnej" oraz postęp, ja·kl osiąg- cle układ6w londyński ch 1 pa-
nięto w ONZ w rokowaniach w 
'sprawie rozbrojenia I w sprawie ryslclch undemożllwiłoby na bar-
energii atomowej, zostałyby dzo dlugo przywr6cende jednOŚCi 
zn6w postawione pod znakiem NiemIec. , 
, I Konferencja w-z.ywa na-rody I 

zapyta,nla. Postawiona by zosia a rządy wszystklcł1. kra.i6w, aby 
~~;'~worgd ~v~~~~~~ z~g~t~;:~~ występowały z Inlc.latywą I po-
go prohlemu przeprowadzenia pi~rały każdą inicjatywę, która 
wolnych wybor6w w całych wysuwa na pierwszy plan spra-
N' w~ rokoowań oraz aby 8przecl-

.emczech. wlały 91ę wszystkiemu, co może 
Konferencja wzywa oplnl~ pu- zamknąc drogę do rokowań. 

---------------------
Depe8sa delegacji polskie' 

do prezydium europejs~iej konferencji 
przedwko remnlt~ryzac:11 • 

Niemiec: zachodnich 
WARSZA WA (PAP). W 

Paryżu odby"ła się europej­
ska konferencja przeciwko 
remilitaryzacji N iemiec za­
chodnich, w obradach której 
delegacja polska nie mogła 
wziąć udziału z powodu n ie­
otrzymania wiz wjazdowych 
do Francji. Członkowie dele­
gacji polskiej przesłali ' do 
pre:f.ydium konferencji de-o 
peszę, w której czytamy mię 
dzy innymi: 

Drodzy Przyjacielei • 
Nie mogąc wziąć udziału 

\v obradach konferencji eu­
r opejskiej ze względu na nie 
otrzymanie od władz francu 
skich wiz wjazdowy<:h do 
Francji, przesyłamy tą dro­
gą wyrazy naszej głębokiej 
solidarności i życzenia owoc­
nych obrad, 
Jesteśmy przekonani, te 

francuska opinia publ!Ć'l1la 
właściwie oceni f akt niedo­
puszczenia na konferencję eu 
ropejską przeciwko remili­
taryzacji N iemiec zachod­
nich . przedstawicieli narodu 
polskiego, który poniósł ts,k 
ogromne straty w wyniku 
niemieckiej agresji i który 
złączony jest z narodem fran 
cuskim starą przyjaźnią u­
mocnioną we wspólnych bo­
jach przeCiwko hitlerowskie 
mu okupantowi. 

Konferencja zbiera się w 
chwili, gdy narOdy Europy 
stają na rozstaju dróg. Ra­
tyfikacja układów pary~kich, 
wskrzeszających Wehrma<:ht, 
prowadzi do podziału Euro­
py na przeciwstawne bloki, 
do nowego wyścigu zbrojeń, 

'do wzmożenia groźby nowej 
wojny światowej. Rozwiąza­
nie problemu niemieckiego 
na podstawach demokratycz 
nych i pokojowych I ustano­
wienie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego prowadzi 
do zapewnienia pokoju w 
Europie, do rozkwitu gospo­
darczego i kulturalnego, 

Decyzja w tej sprawie na­
leży do narodów i nie wąt­
pimy, źe n ie dadzą się one 
oszukać kłamstwem, jakoby 
moźna było uzbrajać Wehr­

. macht i dążyć do pokojo­
wych rokowań, że można 
tworzyć agresywne ugrupo-

wania militarne i dążyć do 
odprężenia mi ędzynarodowe­
go. ' Nie wątpimy, że narody 
Europy pój dą drogą pokoju, 
a nie drogą wojny, drogą po­
kojowego budownictwa, a 
nie atomowego zniszczenia, 
drogą życia, a n ie śmierci. 

W imię pokoju apelujemy 
do wszystkich narodów Eu­
ropy, by nie szczędziły 
Bwych sił w walce przeciw 
ratyfikacji zgu!;mych ukła-
dów paryskich. ~· . 

Ze swej strony pragniemy 
zapewnić was, że naród pol­
ski uczyni wszystko, aby 
wnieść swój największy 
wkład do wspólnej walki na 
rodów o pokój 1 bezpieczeń­
atwo Europy. 

Za Polski Komitet I 
dla Pokojowego Rozwiązania 

Problemu Niemieckiego 
pro·f. Stanl~law Kulczyilsk\. 

wicemarszałek Sejmu 
poseł Ostap Dłuskl 
poseł Oskar Lange 

Polityka rządu boń!ktegQ 

napotyka coraz większy 'oPÓr 

ze strony Ludności . 
Niemiec zachodnich " I Hi 

Rozmowa " ",. 
Olienttauer. 
z Adenauerem 

BE.RJ..IN (PAP). Ja.k podAJe 
za·ohodnio - niemiecka aaellcJa 
DPA, przewodnlcrzący par·t:I,1 80-
cja,l-demokra,tycznej (SPD) 01-
lenhauer odbył z Adenauerem 
50-minutową kon:terencję. Agen­
cja stwierdza, że rozmowa mifl­
dzy Adenauerem a Ollenhaue­
rem dotyczyła rozpo~ynająceJ 
się wkrótce debaty w Bundes­
tagu nad ratyfikacją u~ład6w 
parySkIch. Agencja zamacza, że 
we<1lu& opinii k6ł autorytatyw­
ny.ch, konferencja ta była "naJ­
mniej skutecllna spośród wszyst­
kich rozmów jakle obaj et poli­
tycy kiedykolwiek odbyli. "Spra 
wa usunięcia różnic poglądow, 
dzielących Ade,nauera i Ollenhau 
era - stwierd:za DPA - nie po­
~unęla się ani o krok naprzód", 

• • • 
B::RL1N (PAP)_ Jak poda,je 

agencja ADN, w zwląz.ku z nie­
dawnym-l wyborami do Landta­
g6w He"li i Bawa'rli pa·rtla 80-
cjaM::\emokraty= SPD oraz 
partia przesledlel\c6w BHE do­
azły do porozumienia w sprawia 
utworzenia rządu koalicyjnego 
w Hesji. Wniosek jednego z de­
putowanych BHE, złożony na 
posiedzeniu kierownictwa tej 
partii, aby utworzyć koalicję 

Niemcy zachodnie przygotowują się 
rządową z u<lzla';em adenaue-
rowsk:lej pa,rti,i CDU, został od­
rLucony poważną większośc11l 
glos6w . 

. do produkeji broni a'omowej 
RZYM ' (PAP). Kore,;pondent I 

dziennika .,Avanti" donosi z 
Bonn, że przedsta;włc'iele rządu ' 

Adenauera rO'lpoozęli ro"owania 
z kołami przemysłowymi w spra 
wie wyposażenia przyszłego 
'wehrmachtu w broń a·tomową· 
Faktyczny mini&ter spraw woj­
skowych rządu bońSkiego Theo­
dor Blank prowadzi z przemy­
słowcami za-chodnio-niemieckiml 
rozmowy w sprawie budowy za­
kład6w atomowy,ch za granicą, 

przede wgzyst>kJm w His.zpan!l. 
Rząd Franco zgodził si ę już na 
uruchomienie w Hiszpanii nie­
miecko-hJszpańskich przedsię­
biorstw mających za.jąć się pro­
dUkc.ją energii atomowej I bro-
ni atomowej . Na czele tych 
pru:edsiębiorstw mają stanąć 
speCjaliści niemieccy. Po pew­
nym czasie część tych przedsię­
bloorstw ma być przeniesiona 
do Niemiec zachodnich I broń 
atomowa dla Wehrmachtu bę­
dzie produkowana na miejscu, 

• • • 
GENEWA (PAP). Komlłntul'lc 

utworzerue w .Bawarli l'Ządu 
krajowego bez udziału adenaue­
rowskiej pal'<hll CDU, szwajca'r­
sk i dzienn1.~ "TatO stwierdza, 
Iż jest to wyraz n ieumośet wo­
bec polityki Adenauera. R6w­
ni eż inne dzienn1'kI s.z.wajcaukde 
przyznają, że polityka rządu 
bońskiego napotyka coraz wlęk­
my opór ile strony ludności Nie­
miec zachodmch, szczególnie zaś 
w Bawarii i Hesji, gdz,ie pa·rtla 
Adenauera poniOSła dotkLiwą po­
ra'Żlkę· 

SFZZ, w d'alszym ciągu to­
Z obrad europeisklei czyła się dyskusja nad refe-

l't onł' erenCI'i prz"'!c'lwko ratem Giuseppe di Vittorio.I, 
." Mówcy zgodnie podkreślali 

uzbrajaniu Ilemiec l' doniosłe znaczenie karty 
praw związkowych ludzi pra 

PARYZ (PAP). W dniacli 11 cy dla wzmo cnienia walki w 
I 12 grudnia odbyły się w Pa- obronie tych praw i o icll 
ryżu w hotelu "Regina" obrady . 
konferenCji europejsldej prze- rozszerzenie, zapewniając jed 
ciwko remilita'ryzacji Niemiec nocześnie, że uczynią wszyst 
zachod)Jlch. ko, aby treść karty była zna-

Na konferencj ę przybyło 01<'0- na i bliska ludziom pracy na 
ło 150 delegatów z 15 państw. 
Jak wiadomo, rząd francuski całym świecie. W dyskusji 
odmówił wydania wiz wjazdo- kolejno przemawiali : Ferenc 
';N ch delegatom Związku Ra- B k' (W) k 

. dzieckiego, Polski, Czechosłowa- OZSO 1 ęgry - se re-
cj l, W, ~ier, Rumunii i Bułgarii. tarz generalny Międzynaro-

Plerws'lY przemawiał b . pre- dowego Zrzeszenia Zw. Zaw,. 
mier Edouard Daladier. Pracowników Przemysłu Che 
Na,;tępnle zabrali głos b . min'- micznego, Naftowego i Zawo-

ster spraw Wewnętrznych rządu 
bońsl<iego Heinemann, deputo- . dów Pokrewnych ; przedsta ­
wany do parlamentu włosidego . wiciel związkowców Austra­
z 'ramlenla partll SOCjalistycznej I li i; przedstawiciel związków­
Rlcardo Lombardl, delega,t Fln-
la·ndll profesor Iversen, deputo- CÓW Kolumbii; Chau Hsieh-
wany do Zgromadzenia Narodo- Fan - wiceprzewodniczący 
wego z ram~enia Fra,ncusklej Ogólnochiński ej Federacji 
Partii Komunistyc1.nej Laurent 
Ca·sa·nova, znany uczony francu- Zw. Zaw.; Michael Solski - , 
ski Pozzo d.l. Borgo, poseł do sekretarz Międzynarodow,ego 
Izby Gmin z ramienia partii la- Zrzeszenia Górników i Odle-
bourzystowsklel Sllverman, I wników Kanady i USA,' 

P<> dyslrusjl uczestnicy konfa-
rencji uchwal1ll deklarację . przedstawiciel związkowców! 

przewodniczący Zw, Zaw. 
Włókniarzy Ind ii; Joseph 
Grand genet - przewodnicz" 
ey Federacji Wolnych Zw. 
Zaw. Luksemburga; Maria 
T rojanowa - sekretarz cze­
chosłowackiej CRZZ; przed­
sta wi ciel związkowców Ja­
majki; II io Bosi -- sekretarz 
generalny Mi ędzynarodowego 

Zrzesze nia Zw. Zaw. Praco­
wników Rolnictwa; Hassen 
Sadaoul - przewodniczący 
zrzeszenia Zw. Zaw. Tunisu; 
Naser Aiyub sekretarz 
Z'1!. Zaw, I ranu. 

Po południu w dniu 13 bm. 
odbyły się posiedzenia komi­
sji Rady Generalnej SF~Z, 

----------------- -------------------~ 

Honferencla 
przedstawicieli ludności żydowskiej 

kraJów europejskich 
PARYZ (PAP). W dniu 12 granicznych - społecznych 

grudnia odbyła się w Pary:iu politycznych. 
konferencja przedstawiCieli 
ludności żydowskiej krajÓW Delegacje z Polski i z in-
europejskich z udziałem .400 nych krajÓW demokracji lu-
delegatów. Na konferencję dowej n ie mogły wziąć udzia 
przybylI' przedstaWI' iel lud łu wko-oferencji ze wzglęci.u c e -. 
ności żydowskiej ' z Wielkiej na odmowę władz francu-
Brytanii, Niemiec zachod- ski ch udzielenia im wiz wja-
nich, Francji, Belgii i WIoch; zdowych do Francji. D eleg2-
jak również 7. Maroka i .Tu- cje te przesi a ły konferencji 
nlsu. W charakterze obser- w p'; !'yżu d ,:o€sze z pozdro-
watorów obecni byli na kon- w ieniami. Pod ~zas obrad 
ferencji delegad Izraela. odczy tano tekst depeszy z po 

zdrowienia mi r.d R l.dzieckie-
Prezydium konferencji, któ go Komitetu Obrońców Po-

ra została zwołana pod ha- koju. 
ałem walki przeciWko remili- ' Obradom konferencji prze-
taryzacjl NiemIec zach od- wod-oiczył adwokat Andre 
nich, otrzymało wiele depesz B lumel. 

z wyrazami solidarności f)d Konferencja uchwaliła re-
wybitIly<:h osobistości francu zolucję potępi:;!j ącą r emilita-
skich oraz od organizaCji zer- ryza cję Niemiec zach<:chich, 

-----------------
D_ •••• cl ludnośiti żydOw$kiej 

.u Polsce 
nil Itrzy.all wiz francuskich na konferencię 
przlcl.kl rl.ilitaryzacjl N,il.iec zachodnich 
WA:Fł13ZAWA (PAP). W Pa- I 

ryżu odbyła się, zwolana z 
inicjaJtywy Cent.ralnego Zy­
dowsikiego Komite.tu Akcji 
Przeciw Remilit8Jry'zacjI Nie 
miec zaooodnich. konferencja 
przedstawiciel! ludności ży­
dowskiej krajów europeJ­
Iklch, na którą zo&ta.1i zapro­
.zen1 delegaci z PoJJlkl. 

Wo'bec nt.",tNymania wiz 
wjazdowych do FrlJllcji, de­
legaci ci wYs'la.II do komitetu 
depes'z41 w której czytamy 
m. in.: 

Ubot1e_j~c, it WlIkutek od­
mówienia wiz wjazdo·wych 
nie możemy wziąć udziału w 
konferencji przedstawi'CIel! 
Zydów europej:Skich. poświ~­
oonej s,prawi. walki przeciw­
ko wskirreszeniu h!tlerow­
sklego Wehrmachtu i uz':>ro­
jeniu Niemiec zachQdnich, 
przekawjemy wam ~ <l1'op, 
w imieniu ludnoścl ' żydOW­
skiej w Po·!.sce wYrazy soli­
darności I życzenia owoc­
nych wyników konfere.ncji. 

Ra zem z wam! prote~tuj.­
my przeciwko odbudowie mi I 
li'taryzmu nlemieckie.go, za­
graźającego ponowni. poko-

W MongolskIej Republice 

Ludowej analfabetyzm rostał 

całkowIcie zlikwidowany. O 

rozwoju oświaty ŚWiadczy sta 

ty ,vzrost !loścl szkół podsta 

wowych i średnich, Np, Ilość 

szkół średnIch wzrosła plęc l o 

krotnie w stosunku do roku 
1947. 

Na zdjęciu: Budynek lO-let 

niej szkoły średniej im. Czoj 

ba/sana w Ułan-Bator. 

Fot. CAF 

Druk. Rzesz. Zakl. Graficzn. 
1-5-30881 

jowi i niepodległ ości naro­
dów Eurqpy o,raz e,gzystencjl 
ludu żydowskiego, 
Ludność żydowska w P ol­

ace wraz z całY'ffi narodem 
polskim będzie kontynuować 
walkę przeciWko u zbrojeniU 
ludobójców, hi,tlerowskich, 
walkę o bellPleczeńs;two zbio­
rowe. 
, Niech tyj. Jednoł6 walki I 

przeolw odbudowie hltlerow-I 
aklegO VVehrnBachtu! I 

Niech tyje pOkój! 
Depeszę podplsaU delegaci 

ludności żydow.sk,iei w Polsce 
n. konferencję ZYdów euro 

, pejskich w Pa,ryźu: 

(-) Bcmacd Mark. ;profe-
10ł". członek PrelYdium Za­
rządu 'Gł·ównego Towarzy­
stwa Spoleczno-Kulturalnego 
Zydów w Polsce. dyrektor 
Zydo \\nskiego InstY'tutu HiS'to 
rycznego w Wa,rszawie; 

(-) Ida Kamińska - rety­
ter i artystka dramatyczna, 
kierownik ar tystycmy Pań­
stwaw:ego Teat,ru Zydowskie 
go w Polsce; 
. (~) Abram Bankier 
przewodniczący Kongregacji 
Gmin Wy znania Mojlieszo­
wergo w Polsce. 

'Masowe wiece 
w eolel Prane" 
na znuk prolesiu 
przet iWkO ukł.,dom 

londyńskim i paryskim 

PARY Z (PAP). W ckllu 11 
grudnia w 28 większych mia­
stach francu5kich odbyły alę 
masowe wiece I zebrani.a na 
ilnak protestu przeciwko Ukła­
dom londyńslcim I parYSkim 

W departamencie Allier około 
150 merów oraz przesa:ło 100 
przewodniczących lo ~{al'nych 
zwdązków b. j eń ców wojennycł1. 
I b. komJbatant6w wypowiedzia­
ło się przeciwko remliitary-zacjl 
Niemiec zachodnich. W najwięk­
szym mieś~i e tego departamentu 
- Montluson odbył sifl potężny 
wiec protestacyjny. 

W Lyonie robotnicy fa~ 
.. Brondei" zorganl'lowaai lm'ótJd 
st.r·ajO< na znak protestu prs .. 
ciwk'o układom paryskim i wy­
siali protest na ręce 'premiera 
Mendes-France'a. 

W clepa'rtamencle Sm. - In-
1erieure zebra'no już 70 ty8lęc,. 
podpisów p<>d dekla'raejll prote­
stującą przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców niemiecikIch. O­
brońcy pO'koju tego departa­
mentu zobowiązali się do końca 
rn i esiąca zebrać 150 tYI;\~cy pod­
pisów pod tą delolaracjll. 

Wl;,ee na zn&k protMtu prse­
oiwko pr6bom przeforsowania 'IV 
parlamencie ratyfikacj i układów 
parYSkiCh. Odbyły się r6wnle1: .." 
Nicei, W Rouen, Perplgn .... 
Qulmper i Vlgnon. 

W Niemesech 
BERLIN (PAP). W Magdebu~ 

gu odbyła s i ę olblfzymla ma,nl­
festacja na znak protestu pnze­
ciwko układom londyńsk.lm l 
pa ryskim. Uczestrdcy manifesta­
Cji, w kt6rej wzięło udział 
pnzeszlo 100 tysięcy os6b, doma­
gali się zjednoczenia Nlemieo .." 
drodze pokOjowej. 

W Rostocku odbył 8141 wi ... 
na kt6ry przybyło około '10 ts'-
81ęcy ludzi pra·cy. 

W Ltp!lku na wialklm wteeu 
zorganizowanym na zn&k pro­
testu .przechV1ko układom ,pa'ry­
sklm p1'lZema;wiał wicepremde.r 1 
minimer sprll·w zagranaoznych 
NRD Lotha'r Bolz. 

z pobyłu Ikonl.lsl'. 
francuskich w PII.CI 

WARSZAWA (PAP). Przeby­
waj ąca w Polsce grupa ekono­
mistów francu skich udała sili w 
dniu lO bm. do StalInogrodu. 
Podczas pobytu na Sląslru ~I.­
dziła ona Z'agłęble Węglowa oraz 
zakłady chemiczne w Kędzierzy­
nie. 

11 i 12 bm. ekonoml~ ~Ml­
cuscy zwiedzili kombinat 1m. 
Lelllina ' l miasto Nowa Huta, a 
następnie teren byłego obozu li­
g/ady w Oświęcimiu, gdozlle d0-
żyli wlązank!ę kwiat6w pod 6cta­
ną śmierCi. 
Goście za,pomaU lill r6wnł1ł 

z zabytkami Krakowa. 
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W rocznicą podpisania 
układu 

międ%y ZSRR 
a Czechoslowacjq 

PRAGA (PAP). 12 grudnia mi 
nęła kolejna rocznica podp.i·a 
nia układu o przyjaźni, pomo 
cy wzajemnej i w&półpracy 
'POwojennei między Zw iąz 
kiem Rad zieck im aCzecho , 
sł()wac,i ą. Ro·~·l.O ica ta jes t u· 
rocz,yścil' obchod7.óna w całej 
CSR. SlarCloiem Towa rzy · 
stwa Przyjaźni C zech ()s ł o ­
w arko Fhd 7jęckiei fld()yły się 

w 7.ak l adach aracy i spM· 
dz ielniach produkcyjnych od 
czy ty i p"gad8nki o Z'lacze· 
niu ukłCldu g'.','a.rantuiącego 
Czrrho;;!0wacji wo:ność i nie 
podległ ość . 

. Konferencja europeiskaprzeciwko 
remilitaryzacji Niemiec - wzywa' narody i rządy VII 

Plqły ds'eń obrad 
sesji Rady Generalnel ŚFZZ 

aby starały się znaleif sposoby zJednoczenia Niemiec 
WARSZAWA (PAP). Dnia 13 

bm. w piątym dniu obrad 
VII sesji Rady Generalnej 

Niemiec zachodnich (rue na­
leżących do ŚFZZ); Ramiro 
Luchesi - wiceprzewodni­
czący SFZZ. wiceprzewodni­
czący Kon'tederacji Pracy 
Brazylii; Zofia Wasilkowska 
- sekretarz Polskiej CRZZ: 

Resoluc,ła 
kierownlctwa Wł9skiel 
Partii Komunistvcznej 

RZYM (PAP). Ostatnio od­
było się posiedzenie kierow­
nictwa Włoskiej Partii K(\­
munistycznej, na którym o­
mówiono sytuację wytworz()­
ną w związku z próbami kĆ'ł 
rządzących sterroryzowania 
1 zlikwidowania demokraty­
cznych organizacji robotni­
czych. 

W dniu 12 bm. prasa demo 
kratyczna opublikowała re­
zolucję powziętą przez kie­
rownictwo Włoskiej Partii 
Komunistycznej. 

W rezolucji tej kierownic­
two partii w imieniu przeszło 
2,5 tniliona komunistów or1l7. 
w imieniu 6 milionów wy bor 
ców ostrzega tych, któr7.Y 
sądzą, iż można jeszcze raz 
wkroczyć na drogę otwartej 
reakcji, drogę, którą faszyzm 
raz już doprowadził Włochy 
do katastrofy. 
Komuniści włoscy raz jesz­

cze potwierdzają swą wier­
ność braterskiemu paktowi 
łączącemu ich z socjalistami 
i przypominają o koniecz­
:ności 10j alnej współpracy 'le 
wszystkimi szczerymi demo­
kratami. Zwracają się oni do 
wszystkich, niezależnie od 
ich poglądów politycznyc-h, 
w tym również do aktyw­
nyc~ działaczy partii rządo­
wych, z wezwaniem do wal­
ki przeciwko n!ebezpieczen­
stwu, które zawisło nad wol­
nością kraju, do udaremnie­
nia wszelkich zakusów re­
akcji. 

Kierowniciwo SPD 
osłr~egR pr'f:ed 

niebezpieczeńslwem 
ralylikacji 

uhladów parysHich 
BERLIN (PAP). Jak podaje 

agencja zachodnio-niemiecka 
DPA, kierownictwo Socjal­
demokratycznej Partii Nie­
miec (SPD) po referacie prze 
wOdniczącego partii Ollenha~ 
uera uchwaliło w niedzielłl 
na zebraniu w Bonn rezolu-' 
cję, w której czytamy m. in.: 

Cały naród niemiecki po­
winien wiedzieć, że grozi me 
bezpieczeństwo podważania 
wszystkich podstaw d'O ro­
kowań między czterema mo­
carstwami w sprawie poko­
jowego zjednoczenia Niemiec 
w warunkach wolności. SPD 
wzywa Bundestag i rząd 
związkowy do jak najwię­
Ikszych wysiłków, ażeby prze 
szkodzić uwiecznieniu rozbi­
cia Niemiec. 
Należy wykorzystać wszy­

stkie możliwości podję­
cia rokowań czterech mo­
carstw w sprawie pokojowe­
go 'zjednoczenia Niemiec. 

SPD ostrzega przed zgub­
ną próbą stworzenia przp.z 
ratyfikację układów parys­
kich faktu dokonanego, któ­
ry na długo zamknie dro ,gę 
do porozumienia mocarstw 
okupacyjnych w sprawie zjed 
iiloczenia N iemiec. 

Powyższa rezolucja przy­
jłlta została jednomyślnie. 

W drodse wolny~h 
i łojnych wyborów 

Deklara~ja 
PARYZ (PAP). Konferencja bllczną ' j rządy. aby uświadomI-

europejska przeciwko remilita· ły sob,e niebezpieczen~two I aby 
ryzacji Niemiec zacnodnich, któ· nie ł udz, ły sj ~. że polityka 
re,; obrady toczyly się w dniach grói.b może dopro\\\adzić do roz-
11 I 12 grudnia w Paryżu, uchwa ładowania napięG'la w stosu n-
lila n,btepującą deklarację: kHch m-iędzynarod<Dwych. 

- Układy londyńskie i pary· KonferenCja domaga się. aby 
skle b,ędą mialy jAk najgorsze przy poszanowaniu praw każde-
skuCki dla sprawy, ro~owań I go rządu i każdego państwa 
dla zla"oct,enia napięcia w sto- uczyniono wszystko, co jest 
9unkach mi<;dzynaroclowych. możliwe by: 
Układy te przeszkodziłyby 0- znaleźć spOiloby zjednoczenia 

siągnlęciu porozumienia międz~ Niemiec w drodze wolnych I 
Ws~hodem i Zachodem w ,,-pri- tajnych wyborów. 
wie Niemiec. spowodowałyby zawrzeć traktat pokojowy z 
przeclw,tRwlenle sobie dwóch ' Niemcami I traktat państwowy 
pań"tw n1emlecklcll, dw6ch ar- z Austrią. 
mil niemieckich i dw6ch koalicji, osiągnąć powszechne. jedl'>'O-
wCiagnęl yby nieuchronnie świ at czesne i kontrolowane rozbroje-
na dr?ge wyśc i ;,u zbrojeń I mo- nie. 
gły!J,v mleć jeszcze poważniejsze Konfe rencja podkreśla. te po-
~kutki. etuia ty te nie dadzą &lę pogo-
Możliwości, które powstały w dzlć z remilitaryzacją Niemiec 

zwlązlw z' oc1rzuceniem układu zachodnich I zwraca w szczegól-
o "eu ropejskiej ws>pólnoc1e 0- nośC!i uwagę narodu niemieckie-
brannej" ora.z postęP. jaki osląg- go na fakt, że wcielenie w t y-
nlęto w ONZ w rokowaniach w C!ie układów londyńskich I pa-
'sprawie rOZbrojenia I w sprawie rysl<lch un1emoiliwiłoby na bar-
energll atomowej. zostałyby dzo długo przywrócenie jedności 
znów postawione pod znakiem Niemiec. • 
iapyt",nla. Postawiona by została Konferencja W'lywa na-rody I 
takie pod znakiem zapytanla rządy wszystklcłlkra.i6w. aby 
możllwość rozwiązania donlosłe- występowały z IniCjatywą l po-
go prohlemu przeprow'adzen la pie rały każdą inicjatywę. ktÓTa 
wołn ych wyba.rów w całych wysuwa na pierwszy plan "PrA­

wę rokowań oraz aby 8przecl-
N!emczp.ch. wlały 91ę wszystkiemu , co mote 

Konferencja wzywa opinię pu- zam1rnąc drogę do rokowań. -----------------
Depe8~a delegacji polskie' 

do prezydium europejskiej konferen~ji 
przeciwko remnlt~ryzac:11 

Niemiec zac:hodnic:h 
WARSZAWA (PAP) . W 

Paryżu odby'la się europej­
ska konferencja przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, w obradach której 
delegacja polska nie mogła 
wziąć udziału z powodu nie­
otrzyma nia wiz wjazdowych 
do Francji. Członkowie dele­
gacj i polskiej przesłali ' do 
pre :~ydium konferencji de­
peszę, w której czytamy mię 
dzy innymi: 

Drodzy Przyjaciele! 
Nie mogąc wziąć udziału 

\v obradach ko:nferencji eu­
ropej skiej ze względu na nie 
otrzymanie od władz francu 
ski ch wiz wjazdowych do 
Francji, przesyłamy tą dro­
gą wyrazy naszej głębokIej 
solidarności I życzenia owoc­
nych obrad. 
Jesteśmy przekonani, te 

francuska opinia publiczna 
właściwie oceni fakt niedo­
puszczenia na konferencję eu 
ropejską przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachod­
n ich przedstawicieli narodu 
polskiego, który poniósł b ,k 
ogromne straty w wyniku 
niemieckiej agresji I który 
złączony jest z narodem tran 
cuskim starą przyjaźnią u­
mocnioną we wspÓlnych bo­
jach przeciwko hitlerowskie 
mu okupantowi. 

Konferencja zbiera się w 
chwili, gdy narOdy Europy 
staj'ą na rozstaju dróg. Ra­
tyfikacja układów pary~kich, 
wskrzeszających Wehrmacht, 
prowadzi do podziału Euro­
py na przeciwstawne bloki, 
do nowego wyścigu zbrojeń, 

'do wzmożenia grOŹby nowej 
wojny światowej. Rozwiąza­
nie problemu niemieckiego 
na podstawach demokratycz 
nych i pokojowych i ustano­
wienie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego prowadzi 
do zapewnienia pokoju w 
Europie, d{) rozkwitu gospo­
darczego i kulturalnego. 

Decyzja w tej sprawie na­
leży do narodów i nie wąt­
pimy, źe ,nie dadzą się one 
oszukać kłamstwem, jakoby 
można było uzbrajać Wehr­
macht i dllŻYĆ do pokojo­
wych rokowań, że można 
tworzyć agresywne ugrupo-

wania militarne i dążyć do 
odprężenia międzynarodowe­
go. Nie wątpimy, że narody 
Europy pójdą drogą pokoju, 
a nie drogą wojny, drogą po­
kojowego budownictwa, a 
nie atomowego zniszczenia, 
drogą życia, a nie śmierci. 

W imię pokoju apelujemy 
do wszystkich narodów Eu­
ropy, by nie szczędziły 
swych sil w walce przeciw 
ratyfikacji zgupnych ukła-
dów paryskich. ' ' 

Ze swej strony pragniemy 
zapewniĆ was, :i:e naród pol­
ski uczyni wszystko, aby 
wrueść swój największy 
wkład do wspólnej walki na 
rodów o pokój i bezpleczeń­
stWQ Europy. 

Za Polski Komitet I 
dla Pokojowego Rozwiązania 

Problemu Niemieckiego 
pro'f, Stanl~law KulczYńskI, 

wicemarszałek Sejmu 
poseł Ostap Dłuskl 
poseł Oskar Lange 

PoUtyka rządu bońsktegQ 

napotyka coraz większy 'oP6r 

ze strony ~udnoścl 

N i emiec zachodnich ,, ' ,u 

Rozmowa " ," 
Ollenhauer. 
z Adenauerem 

B&RLIN (PAP). JaJ< podaje 
zaohodnlo - ruemiecka a&<IDcja 
DPA. przewodnlozący partii 80-
cjal-demokra'tycznej (SPD) 01-
lenhauer odbył :r: Adenauerem 
50-minutową kon:terencj~. Agen­
cja st"wlerdza. że r01.lTlowa mię­
dzy Adenauerem a Ollenhaue­
rem dotyczyła rcnpoc-zynajl\cej 
9Ię wkrótce debaty w Bundes­
tagu nad ratyfikacją uiSładów 
paryskich. Agencja uznacza, że 
wedlu'i opinII kÓł autorytatyw­
ny.ch. konferenCja ta była "naj­
mniej skutecz,na spośród wll1yst­
kich rozmów jakie obaj al poli­
tycy kiedykolwiek odbylI. "Spra 
wa usunięcia różnic poglądow . 
dzielących Adenauera i Ollenhau 
era - stwierdza DPA - rue po­
.l!lln~ła się ani o krok naprzód", 

* * * 
B=RLI-N (\pAP). Jak podaje 

agencja ADN. w zwlązlru z rue­
dawnym! wyborami do Landta­
g6w He!łjl l Bawa"';;' par tia 90-
ojal--demokraty=a SPD oraz 
partl" przesledlellców BHE do­
&Zły do porozumienia w' sprawie 
utworzenia rządu koalIcyjnelo 
w Hesji. Wniosek jednego z de­
putowanych BHE. złożony na 
posiedzeniu kierownictwa tej 
partii. aby utworzyć koalicję 

HienIcy zachodnie przygotowują się 
rządową Z udziałem adenaue-
rowsklej par'Ui CDU, :rostał od­
rzucony poważną większoŚCI II 
glosów. 

, do produkeji broni "'omowej 
RZYM (PAP). Korespondent I 

dziennika "Avanti" donosi z 
Bonn, że przedstaówic1ele rząd'll ' 

Adenauera rozpoc-zęli rokowania 
z kołami przemysłowymi w &pra 
wie wyposatenia przyszłego 
Wełtrmachtu w oroń a'tomową· 
Faktyczny minister spraw woj­
skowych rządu bońskiego Theo­
dor Blank prowadzi z przemy­
słowcami za'chodnio-niemiec-kiml 
rozmowy w sprawie budowy za­
kładów atomowy,ch za granicą. 

przede w9ZysbkJ.m w Hiszpanl\. 
Rząd Franco zgodzll się już na 
uruchomienie w Hiszpan ii nie­
m!ecko-hiS2lpańskich przedsi ę­
I:>iorstw maJąCYCh zająć się pro­
dukcją energii atomowej I bro-
ni a-tomowej. Na czele tych 
przedsiębiorstw mają stanąć 
specjaliści niemieccy. Po pew­
nym oza,3ie część tych przedsię­
blO1"stw ma być przeniesiona 
do Niemiec zachodnich I broń 
atomowa dla Wehrmachtu bę­
dzie pTOd'llkowana na miejscu. 

• * • 
GENEWA (PAP). KomentujlIc 

ut"worzerue w ,Bawarii raoądu 
krajowego bez u<lziału adenaue­
rawskiej papti! CDU. szw aj c a'r­
ski dzlenn1k! .. Tat" stwierdza, 
Iż Jest to wyraz nieumośc! wo­
bec polityki Adenauera . R6w­
nież inne dzlenn1'kl s.zwajcarsl<le 
przyznają. że polityka rząd u 
boń"h"iego na'potyka coraz wlęk­
gzy opór ze strony ludnoścI Nie­
miec zachodnich, szczególnie zaś 
w Bawarii i Hesji. gdzie pa,rt!a 
Adenaueraponiosia dotkliWl\ po_ 
railkę· 

SFZZ, w d'alszym ciągu to­
Z obrad europeJskieJ czyła się dyskusja nad refe-

I 1'1011~erenCI'i prz.c'wko ratem Giuseppe di Vittorio. 
I ~; ł Mówcy zgodnie podkreślał! 

uzbrajaniu Niemiec II doniosłe znaczenie karty 
praw związkowych ludzi pra 

PARYZ (PAP). W dniach' 11 cy dla wzmocn ienia walki 'łoi 
12 grudnia o(j"były !lię w Pa- obronie tych praw i o iCh 

ryżu w hotelu "Regina" obrady rozszerzenie, zapewnia)'ą' c 1fd konferenCji europejsk:lej prze- J 
ciwko remlllta,ryzacji Niemiec nocześnie, że uczynią wszyst 
zachodl)lch. ko, aby treść karty byla zna-

Na konlerencję przybyło ok'o- na i bliska ludziom pracy na 
ło 150 delegatów z 15 państw. 
Jak wiadomo. rząd francuski całym świecie. W dyskUSji 
odmówił wydania wiz wjaroo- kolejno przemawiali: Fereuc 
y,' ch delegatom Związku Ra- B k' (W) k 

' dzieckiego. Polski, Czechoslowa- OZSO l ęgry - se re-
cJi . W, <leI', RumunI! 1 Bułgarii . tarz generalny Mi ędzynaro-

Pierwszy prz~mawlal b . pre- dowego Zrzeszenia Zw. Za w' 
mIel' Edouard Dala-d\er. Pracowników Przemysłu Che 
Następnie zabrali głos b . minl- micznego, Naftowego i Zawo-

ster spraw '-"ewnętrznych rządu 
bońsl<1ego Heinemann. depu to- . dów Pokrewnych; prz€dsta­
wany do parlamentu włoskiego wiciel związkowców Austra­
z 'ramlenla partU socjalistycznej I lii; przedstawiciel zwi ązków­
Rlcardo Lombardl. delega,t Fin-
landII pro!esar Iversen, deputo- ców Kolumbii; Chau Hsieh-
wany do Zgroma'dzerrla Narodo- Fan - wiceprzewodn iczący 
wego :r: ram1enia Fra,ncusklej O 'l h" l' j F d .. 
Partii Komunistycznej Laurent go noc ms oe. e erac.1: 
Casanova. znany uczony francu- Zw. Zaw,; Michael Solski _. 
ski Pa.zzo di Be>rgo. poseł do sekretarz MiędzynarodoVo(ego 
Izby Gmin z ramIenia partII la- Zrzeszenia Górników 1 Od le-
bourzystowsklej SlIvennan. I wników Kanady I USA.' 

Po dysku"jl uczestnicy konfe-
rencji uchwalili deklaraeję. przedstawiciel związkowców I 

Knut Jespersen - przedsta­
wiciel związkowców zawodo­
wych Danii (nie należących 
do SFZZ); Bhupendr Nath 
Mukherjee - przedstawiciel 
Kon<1resu Zw. Zaw, IndU, 
przetodnicząCY Zw. Zaw. 
Włókniarzy Indii; Joseph 
Grandgenet - przewodnicz" 
cy Federacji Wolnych Zw. 
Zaw. Luksemburga; Maria 
Trojanowa - sekretarz cze­
choslowackiej CRZZ; przed­
stawiciel zw i'lzkcwców Ja­
majki; Ilio Bo si -- sekretarz 
g€neralny M i ędz:łnarodowego 
Zrzesze nia Zw. Zaw. Praco­
wników Rolnictwa; Hasgen 
Sadaoui - przewodniczący 
zrzeszenia Zw. Zaw. Tunisu; 
Naser Aiyllb sekretarz 
Z~N. Za,.~.r. Iranu. 

Po południu w dniu 13 bm. 
odbyły się posiedzenia komi­
sji Rady Generalnej SF~Z. 

---------------- ------------------~ 

Honferencla 
przedstawicieli ludności żydowskiej 

krajcSw europejskieh 

PARYZ (PAP). W dnlll. 12 granicznych - społecznych 
grudnia odbyła się w Paryżu politycznych. 
konferencja przedstawiCieli 
ludności żydowskiej krajów Delegacje z Polski i !: in-
europejskich z udziałem ,400 nych krajÓW demokracji lu-
delegatów. Na konferencję dowej nie mogły wziąć udzia 
przybyli przedstawiciele lud-, łu w ko'nferencji ze wzglęci,u 
ności żydowskiej !: Wielkiej na odmowę władz francu-
Brytanii, Niemiec zachod- skich udzielenia im wiz wja-
nich, Francji, Belgii i Włoch : zdowych do Francj i. Delega -
jak również 7. Mar<lka i Tu- cje te przesł ały konferencj i 
nlsu. W charakterze obser- w P~ :'yżu d ,' ')esze z pozdro-
watorów obecni bylina kon- w!eniam: . Pod~zas obrad 
ferencji delegad Izraela, odczytano tek st depeszy 7. po 

zdrowienia mi ~d R adz iecki e-
Prezydium konferencji, któ go Komitetu Obrońców Po-

ra została zwołana pod ha- koju. 
słem walki przeciWko remili- Obradom konferencji prze-
taryzacji Niemiec zachod- wodniczył adwokat Andre 
nich, otrzymało wiele depeSZ Blllmel. 

z wyraz3m1 solidarności od Konferencja uch walii a re-
wybitnych osobistości trancu zclucję potępiającą remilita-
skich oraz od organizacji Z8- rvzac,ię N iemiec zachc chich. 

-----------------
D_.e •• cl ludnoid i:ydow;Jkie; 

ID Polsee 
ni •• trzy.all wiz francus~icb na 
prz.clwk. r'Militaryzacjl N.ilmiec 

konferenclę 

zachodniCh 
WAIł13ZAWA (PAP). W Pa· I 

:ryżu odbyła się, zwołana z 
i-TIicjailywy Centralnego Ży. 
dO'WSkiego Komite,tu Akcji 
Przeciw Remtlit&rY'zac:ll Nie 
miec zaooodnich. konferencja 
przedstawicieli ludności ży. 
dowskiej krajów europej. 
skich, na która ZOIW.J zepro· 
.zenl deJegac1 z PoJ,skl. 

Wobec nieo1rzyma'ru. wiz 
wjazdowych do Francji, de­
legaci ci wys'łali do komi1etu 
depes'Z~ w której czytamy 
m. in.: 

UbO'leWtj,c. tli WlIkutek od· 
mówienia wiz wjazdo·wych 
nie możemy wzi/lć udziału w 
konferencji ,przedstawkieli 
Zydów europejskich. poświ,,· 
oonej sprawie walki przeciw­
ko wsknenenlu hltlerow· 
skiego Wehrmachtu i uz':>ro· 
jeniu Niemiec zach(XInlch, 
przekarrujemy wam ~ <łrop, 
w Imieniu ludności ' żydow· 
skiej w PO'lsce wYrazy soli· 
darności i życzenia Owoc­
nych wyników konfere-ncjl. 

Razem!: wami t>rotelttuje· 
my przeciwko odbudowie m-l 
li'taryzmu niemieckie,go, za. 
grażaj/lcego t>onownie tx>ko-

W Mongolskiej Republice 

Ludowej analfabetyzm został 

całkowicie zlikWidowany. O 

rozwoju oświaty świadczy sla 

ły wzrost ilości szkól podsta 

wowych I średnich. Np. ilOść 

~zkól średnich wzrosła plęcio 

krotnie w stosunku do roku 

1947. 
Na zdjęciu: Budynek IO-let 

niej szkoły średniej Im. Czoj 

balsana w Ułan-Bator. 

Fot . CAF 

Druk; Run. Zakl. Graficzne 
.·5-30881 

jowi i niepodległości naro· 
dów EurOiPY oraz egzystencji 
ludu żydowskiego. 
Ludność żydowska w Pol· 

,ce wraz z ca!yn1 narodem 
polskim będzie kontynuować 
walkę przeciwko uzbrojeniu 
ludobójców, hitlerowskich, 
walkę o bellPleczeńS<two zbio· 
rowe. 

Niech tyje JednM6 walki I 

przeolw odbudowie hltlerow-I 
.klego VVehrnB8Chtu! 

Niech tyje pOkój! 
Depeszę podplsaU delegaci 

ludności żydowskiej w Polsce 
nil konferencję Zydów eruro" 
pejskich w Pa,ryżu: 

(-) Bem&ł'd Ma.rk. profe· 
lor, członek Pre7;Ydium Za· 
rządu 'Głównego Towarzy· 
stwa Społeczno·Kulturalnego 
Zydów w Polsce. dyrektor 
Zydo wski ego InstY'tutu Hislo 
rycznego w Wa,rszawle; 

(-) Id. Kamińska - rety· 
ter i artystka dramatyczna, 
kierownik artystyczny Pań· 
stwowego Teatru Zydowskle 
go w Polsce; 
(~) Abr&m B&nkler 

przewodniczący Kongre.gac.1i 
Gmin Wyznania Moj!Żeszo­
we-go w Polsce. 

Musowe wiece 
w ealel Franelf 
na znak pro tellu 
przetiWkO uklzdom 
londyńskim i paryskim 

PARYŻ (PAP). W dniu 11 
grUdnia w 28 większych mia­
stach francu5kich odbyły się 
masowe wiece I zel:>rania na 
znak protestu przeciwko Ulda­
dom londyńsk'im I paryskim: 

W departamencie AII!er ",koło 
150 merÓw oraz przeszło 100 
przewodniczących lo ~<alnych 
zwdązk6w b. jeńców woJennycłl 
l 1:>. kotnlba-tantów wypowlt>dzla­
lo się przeciwko remll\taryz.acjl 
Niemiec zachodnich. W najw!ęk­
szym mieście tego departamentu 
- Montluson odbył się potężny 
wlec protcstacyjny. 

W Lyonie robotnicy ta~ 
"Brondel" zorganizowaU lm'ótId 
strajk na znak prote9tU pm.­
ciwk'o układom paryskim I wy­
słali protest na ręce premiera 
Mendes-France'a. 

W departamencie Sein. - ln­
!e-rleurezebra'no jut 70 tylllęc7' 
podpiSÓW pod dekla-ra<>j~ prote­
stującą przeciwko uzbraJaniu 
odwetowców niemleeklch. 0-
brońcy pOkoju tego departa­
me,ntu zobowiązali 91ę do końca 
m lesiąca zebrać 150 tysl,cy pod­
pisów .pod tą deldaracj~. 

Wiece na znak protestU p~ 
oIwko próbom przeforsowania 'IV 
parlamencie ratyfikacji układów 
parYSkiCh, Odbyły się również 'fi 
Nicei. w Rouen. Perplgnaa, 
QUlmper I Vlgnon. 

W Niemeseeh 
BERLIN (PAP). W Magdebu1'o 

gu odbyła się olbrzymia ma-nl­
festacja na znak protestu plTZłI­
clwko układom 10ndyńsJtlm l 
pa rYSkim. UClestr.!cy manifesta­
cJI. w k:tórej wzlE:ło udział 
pnzeszło 100 ty"ll:cy os6b. doml­
gaH sit: zjed'noczenla Nlemleq 'fi 
drodze pokojowej. 

W Rostocku odbył 111_ wi ... 
lila kt6ry przybyło około ' lO tY­
aIęcy ludzi pra-cy. 

W U.psku na wle1k1m wieeu 
zorganIzowanym na zm'k ' pro­
testu przeci,wko układom .P8TY­
sk1m przemawiał wicepremde.r l 
minimer "praw zagr&nioznych 
NRD Loth-ar Boi:!:. 

z pobyłu ekoll •• lst •• 
francuskich w P.II" 

WARSZAWA (PAP). P-rzeby­
wająca w Polsce grupa ekono­
mistów francu skich ud_la si~ w 
dniu 10 bm. do Stalinogrodu. 
Podczas pobytu na SIEi-Sku :lWle­
dz.lIa ona Zagłębie Węglowe oraz 
zakłady chemiczne w Kędzierzy­
nie. 

11 I 12 bm. ekonomiści fir'an­
cuscy zwiedztli kombinat 1m. 
Lenina'l miasto Nowa Huta •• 
następnie teren by/ego obozu u­
gła{:\y w Oświęcimiu. IMlie zł0-
żyli wiązankę kwlat6w pod śc1A­
ną śm!erC>!. 
Gości e zapozna-ll liCI rÓ'WD1ał 

z za,bytkaml Krakowa. 
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